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I. 
Zawíze Herbowna Odrowazow ftrzała 
Do naywyfzego celi zamierzała 
Y teraz kiedy «Pobozné fanduie 
Szkoły, cel fobie Niebo deftynuie 
II. ś 
Gryflom ftrzedz złota nátura kazała 
Gdy infzym infze przymioty nadała 
Branickich zaś Gryff nie tak ftoi oto 
Kiedy w tym Domu, ieft cnota nad złoto. 
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Fasnie Wielmozna 
FUNDATORKO 
Y 


DOBRODZIEYKO 


ę Ychodzą z pod Drakarfkiey prafy Uwa- 
* gi Chrz Seto PE A, zafsczyt Pro- 
Ę M zekcyi Fundatorjktey Jaśnie W ielmo- 
~ aney W. Mói Pani y Dobrodzicy- 
ki cifug fie, gdzie ie Tafka, wdzięczność, y obli- 
gdacya prowadzi: Przez te bowiem, wfyfikie 
Tyżułydo Jaśnie Wielmozney W.M ći Pani y 
Dobtodzicyki, mysi te nafe Zakanne, y Re- 
Jicxye należą, kiedy Imieniem tajki, Fundacyi 
nam m Dobrach Swoich ofi jarowaney Ey Zyco= 


(az) Ne; 


ne, obowiązkiem wdzięcznośći y odligacyi nafey 
neżnaczone prezentuig fig, Ze dla rego pryncy- 
palnie lnflitutum [a fpifane , ktoremu notą u 
Siebie, Jaśnie Wielmożna W.Méi Paniy Do. 
brodzieyka, m/polnie z Jaśnie Wielmożnym 
Jego Mcią Fundatorem y Dobrodziciem 
nafsym, de/tynuigc Kolonią, Synow Patryarchy 
Jozefa Kalajantego , więcey, niż Macierzyń: 
Skim gafczycać raczyk refpektem. Cokolwiek 
tedy Bogomyślnośći , y Pobożnosći, w Zakon- 
nych tey Profeflyi Subiektach znaydować fig po- 
minno, Matce y Fundatorce fufinie praypifaé 
należy; Y tu, nieiakim Jpofobem. , flow Wiel 
kiego Narodow dApoftoła zażyć Pufna; gdzie 
momi; Ze nie iefteśmy zdolni fami pomyślić 
co, iakoby z fiebie, ale wfzyftka nafza fufhi- 
cyencya, z Boga ieft; Ktory fobie Inftrument 
Tajki y dobroci fwoieysó ndfgey Lakonney Profefe 
fiy ducha, Was Jaśńie Wielmożne Pańftwo 
przybrać raczył, y ngm wtych czafiech pokazać. 
Ilekroć tedy te Swięte cwiczenia w ręce nafse wzię- 
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te będą, oraz y Fundatorfka Iasnie Wielmo- 
zney W.Mci Pani Dobrodzieykifafka,w/sy/?- 
kim nam ná pamięć przed Bogiem przyidzie,ia- 
ką obligacyg iey korre/pondowaé powinniśmy. ¥ 
taé naypiermfsa Intencya nasa teft, kiedy te nie 
mygafiey nigdy po wjytkie wieki, wdzięcznośći 
y obligacyt nafsey prymicye, pod inwokacyg Pań- 
fkiego Iaśnie Wielmożney W.Mdi. Pani, Do- 
brodzieykilmięnia,w rece icy dobroczynne fkfa- 
damy. Ale nie mniey gięboka obferwancya, tegoż 
Jaśnie Wielmożnego Jey Imienia, do tego nam 
seft powodem,ktorym cokolwiek świat nafs Polfki 
Y Obcy, mieć może, abo zacnego w urodzeniu y 
Parentelach, álbo wyfokiego w dofłoieńitwie y 
Honorach, wfsyftko Kolligacyami śćiśle złączone 
refpektuiemy. Do tego Imienia y Domu Prge- 
świetnego /plendoru, przydaią wielkiego luftru 
Cnoży m Ofobie Panfkicy Iasnie Wielmożney 
W. Mci Pani, Dobrodzieyki iasnicigce, kto- 
re nam do tego małego prezentu nafego uczyni- 
ty przyfłęmp , ńżebyśmy te kilka kart, Uwag 


Chrze- 


Chrześćiańjkich , tak Swigtoblivey ofiarowali - 


Pani, ktora Życiem wyraża to mwiko, co 
tylko naywyżka Bogomyślność pomyślić może ; 
Przytmiejs tedy Jaśnie Wielmożna Mćia Do- 
brodzieyko żę chęć naftę y nieudolna przyfłu- 
ge, ktorg z naygtębfiym do Stop Pańfkich fkfa- 
damy refpektem, y pozwolik nam Imienia Jivan 
ięgo, nad nami wzymać Protekcyi, ktore dotąd, 


sdko Imig Pańfkie prawdziwi fludzy ; odtąd i 


gas ióko Macierzyńfkie , fynowfkim będziemy 
adorować fercem; iako. 


Jaśnie Wielmożney 
FUNDATORKI y DOBRODZIEYKI 


Niegodni Bogomodlcy y nayniżfi 
fludzy, Scholarum Piarum. 
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Nos'infra feripti ex Commiffione Patris noftri STANI- 
stat HIERONYMI a Sanco Laurentio per Poloniam 
Præpofiti Provincialis hunc Libram Meditationum 
fub titulo Uwagi Chrzesciańjkie vidimus, ëxamina- 
vimus , dignum luce publica cenfemus. In quo- 
rum fidem fub{cripfimus, Varfavie in Collegio no- 
ftro die 7. Februarii, Anno 1742. 

Sreme fresudl i „zrerzanycntius A s. Rofalia Sacre Theolo- 

i “ gie Speculative Profefor m. p. 

Placidus a S. Fofepb Sacre Theologie 

. Speculative Profeffor m. p: 


STANISLAUS HIERONYMUS d S. Laurentio 
| Clericorum Regularium P.M, D. Scholar Piari 
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er Poloniam 

PR EPOSITUS PROVINCIALIS. 

Cum Opus Meditationum cui titulus Wage Chrzesci- 
ańfkie aliquot Religionis Noftre Theologi a nobis 
deftinati recognoyerint, ac in lucem edi poffe pro- 
baverint, Nos prediésamO pus a P.Demetrio Franci- 
fco à Concept. B. M. V. eiufdem Religionis Noftræ 
Theologo,& pro nunc AgtualiDomtisnoftre V arfa- 
vienfis Rećtore confcriptum, ut Typis mandetur 
poteftate ad id Nobisfaéta ab A. R. P. Noftro Jo- 
anne Felice à Virgine Præfentata Præpofito Gene- 
rali concedimus, fi iis ad.quos pertinet videbitur. 
Dait. Cracovie D.16. lanuary Anno Domini 17 42. 
Idem qui fupra. 


Imprimatur 
THEODORUS Pr. CZARTORYSF* 
Epifcopus Pofnanienfis. 
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| GAL OE 
DZIEN I. 
"Ten Dzień osobnośći Ducho- 
wney poświęcić Troycy 
Przenayświętlzey. 
MEDYTACYA ı. 


O Dyjpozycjach, m idkich człowiek ma zaczynać 
~ ofabność Rekollekcyt Duchownych. 


ZEN|UNKT 1. Zabieraiący fig na Du- 
YAp chowną ofobność y rekollckcyą 


tep 


oka- 


Bi! 


okazye, obłąkane rozmaicie po ftworzeniach,y ftwo- 
rzonych A przemiiaiących objektach, ferca ludzkie, 
Swiętym iakimfi w ficbie famych wefzły powrotem, 
y o tym naywiękfzym, naypierwfzym, a ieżeli fi¢ do- 
brze zważy, fzczegulnie iedynym zbawienia (wego 
dufznego intereflie pomyśliły; oprocz tego, infzego 
interefu prawdziwie do fiebie należącego nie ma czło 
wiek: bo coz fg te wfzyfikie infze zabawy, zabiegi, 
ftarania, prace, ufilnośći, na ktorych pofpolicie nafze 
pędziemy y'trawiemy życie, y w ktorych naypilniey= 
fze nafze zakładamy y upatruiemy interefla; co fą 
mowię? tylko drogi jakieś y śrzodki, ktore fobie ka- 
żdy według rożnośći ftanuy kondycyi, do zamierzo- 
nego fzczęśliwośći, y na całe życie, fortuny krefu u- 
patrnie! O krotkie y prozne, A na dal nie zafiagaiace 
ludzkie ftarania! Pokiż tak ufilnie kochać fię będzie- 
cie w kłamftwie; to ieft w tym ofzukuiącym znikley 
y do czafu trwać maigcey fzczęśliwośći pozorze, Oto 
w znoiu y pocie czoła, fzukacie tego tak ufilnie , co 
was w famym domniemaniu wafzym na iaki czas, 
na rok, y drugi, 4 daymy na całe życie wafze ufzczę- 
śliwić może, iednakże z tym życiem A częftokroć y 
przed zakończeniem życia kończąc fie, 4 9 tym co 


was po wfzyftkę „końca y krefu nie maiącą wieczność, 
fzczę- 


wea ee WZ 
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fzczęśliwemi Bogu faimemu w fzczęśliwośći y błogo- 
fławieńftwie podobnemi uczynić ma, to ieft o zba- 
wienia dufzy wafzey, nigdy fzczerze nie pomyślicieł 
także tou was bagatela iedna światowych korzyśći, 
iefi coś wielkiego, 4 wielki, nad ktory nie mafz wię- 
kfzego, zbawienia interefs, ieft niczym, y Cale w za- 
pomnieniu! Gdzieże$ieft nieomylny Prawdy Przed- 
wieczney wyroku? Ná coż fig przyda czlowiekowi, że- 
by też y cały świat pozyfkał, a dajy/moiey ufsczerbek 
ponioff, gdzieś fig mowię podziaf Bofkich uft y mg- 
drośći głofie prawdy niezawodney? ktoraáni fig mylić, 
áni nikogo omylić nie może, álbo iezeli fig znaydu- 
iefz, gdzież jeft ten, ktory ci fyfząc wierzy! Także to 
prożność y ofzukanie ułudzi ma apprehenfyą y kre- 
dyt? Prawda zaś iftotna wiary nie znayduie. Nie o 
dakie wielkie kroleftwo; nie o pof świata, nie o cały 
okrąg iego idzie, ale częftokroć o jak marną bagate- 
le, o flowko, o porozumienie, o ofobę, o frafzkę, za 
ktorą dufzne exponuiefz w niebefpieczeńftwo zba- 
wienie, @ przecię Przedwieczna Prawda Chryftus 
przeftrzega cię, że gdyby ciyo cały świat fzło, tego 
byś czynic nie miał. O dufzo! iaka ieft cena twoia , 
śle idk mało ieft takich, co fig na tym znaią; Połoz 
na fzali człowieku Europę ze wfzyftkiemi kroleftwy, 
Az Ce- 


4 
~Cefarfkiemi, Krolewfkiemi,Arcyxiążęcemi Papiefkie- 
mi, Bifkupiemi&c. Maieftatami, godnośćiami y do- 
ftoienftwy, 4 na drugicy ftronie poloz, nie mowię 
dufzę twoię, ale iednę file dufzy twoiey; na przykład, 
rozum, na ktorymbys miałufzczerbek ponieść , a te 
wfzyftkie razem za to ofiagnac, y pozyfkać Pańftwa, 
czy uftąpilbyś tey iedney dufze twoiey fily, dla tego 
wlzyftkiego; Przyłoż że do tego inne cztery częśći 
świata, ze wfzyftkiemi w morzach perłami, ze wlzy- 
ftkiemi w gorach krufzcami, dyamentami, kleynota- 
mi, y uniwerfalnie wfzyftkiemi świata całego dofta- 
tkami, pytam cię teraz, ktoraź przeważa fzala, czy ta 
z całym światem, czy tamta z ieduą dufzy twoiey fi- 
lą, rozumem, ktorybyś na przykład, to wfzyftko ofią- 
gnąwfzy, miał na tychmiaft utracić, y onego pozbyć, 
podobno nie zdawałby ci fię ten frymark, a ieżeli fig 
zdaie,cożbyś fobie chyba iedne obrał fzaleńftwo bez- 
rozumne: 4 coż za fzaleńftwo bydź mufi nie iednę 
filę dufzną, ale wfzyftkę, y całą, iaka tylko ieft, nie 
na czas, ale ná wieki, nie za cały świat, lub wielkie 
iakie Kroleftwa, ale za lada nikczemność, za ieden 
honoru znikomego punkt, za ieden fprofnego ukon- 
tentowania moment, nierozfądnie zatraceniu y zgu= 
bie. exponować. O głofie ftrafzny, ale mało od kogo; 
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y mało kiedy dobrze uważony, głofie, ktorybyś ufta- 
wicznie w ufzach nafzych brzmieć, y w pamięci zo- 
ftawać powinien. Nd coz fię przyda człowiekowi, gdy= 
by też y caly świąt mial pozyjkać, a dufy [woiey iaki 
bynaymnicyfy ponieść ufcxerbek: Uformuy fobie iak 
naywiękfzą możefz dufznego zbawienia fwoiego efty- 
macyą y cenę, nigdy takiey nie uformuiefz, iaka te- 
my intereflowi zbawienia twego nalęży ; Poymiy 
przynaymniey, y zkonwinkuy fig, że to ieft fzczegul- 
nie iedyny y prawdziwy twoy interels, oprocz ktore- 
go infzego, żadnego nie mafz, y wfyfiko infe ief ie- 
dig prożnośćią, prożnośći, y mpyfiko prozmość: Po- 
ftanow fobie ten głos mieć zá haffo wizyftkich fprawy 
ftarania, zabawy, y zabiegow twoich. Nd coż fig 
przyda &e. Martho, Martho, ty fig trofczefs y frafu- 
ief około wiela, a oto iedno ci tefi potrzebne , to ick 
dufzy twoiey zbawienne pozyfkanie. 

PUNKT. 2. Poymuiac, ile fify poiętnośći nafzcy 
wyftarczyć mogą, Co to ieft, y iak nam na tym nay- 
więcey należy , żebyśmy dufze naze ofiągneli ,y 
wiecznie pozyfkali, druga dyfpozycya, ktorą w fobie 
mieć powinniśmy, do tey Duchowney przyftępuiąc 
zekollekcyi, ieft; ażebyśmy fig wfzelką ufilnośćią fta- 
rali, czas ten; y dni zbawienne, iáko naylepiey, iako 
A3 nay= 


nayzbawienniey, y naypilniey odprawić, uważaiąc,że 
to ten ieft fzczegulnie czas, gdzie duch Przenayświę- 
tfzy nafzym chce bydź nauczycielem, y mowić do 
ferc nafzych, na tey ofobnośći, nauczaiąc nas tego 
wfzyftkiego, cokolwiek do upewnienia nam zbawie- 
nia nafzego dufznego należy; ta to ieft cząftka fzczę- 
śliwa wieku y dni nafzych, ktorą intereflowi zbawie= 
nia nafzego fzczegulnię konfekruiemy , inne. wfzy- 
ftkie dni y miefigce, y lata, będąc infzymi interefla- 
mi zaprzątnione, na ktorych nam mniey należy ; 
Ten toieft czas, ktory dla nas podobno oftatni, y 
iuż fig nam pewnie więcey taka nie wroci fpofobność, 
ta to ieft ofobność, do ktorey nas wzywa Chryftus ffo- 
wy y przykładem fwoim; flowy, kiedy zabieraigeym 
fig do modlitwy, na ofobność iść radzi, przykładem, 
kiedy fam przez dni czterdzieśći na ofobnośći,n4 pu- 
ftyni, gotuigc fię na (prawę y dzieło zbawienia nafze- 
go, zofławał; Ten to ieft naofłatek czas, w ktory 
nam Bog naywięcey oświecenia y łafk fwoich użyczać 
ieft gotow, byleśmy czafu tego naydroz{zego pilnie 
wfzyftkich momentow y godzin przeftrzegali. Po- 
ftanow fobie porządek, co każdey godziny przez ten 
czas Rekollekcyiny codziennie czynić mafz, y tego 
porządku godzin, pilno przefłrzcgay: ażeby ci żadna 
czą- 


cząfił 


Ta; Pc 


| Sttozs 


wiej 


| pokuf 


PU 


| wieka 
| Inten 
| niona 
| tey O 
| cy fw 


‘| przez 


y Mo 


pizel 


| na Je 
| dowa 
fkiyte 
| Święt 


lekeye 


zli, p 


| ktem, 
obno 


pinag) 
ami p 


czgftka tego zbawiennego czafu prozno nie upłyne- 


fa; Poftanow fobie Nayświętfzą Pannę, S. Anioła 
Stroża, y SS. Patronow, ktorychbyś pomocy ofobli- 
wiey wzywał, y do nich fig uciekał w potrzebach y 
pokufach. i 

PUNKT 3. Trzecia y oftatnia dyfpozycya Czła- 
wieka na Ofobność Duchowną idacego,ieft,y ma być, 
Intencya na całe te, ktore zaczyna rekollekcye uczy- 
niona. Naprzod. Jzte rekollekcye zaczynać, y na 
tey Ofobnośći fię zamknąć chce, ażeby Bogu ftwor- 
cy fwemu powinną chwałę y ufługę oddal, ażeby 
przez te dni, wfzyftkich Cnot SS. Theologicznych 
y Moralnych akty nayczęftfze czynił, nadgradzaiąc 
pizefzłego życia omieizkania, 3. Aby Ofobnośći Pa- 


| na Jezufowey Czterdzieltodniowey na Puftyni nafla- 
| dował, lego w Dziećińftwie aż do trzydzieftu lat 
| fkryte y ofobne ufzanował żyćie, y lata. 4. ażeby 
| Swietych Pańfkich, ktorzy przez podobnefz rekol- 


lekcye duchowne, do wielkiey świątobliwośći przy- 
zli, przykładem fig udał, profząc fobie, aby ich affe- 
ktem, ferworem,y a pplikacya, ten czas y Swiętą O- 
fobność mogł.odprawić, §. Aby myfi fwoig y Ima- 
zinacyg Swiętemi wyobrażeniami y Konsyderacy- 
ami poświęcił, w nadgrodę przefzłych myfli pros 
| znych 


nych y ladaiakick z obrazą Bofką. 6. Aby śiebić fa- 
mego iako” winowaycę iakiego na tey Ofobnośći 
zamknął, iako do więźienia jakiego. 7. Aby fig od 


od wizelkiego oddalif ftworzenia, 9. Aby fobie y 
„drugim fafki potrzebne ydobrodzieyftwa Bofkie zie- 
dnal. ro. Ażeby ofwiadczył przed Bogiem ufilne złą- 
czenia fig znim pragnienie. {woie, 11. Aby zmyfły 
fwoie uktocił y ukarał, Oczy, lęzyk, ufzy &c. 12: Aby 
tę cząftkę zycia (wego naymnieyfzą dofkonale y 
zupełnie BOGU konfekrował.. 


MEDYTACYA. z. 

O Końcu, do Którego fiworzony ief Człowiek. 
UNKT.: i. Wfżytkie rzeczy dla fiebie famego 
ftworzył Pan, mowi Prorok, nie tak iednakowo 
fzczegulnie dla fiebie ie ftworzył, jako to 0' Czło- 
wieku, o tym ftworzeniu lego rozumnym; Rozum 
wiarą oświecony przyznać powinien. Przebież my- 
ślą wfzytkie {tworzone Jftoty, a uznafz tey wkażdym 
ftworzeniu. prawdy dokument , że żadnego BOG 
ftwórzenia tak (zczegulniie y iedynie dla fiebie tylko 
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wfpołecznośći y konwerfacyi Ludzkiey oddalif , lilię 
iako niegodny obcować z Ludzmi, w nadgrodę lada- . 


iakich konwerfacyi fwoich 8. Aby fię umartwił y | 
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fimego nie ftworzył, iako Ciebie człowiecze. Ten 
wfpolny tobie z Aniołami chćiał ći zamierzyć kres 
y koniec nayzacniey{zy,inne wfzytkie kreatury, ieże- 
l fię im dobrze przypatrzyfz, cheiai mieć dla fiebie, 
ale nie dla fiebie famego iedynie, lecz chciał ie mieć 
y dla ćiebie, tey prerogatywy, bydź końcem, wizyt- 
kich innych kreatur, udzielił tobie, y do tey Cig za- 
cnośći fwoiey przypuśćił, ażebyś y ty był końcem 
względem infzego ftworzenia wfpolnie z famym 
Bogiem, z tą differencya tylko, ze ty ieftes koncem 
wfzytkich innych iftot ftworzonych pofzrodkuig- 
cym, 4 BOG ieft ich y twoim końcem oftatecznym, 
BOG ieft Początkiem y końcem wfżytkich kreatur, 
człowiek nie ieft początkiem, ale ieft końcem wfzyt= 
kich innych, mimo fiebie kreatur, fam zas infzego 
mie ma końca, ani mieć powinien oprocz famego 
BOGA. Ten porządek we wfżytkim ftworzeniu fwo- 
im uftanowił BOG y utrzymuie, to ieft, aby inne 
wfzytkie kreatury były dla człowieka y iemu ffuzyly, 
Jemu hołdowały; człowiek zaś „aby był y żyłdla fame- 
go BOGA, y iemu fzczegulnie był poddany; Tobie 
redy iftota fwoią fluza kamienie, tobie wigorem fwo- 
im przyfluguia fig zioła y drzewa, tobie tchną y 
żyją zwierzęta, tobie owocami fwemi Aa 
ief 


10 
ief yżyzną ziemia, tobie pożytkami fwemi w nay- 
glębfzych bezdennośćiach zawartymi płyną rzeki y 
morza, tobie nieuftannym kołem obracaia fie Nieba, 
y wfzyfikie Planety, fońce, xiężyc, y gwiazdy tobie 
świecą, tobieinfuencyami {woiemi hoiduią, ażebyś ty 
fzczegulnie imienić fwoim y ich wfzyftkich, famemu 
hołdował y poddańftwo oddawał Bogu; poymiy ten 
twoy honor,to fzczęśćie,nie mieć infzego końca, nie 
bydź poddanym nikomu, oprocz Boga; Ale.czlowiek 
wtym honorze zofłaiąc nie zna fig na nim, poro- 
wnany ieft bydlętom y bez rozumnym ftworzeniom, 
y podobny fię im ftaie, ilekroć tey fwoiey zapomnia» 
wizy zacnośći, w ftworzeniu,iako inne kreatury, {woy 
fobie zakłada koniec, w człowieku y ludzkicy urody 
poftaci, fwoie zatapiaiac,y wfzyftkie zanurzaiac chę- 
Ci, w zi,mi, lub iey doftatkach y użytkach, iakoby w 
końcu y krefie fwoim oftatecznym, zapomina iąc yod- 
ftępuiąc Boga,dla ftworzenia,wfzyftkie fwoie poklada 
ftarania, fzczęśćie y nádzieie. Porachuy fig y ty, czy 
mafz Boga zá koniec fwoy oftatec zny, czyłi go upa- 
truiefZ nay pieiwey ná początku wfzelkiego ftarania y 
zabiegow, czyli nie daiefz iákiey kreaturze preferen- 
cyi nad niego, y nad prawo iego, czyli fig nie kochafz 
w czym,lub nie pragnielz czego bardziey, niżeli woli 
i= 
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iego, Oprocz niego, y przeciwko przykazaniu iego. 

PUNKT 2. Uwaz, że nic infzego nie ieftmieć Bo- 
ga zá koniec fwoy y cel oftateczny, tylko go pozna= 
wać, poznawfzy kochać, y z miłośći fwoicy onemu 


flazyc: mieć yuznawać Boga za cel fwoy ykoniec ofta= 


teczny, ieft upatrywać we wfzyftki tego celu, do niego 
wizyftkiemi myślami, affektami y filami zmierzać, to 
ieft, chwały y miłośći iego we wfzyftki upatrywać, ie= 
żeli to,co czyniemy, myślemy, mowiemy, pragniemy, 
czynić, myślić, mowić zamyslamy, ieft z chwałą iego; 
lub iezeli nie ieft przeciwko miłośći ywoli iego w przy= 
kazaniach Bofkich, y iaftynktach famnienia, nam fig 
uftawicznie reweluiącey : Gdyż nie infzego Bog od 
człowieka potrzebuie poddańftwa, tylko Ażeby go 
poznawał, remu ffużył, y zbawionym będąc, iego na 
wieki ofiągnął, y z nim fig ćiefzył. Miło ieft Pafte= 
rzowi, kiedy go zna trzoda iego,, kiedy glos iego u- 
micia rozeznać owieczki, od głofu obcego, do kto- 
rego nie należą: Miło ieft Panu, kiedy go poznaie 
bydlę iego,o ktorym on maftaranie, y na lego przy- 
śćie u żłobu fię edzywa, chociaż iftoty od niego 
nie ma, ale/tylko iednę, y to'częftokroć bardzo mi- 
zerną odbiera opatrzność y pożywienie: Bog ktory 
człowiekowi daie iftotę, y onęż konferwuie uftawi- 

B2 cznić, 
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cznie, czegoż od tego rozumnego flworzenia fwego 
potrzebuie, tylko żeby go znano zą naywyżlzy po- 
czątek, y za koniec {woy iedynie miano. NA to dał 
czlowiekowi iftotę, na to do tey iftoty przydał rozum, 
aby to rozumne ftworzenie naywyżfzą y naypierwfzą 
prawdę Boga fwego poznawało, ná to mu dał wolą, 
aby fię w nim kochało, na to ciało y dufzę, aby mu 
wfzyftkiemi powierzchownemi y wnętrznemi fłużąc fi- 
fami, Boga fobie pozyfkało na wieki. A ciągnałżeś 
fzczerze do tych czas, do tego końca, 4:znałżeś go 
czy pomysliles kiedy o nim prawdziwie, czy do Boga, 
czyli do ftworzenia raczey, y teraz nie mafz więklzego 
ferca. Głupi y niebaczny rozumie! 4 znafzże Boga zá 
Boga, za początek y oftateczny koniec fwoy? czyli 
co infzego zá Boga y koniec fobie nie upatruiefz ? 
Gdyby rzemieślnik, drewniany lub inny z iakiey 
materyi albo metallu zrobiwfzy polg, mogl mu dać 
ferce fpofobne do życia, tak iako mu dał pofta¢., y 
powierzchowną figure, takowa ftatua klaniałaby fie 
Autorowi fwemu, kochafaby fię w nim, y dla niego 
by tylko tchnęła; gdyby iey dał wzrok, tak iako iey 
w ciele urobił niewładnące oczy , za nimby tylko 
wizedzie fig patrzała, y iemuby fię przypatrywała, ie- 
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goby upatrowała naywiecey s gdyby i¢y mógł dać 
głos, y wymowg, iegoby naywięcey głofiła y wyfłas 
wiała chwały y dofkonatosé, iemuby nieprzeftannie 
dziękowała, bo dla kogożby ten polgg żyć miał, y 
komu te wfzyftkie fwoie przyznawać 
łośći, tylko szemieślnikowi, iako początkowi fwe- 
mu, ktory iako ie dał y uformował , tak ie w.ka* 
żdym momencie odebrać y -zepfować może. Ludu 
nieuważny, y niepoymuiącego rozumu ftworżenie; 
ed kogoz wizyltkie mafz przyrodzone fily, y talenta 
twoie, y komu ie powinieneś, jeżeli nie Bogu? a cze= 
mufź ie do infzego z krzywdą y obrazą iego obracafz 
końca? 4 Boga ktory - cię ftrworzył oditepnym zá- 
pominafż fercem: Uznaię Panie, ze ten prożno y na- 
daremno od ciebie Stworcy fwego odebrał dufzę fwo- 
ię, iako mowi Pfalmifta, ktory ciebie nie zna, ciebie 
nie kocha, tobie nie fluzy, bo ieżeli ten ieft koniec 
iedyny, dla ktorego ftworzony ieft wfzelki człowiek, 
toć iako ten nadaremno y prożno chodził, kto nie 
przyfzedł tam, dokąd fię puśćił, iako ten nadaremno 
y prożno wziął lekarftwo, kto do zdrowia nie przy- 
fzedł, ktore ieft końcem lekarftwa brania, tak zal fig 
Boze dufze w tym człowieku, ktory do ciebie, ktorys 
jeit wizelkiego ducha rozumnego jedyny cel y ko- 
B3 niec, 
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niec, nie żmierza, ciebie nie poznava , nie kocha , 
tobie nie fluzy, aby cię pozyfkał ná wieki, śle w Cic- 
le, ktore go.maże y fromoci, w świecie, ktory go o» 
{zukuie y zawodzi; w czarcię, ktory go z {obg zAtra- 
cić chce na wieki, fwoie polożył ukontentowanie 
nadzieie. Uwolniy mnie Panie przez. wfzyftkę litość 
miłofierdzia twego , od tey niefzczęśliwey slepoty, 
niechay ciebie znam, ciebie kocham, tobie flużę, y 
do ciebie iako do prawdziwego końca. mego: nie- 
chay iedynie dążą wfzyftkie fly, myśli, y pragnienia 
moie. 
PUNKT 3. Ieżeli każdego człowieka, nawet nie 
wiernego y poganina ta ief powinność, ażeby cig- 
gnal y zmierzał do celu, y oftatniego końca {weg dy. 
4 zmierzać inaczey nie może, chyba przez te ftopnie 
poznawania, kochania y fluzenia; bory Poganie {ami 
w błędźie y flepoćie bez. ofwiecenia wiary zoftaiacy, 
przecięż Bałwany fwoie znaig.za Bogi,onym fie kła- 
niaią,wnich fie kochaią y onym fłużą aże te ich ufługi 
y pakfony niefzczęśliwe czart odbiera, dla tego też 
z tym czartem, ktoremu ffazyli, na iego zatracenie y 
zgubę doftaia fig; toć: człowiek prawowierny świa- 
tlem wiary S. ofwiecony,daleko bardziey ufilowa¢ ma, 
aby do tego końca fwego' wfzytkiemi fitami dążył, 
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ktory ieft, Boga znać, iemu fłużyć, tego kochać, 
abygo mogł tym fpofobem w fzczęśliwey wiecznośći 
pozyfkać. Kto czego nie zna, tego nie pragnie, ani 
kochać może, co we wfzytkich rzeczach fię prawdźi; 
ale co do Boga y iako oftatniego końca nafzego, 
nie dofyć ieft go znać, aby go tak kochać, Ale trzeba 
mu fluzyé, aby go pozyfkać; infzych rzeczy nabywa- 
my aby nam fluzyly, Boga nikt inaczey pozyfkać nie 
może, chyba mu fłużąc, fluzy¢ mu nie będzie, chyba 
że go umiłuie, nie zakocha fig zaś w nim, chyba że 
go wprzod pozna. Wiara ieft, przez ktorą Boga po- 
znawamy, miłość, przez ktorą go kochamy, nadzie= 
ia dla ktorey mu fłużyć zaczynamy, fpodziewaiąc fię 
że go pozyfkamy, ktora nadzieia , wfzyftko,cze- 
go fię fpodziewać nadprzyrodzenie moze człowiek 
do Boga iako do oftatniego końca referuie, wraz z 
miłośćią dofkonałą, ufluge Bogu przez wiarę pozna- 
nemu oddaie, iuż przykazania iego chowaigc , nie 
dla iakiey obcey mimo Boga nadgrody, naprzykład 
dla ofiag nienia nieba, ale dla tego,że Bog fam ieftnad 
grodą y końcem oftatecznym fłużących fobie; 4 tak 
Poganie uznaiąc błądzą, kochaiąc y fzanuiąc grze- 
fzą, flużącginą, y na zatracenie idą; "Wierni zaś po- 
znawaiąc, oświeceni zoftaią, kochając cc" fie, 
Y= 
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ffużąc, pozyfkuig y ofiggaig zbawienie fwoie. Gorfzy 
jednak w tym prawowierny Boga poznanego nieko- 
chaiący, yońemu nic fuzacy, iako powinien, nad Po- 
ganina wizelkiego y. Balwochwalcę: że Poganie nie 
kochali Boga prawego, y iemu iako oftatniemu koń- 
cowi nie flużyli, bo go nie poznali, ci zaśy poznali, 
ynie kochali, ale na więkfze fwoie zatracenie prawdę 
poznaną w fobie tlumili, tak fig z nią obchodząc, 
iakoby iey nigdy nie znali, iakoby-dla nich Bog, albo 
nie był, alboich nie byłoftatnim końcem, y nay- 
pierwfzym początkiem , a o takich mowi S. Paweł 
Apoftol; Biada tey dufzy, ktora Boga fwoim pier- 
wfzym początkiem y oftatnim końcem bydź nie po- 
znawa, śle biada tym bardziey tey dufzy, ktora po- 
znawfzy go, zato, czym ieft, nie wielbi go, y mie 
dąży do niego, iako do końca fwego, y nie tak mu 
fluzy, iako Bogu należy; lżcyby im było, gdyby ni» 
gdy do poznania Boga nie byli przyfzli, aniżeli po- 
znawizy go, żyć od niego odwroconemi. Affekt Bos 
` łaźni Botkiey, y fadow iego, zawftydzenia fie, upoko» 
rzenia, y żalu; poftanowienię poprawy. 
MEDYTACYA 3. 
O Końcu Człowieka zakonnego. 
Q końcu zakonnych ofob wpo/politośći. 
PUNKT 
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Gorfay UNKT 1.W trotakiey differencyi moze fię uważać 
nieko- | człowiek. Naprzod,iako ftworzenie rozumne Bo- 
AB | cj: Z á z R i > sig . 
id Po- | fkie,4 tak koniec tego, dla ktorego ftworzony ieit,nie 
ie nie | ieftinfzy,tylko Boiaźń Bofka,y zachowanie przykazań 
ukoń- | iego,iako to wyraza Mędrzeć Panki, w tych fłowach. 
. s , r 4 « . 
Boy fig Boga, á choway Mandata igo, albowiem 
to ieft każdy clowiek. to ieft: że na ten koniec, y dla 
| tego ftworzony teft każdy człowiek; powiore uważa 
fig tenże człowiek, iako chrześćianin, tako z fafki y 
Dobrodzieyftwa Bofkiego w Wierze S. Katolickiey 
| z prawowiernych Rodzicow zrodzony, lub wtey że 
| wieze wychowany, 4 tak koniec takiego człowieka 
| ieftchrześćianfkim życiem, to ieft uczynkamifprawie= 
| dliwośći y pobożnośći Chrześćianfkiey, Boga pra- 
wego wyżnawać, iego chwalić , iemu ffużyć , iego 
‘kom |  nadewfzytko kochać, a potym zbawionym być; Diffe- 
by nis | r1encyą miedzy chrześćianinem, 4 poganinem czło- 
wiekiem, czyni nie natura, ale żyćie y obyczale, tak 
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ki por | ię 
eBo |. poganiń, iako y Chrześćianin, co do natury ludźkiey, EDA 
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poko» | żadney miedzy fobą nie maig roznicy, tak ten, iako | 
| y ow, ieft złozony z Ciała, y Dufzy rozumney „Wł 


Poganin © iednak ńiemaląc w fobie żadnego 
nadprzyrodzonego początku życia, żyie według fa- 
mey natury inftynktu, y bardziey Paflyom y żądzom 
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fwoim dogadza , za niemi we wfzytkim idąc , ieżeli 
kocha , to z intereffu, albo z lubieznośći, ieżeli fig 
gniewa, to z popędliwośći, cholery, y zemity, ieżeli 
pragnie, to z chciwośći, łakomftwa lub zazdro- 
śći, zgoła infzey fzczęśliwośći dla fiebie nie zna y 
nie poymuie, Oprocz tey, ktora zmyfłom podpada y 
zmyślnymi iego zgadza fie żądzami. Ale Gbrześći- 
anin przy Chrzcie S. nadprzyrodzonego życia ode- 
brawfzy początek, to ieft łafkę poświęcalącą, wyrze- 
ka fig świata hardośći y prożnośći iego, ciala pie- 
fzczot y fwywoli iego, czarta y złośći iego, A lubo na 
świecie żyie, y ftanu światowego obowiązkami y po- 
winnosciami ieft obowiązany, iednakże światem ca- 
lym gardzi, y doniego żadnego afiektu,y-przywiązą= 
nia nie ma, w bogactwach, do nich ferca nie przywię- 
zuie, ale affektem y fercem świat cały porzuca, lubo 
jego zażywa doftatkow, tak iednak, iakoby go nie za~ 
zywal, y w pośrzod iego zoftaiac uciech, rozrywek, 

krorofilow , tak 1akoby w pośrzod ich nie zoftawał. 
Ale ieżelifię tenże człowiek iefzcze w trzecim nay- 
wyżfzym z ofobliwfzey wokacyi Bofkiey uważy -fto- 
pniu,toieft,witaniey powołaniuZakonnym,iużnieten 
fam tylko ieft koniec y kres iemu zamierzony, ażeby 
Boga poznawał, iemu fluzy!, iego kochał, a potym 
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19 
był zbawiony, y owfzem jako człowiekChrześćiańfki, 
nigdyby dufzy fwoicy nie zbawił, gdyby fię konten- 
towal fama dofkonałośćią Pogan, na niektorych tyl- 
ko uczciwośći powierzchowney między ludźmi prze- 
ftaiąc obferwancyach, y przeftrzeganiach, 4 do fwe= 
go wyżfzego nie dążąc końca,tak człowiek Zakonny, 
w iawnedufzę y zbawienie {woie podaie niebefpieczen- 
fiwo, ieżeli tylko w famych Chrześćiańfkiey fprawie- 
dliwośći z ludźmi świeckiemi zoftawać pretenduie 
granicach, y na nich zarowno z niemi przeftaie. Nie 
ná to Zakonną ofobę Bog wybrał, y do ftanu Ducho- 
wnego powolal,aby pod Zakonną poftawą y tytułem, 
ferce miał, tak, iako światowey kondycyi ludzie, fta- 
raniami, y zabiegami, y myślami doczefnemi y ACH 
fkiemi zaprzgtnione, lubo nad te wfzyftkie mysli y 
zabiegi naypierwize , fami fprawiedliwi ma świecie 
daig zbawieniu fwoiemu mieyfce y ftaranie, koniec 
to ieft ludzi światowych,zbawić dufzę fwoię,Bogu fu- 
żąc przez zachowanie Przykazań iego,y cięfzkich grze- 
chow warowanie fię; dufz Zakonnych infzy ieft ie- 
fzcze oprocz tego koniec, to ieft, ażeby nie ladaiako, 
ale obficiey przez obfituiącą dofkonałość dufzę fwo- 
ię P. Bogu pozyfkali; świeckim ludziom dofyć cho- 
dzić w drodze Przykazań Bofkich, Zakonnik na fa- 
C2 mey 
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mey tey drodze nigdy zbawionym nie będzie, ieżeli 
nadtow fcielzkach fi prawiedliwośći,w radach dofkonaz 
fosci Ewangeliczney, wedlug Regul Zakonu, y wo- 
kacyi fwoiey pofłępować nie będzie, iężeli w Chry- 
ftufowe wftępować nie będzie ślady. „Pogardzić świa- | 
tem, krzyż fwoy dźwigać, fiebie fię famego zń przeć, 
krzywdy darować, zá nieprzyiacioły fie modlić, od | 
świata oderwane mieć ferce y affekt, powfzechna 
teft, co do chęci y żądzy na wfzyftkich Chrześćian 
wlozona obligacya, Ale rzeczą fama y uczynkiem to 
uczynić y fkutkiem famym,od tego wizyftkiego,czym 
świat fię zakazuie y zafzczyca, unikać y ftronić, idko 
to fa, bogactwa, rofkofzy, honory, imienia, y tytu- 
low okazałość, y to wizyltko, co włafney podoba fię 
woli „sy miłość włafną kontentuie, y oney fprzyia, 
pogardzić, od tego ftronić, nie tylko affektu do rze- | 
czy tych, Ale niccale z nich rzeczą fama nie maiąc, | 
ani akceptuiąc, y owfzem w uboftwie y niedoftatku 
fię kochać, prześladowania, poniżenia, y pogardy 
fwoiey żądać, woli y wolnośći f foley fig wyrzęc, 4 
od cudzey, tak w wielkich, idko y w naymnieyfzych 
rzeczach dependować, pafłye y zmyfły fwoie ukra- 
cacy y rozumowi poddawać, y fktytą owę. propentya, 
ktorą naturalnie do rzeczy nam przyiemnych y wy- 
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21 
godnych fkfonni iefteśmy , bez przeftanku w fobie 
famać, y zwyciężać; 4 tak fobie co momentalnie u- 
mieraiąc, Chryftufowi żyć wlzyftek, krory zá nas ży- 
cie położył: to ieft życie Zakonne, ten ieft koniec 
człowieka Zakonnego, to ieft, na czym zawifło iego 
uftawiczne do dofkonałośći dążenie, do ktorego pod 
grzechem śmiertelnym ieft obligowany;. wzigwizy 
ten obowiązek s¢iffyma fiebie, od pierwfzego mo- 
mentu uczynioney Zakonney Profefłyi fwoiey. A 
tenże był twoy do tychezas dufzo zakonna w ftanie 


` twoim koniec? iakożeś do tey codziennie dofkona- 


łośći, poftempował, ażebyś fię Chryftufowi ftal po- 
dobnym, iakże iuż daleko od świata zoftaiefz, czy 1e= 
no fię iefzcze maxymami iego nie rządził, y ciałem, 
wyfzedfzy z świata, czyli świat cały w ferce twoie nie 
wkradł fie? Porachuy fig, zawftydz fig, popraw, co 
uznafz zdrożnego: Poftanow, co napotym mafz czy= 
nić, ażebyś wokacyą, wybranie, zbawienie fwoie pe- 
wne Uczynił. 
O końca Zakonnikow w [zczegulnośći. 

PUNKT 2. Jako rozne {a ftany y kondycye ludźkie, 
tak rożne fą konce w fzczegulnośći każdego ftanu ; 
wfzytkie wprawdzie ftworzenia rozumne do tego ie- 


dnego zmierzaią ogulnego konca,ktory ieft poznanie 
C3 ko- 
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kochanie, chwalić Boga, y zatym żywota wiecznego 
do ftąpić,ale nie wfzytkie iednąż do tego pufzczaią fig 
drogą,y niewfzytkim Bog iednakowe podaie frzodki, 
4 te frzodki,4 ta droga w każdym ftanie obranym we- 
dług wokacyi Bofkiey dla każdego podług fpofobnośći 
fil, y tałentow od Boga każdemu danych, upatrzone y 
obmyfłone, fg koncem fzczegulnym , przez ktory 
Bog od wiekow przeyrzał, aby każdy z nas, do o- 
golnego tego wfzytkiemu ftworzeniu rozumnemu 
zamierzonego krefu y końca, fzczęśliwie dofzedł: 
zatym mingwizy inne ftany y święte Zakony, do 
ktorych cię Bog nie wezwał, uważ fwoię w fzczegul- 
nośći Profeflyg, Zakonniku Scholarum Piarum , 
weyrzyi wuftawy Zakonu fwoiego, A wnich ten twoy 
w fzczegulnośći koniec, tobie wyrazony y opifany, 
od fwiątobliwego Oyca y Fundatora twoiego, znay- 
dziefz w famey, tychże Konftitucyi zakonnych od 


Stolice Swiętey Apoftolfkiey approbowanych Prze- | 
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mowie, w te ffowa; Kiedy w Kościele Bożymi przez | 


rozne Profeffye do dofkonaley Mites wfzytkie Za- 
kony , iako do iedynego końca fwego; 2a powodem 
Ducha (więtego zmierzaiąstoz fobie y naka Kongrega- 
cya Szkot Poboznych, przez Infituris [wore wfielkąufii- 
nośćią wykonać pofanowita; azeby przez pilną Mug 
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23 
dźi, w Pobożnośći y naukach edukacyą,do ktorey, iako 
do (wego faczegulnego końca Religia nafa zmierza s 
miod3 wycwiczona, wiekuijtego żywota dofłąpić mogla. 
Otoż twoy Zakonny Profeflorze koniec fzczegulny, 
dofkonała miłość ośwadczaiąca fię ku Bogu y bli- a 


zotey |. zniemu, przezufilne prace,około pomnożenia w Du- 
ktory | fzach niewinnych dziatek y młodzi fzkolney, pobo- 
do œ | żnośći y nauk, cel woy, krestwoy, do ktorego wizy- 
anemu | tkiemi filami rozumu, wfzelką Induftrya, ufilnośćią, 
zedlęd ftaraniem naypilnieyfzym dążyć, y cale twoie 
y, W | życie y zdrowie fożyć powinienes,ten mowię krestwoy 
zegul- | ieft, pobożność y nauka,na ktorey pomnożenie w fer 


cach ludzkich, ofobliwie młodzi tobie powierzoney, 
twoia fig powinnawyfilać miłość: Mosc ta, ktora 
| w Mądrośći Przedwieczney Ofobie, to wfzyftkim zego 
| Infiytutum Proféffom zoftawila o fobie świadeliwo , 
| ze czego fig fama bez fikcyi, to ieft nie na pozot tyl- 
ko, ale gruntownie y fzczerze nauczyła, tegoż dru- 

gim bez inwidiy, to ieft chętnie y ochotnic, bez re- (aku 

zerwy zupełnie udziela y kommunikuie; á zatym zA= al 

bawa Zakonnika Scholarum Piarum ieft, uczyć fię, KA 
waż | y nauczać drugich, w Pobożnośći, y nauce poftę* "a 
gap pować, y tegoż potym oboygu poftępku, w dru- 
, Mlo | gich,ktorych mu Bog y Zwierzchność powierzy,pilno, 


dái | fta- 


ftatecznie , pracowicie , en niesfatygowanie, y 
gorliwie fzukać „y przeftrzegać , pomnażać w fer- 
cach Dyfcy pitak fwoich Pobożność, uczoną naukę, 
ale boiaźni Bofkiey pelną. 

PUNKT 3.Trzeba tedy,Aby było naczynie pełnetych 
dofkonałośći, ktore zbrzegow iego maią fię na rożne 
ftrony rozlewać, trżeba Zakonnikowi Piarum Scho- 
larum bydź Pobożnym y uczonym, aby do tego 
fzczegulnego Inftitutum fwoiego Zakonnego końca, 
mogł wiernie y pożytecznie, a bez wfzelkiego ko- 
operować zawodu. leden to tylko Magifter calego 
świata, iako będąc Przedwieczną mądrośćią, umiał, 
y „nauczał wfzyftkich nauk, fam fig ich nie uczy- 
wizy nigdy. *Nąam ludziom z pracą ufilną przycho- 
dzi, co-drugim z miłośćią, udzielać y fzafować ma- 
my. Profelior Szkol Pobożnych, ktory w. pobożno- 
sci y mauce, codziennie nie poftępuie, lub po- 
ftępować nie ftara fię, śmiertelnie grzefzy, y ślu- 
bną: przyfięgę Bogu, w obecnośći Kośćioła całego 
uczynioną, świętokradzko łamie; Każda cżafu par- 
tykuła, prozno, y nie zmierzaiąc do tego kref, mar- 
nie ftrawiona , ieft to rapina in holocaufio , kra= 
dziefz uczyniona w ofierze Bogu poświęconey , To- 
wnaiącą fig przeftempftwu owych dzieci Helega 
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25 
Kapłana, ktorzy ofiarę Pańfką krzywdzili, y nagłą 
śmiercią od Boga fa pozabiani. Jeżeli bowiem obli- 
gowany ieftes Zakonniku, od momentu Profeflyi 


twoiey, ciągnąć do dofkonałośći ftanowi twemu Ża* 

'konnemu przyzwoitey, 4 obligowanys do tego pod 
przy Ys mad: P 

‘grzechem śmiertelnym; dofkonałość zas ftanowi y 


wokacyi twoiey przyzwoita, iako Konftytucye two- 
ie Zakonne od Stoliey S. approbowane intymuig, 
ieft dofkonałość miłośći, przez ćwiczenia w pobo- 
żnośći y nauce fig wydawaigca, idzie zatym, że w 
tym, fiebie famego y drugich udofkonaleniu nie po- 
ftempuiąc, poftempować fig nie ftaraiąc, grzefzyfz. 
Tak to ieft dla ciebie Scholarum Piarum Zakonni- 
ku, ślubem folennym, uboftwo Zakonne, czyftość, 
y pofłufzeńftwo, iako to ufilne y ofobliwfze o po- 
ftempek fwoy, y drugich, w pobożność! y nauce fta- 
ranie. Jeżeli tedy proprietarftwo, Albo włafnośći iá- 
kiey bez dependencyi mienie, niepofłufzeńftwo , 
lub cielefność, ieft u ciebie grzechem, y to nie pro- 
ftym śmiertelnym grzechem , ale świętokraćtwem , 
cóż famo 4 nie inaczey {gdzi¢ mafz o zaniedbaniu 
poftempku uftawionego w pobożnośći, y nauce od 
ciebie poślubioney. Zakonnik Scholarum Piarum 
ktory fig uczy famych nauk, 4 o pobożnośći nie my- 

D sli; 
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sli, nie ieft Zakonnikiem, śle hypokrytą; Ten zaś co 
fig pobożnośći uczy, A o nauki nic nie ftoi, zawo= 
dzi Zakon, omyla intencyą Kośćiola Chryftufowe- 
go approbuiącego Pobożne, oraz y uczone Inftitu- 
tum, y obawiać mu fię należy owego wyroku ftra- 
fznego na nie mądre Panny, lubo znać czyfte y po- 
bozne, 4 z tym wfzyftkim od bramy Niebiefkicy 
odrzucone: Nefcio vos, nie znam was; bo to dawny 
iet wyrok Bofki, że ten, kto niewiadomośćią tego, 
co wiedzieć yumieć powinien w ftanie fwoim, grze- 
fzy, Bog też o nim wiedzieć nie będzie, gui igno- 
rans eff, ignovabitur. A pomyśliłżeś kiedy fzczerze, 
o'tym twoim w fzczegulnośći, do ktorego cię Bog 
powołał końcu, Zakonny Profefforze? czy wefzłofz ci 
to kiedy w żywą apprehenfyą, że cię Bog imaczey nie 
zbawi, chyba w tobie zaftanie w on dzień oftate- 
czny, pobożność y naukę, y to iefzcze pobożność y 
naukę w tobie famym, y przez ciebie w Dziatkach 
y młodzi fzkolney pomnożoną; wieleżes iuż iey po- 
mnozyl? Pomniey profzę, na tę, ktorąś Bogu uczy- 
nif, folennego ślubu fponfyą, partykularnym do te~ 
go konkurrować ftaraniem , iuż to tu nie czas deli- 
berować, ftafo fie, trudno fig cofnąć. Nie ludziom, 
Ale Bogu uczyniona obietnica, 4 Bogu, ktory ief. 
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gorliwy o fwoy honor, y pomśći. fig zá złomanie fo- 
bie uczynioney przyfięgi. To to twoie Zakonny 
Profefforze śćiefzki fprawiedliwośći, y rad Ewangelij 
S. te dla ciebie Chtyftufowe ślady, w ktore ci wftem- 
pować należy, ta to ieft dla ciebie naydofkonalfza 
pogarda świata, to twoie Chryftufowego krzyża dźwi- 
ganie, to fiebie famego powinne zaprzenie, tonie- 
przyiacioł kochanie, y krzywd dla miłośći Bofkicy 
uftapienie, to oderwanie od świata , y wizelkiego 
ftworzenia, ta twoia wfzyftka dofkonałość Zakonna, 
nad ktorą fam Bog więkfzey po tobie nie wyciąga, 
áni cię do wyżfzey nie powołał. Wfzyftko, czego 
od ciebie wtym powołaniu twoim potrzebuie, ic 
pomnażanie fig twoie, y drugich w pobożnośći y 
nauce, to czyń, 4 żyć będziefz ná wieki. Refektuy 
fię z fumnieniem twoim, żałuy, poftanow, co mafz 
czynić napotym. 


MEDYTACYA 4. 
O frzodkach, ktore nam w dążeniu do końca 
nafiego pomagaią 
O frzodkach pomagaiących do końca ogolnego ktory ief 
poznanie, kochanie, fluzenie Bogu,y Dufsne zbawienie. 
p™ KT 1. Uważ, że niedofyc bylo natym do- 
D2 br 


- 


broci Bofkiey, że cię ftworzył, dla fiebie tylko fa- 
mego, iako dla oftatniego końca twoiego „ śle ie- 
fzcze nadto , niezliczoną liczbę infzych wfzytkich 
kreatur ftworzył , dla ćiebie, ażebyś ty człowiecze 
był nieiako końcem iednym , dla czego wfzytkie 
kreatury inne Bog ftworzył, aby ći do twego końca 
ofiągnienia pomocą byly; nawet y fame naywyżfze 
Anielfkie kreatury, poniekąd dla ciebie fẹ ftworzone, 
lub nierownie wyżfzey y zacnieyfzey nad ciebie kon- 
dycyi, azeby ci do tego końca twego oftatecznego 
dążącemu affyftowali,y ftrzegli cię wewfzytkich dro- 
gach; coż zato wfzytko oddafz Bogu twoiemu ? oto 
niczego po tobie niepotrzebuie y niechce, tylko, że- 
byś iego woli yintencyom Bofkim korrefponduiąc, 
przez, te wfzytkie kreatury, fzedł y dazyf do niego 
jako: do końca fwego ; żebyś iego famego w tych 
wfzytkich nadewfzytko kochał, iemu fłużył, iego 
fzukal, iego upatrował, iego poznawał, á potym zba- 
wiony był. Dobra twego y fzczęśćia chce Bog, á nie 
dobra (wego. Maig tedy być wfzytkie kreatury wido- 
me y niewidome, źiemfkie y niebiefkie, wfzytkie 
przyczyny y trefunkowe wypadki doczefne, dla-ćie- 
bie frzodkiem do pozyfkania Boga, ktory ieft koń- 
cem twoim, 4 nie końcem twoim, w ktorych byś miał 
fpocząć, y na nich przeftawać. PUNKT z. 
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PUNKT 2. Niemafz-takiey kreatury, ktoraby ciz 
ficbie famey nie była powodem do poznania Boga 
okazya, do chwalenia iego, y kochania, y iemu fłuże- 
nia. Ale złość y zepfowanie natury ludzkiey przez 
grzech pierworodny wprowadzone,ten od Boga ufta- 
nowiony pluie y wywraca porządek,że ztego wizytkie- 
go ftworzenia tak niewinnego, y w dobroci od Boga 
ftworzonego,infze ftaly fig złe y zakazane, iakonierzą- 
dne rofkofzy, infze niebefpieczne, iako bogactwa, y 
wielkie doftatki, infze ftały fig oboiętnemi, iako to 
zdrowie, fen, pokarm, y napoy potrzebny, infze przy- 
krey nam nie przyiemne, á /4 że,ktore nas naywigcey 
do Boga wiodą iako fą choroby, niedoftatek, dolegli- 
woscl,y ucifki rozmaite,ten nieporządek, przez grzech 
wprowadzony,dożący do kóńca fwego nadprzyrodzo- 
nego uprzątnąć powinien rozii ludźki, tych fig wfzyt 
kich pilnochroriiąc rzeczy, ktore fg złe,y zakazane, iż 
nascale od konca nafzego odwracaig,od tych ferce y 
affekt odrywaiąc, ktoré fą niebefpieczne, chociafzby 
też nam były nayprzyiemnieyfze, y naymilfze; Te 
zaś wielkim y mężnym fercem przyimuigc, ktore lu- 
bo nam fg niewdzięczne y. przykre, iednakże ordy- 
naryinie nas do Boga wiodą, ydo niego nam drogę 


D3 po- 
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pokazuią; 4 te ktore z fiebie famych, ani dobre Ani 
złe nie f4, w tey oboiętnośći nie zoftawuiąc, ale y te 
do końca nafzego, przez dobre intencye y nadprzy- 


rodzone akty ordynuiąc ; ta powinna bydz Reguła 


wizy{tkich akcyi nafżych, ta miara y fpofob w zaży- 
waniu wizelkiego ftworzenia; ale iak częfto ten po- 
tządek od Boga poftanowiony wywracamy fami, y 
pfuiemy, zażywaiąc kreatur, nie ná to, aby mas do 
Boga wiodły , ale Aby nam w paflyach nafzych 
fluzyly , niewolemy y przymufzamy, aby nam 
pomocą było przeciwko Bogu ftworzenie Bofkie, y 
ktore nam miały bydź śrzodkiem do zbawienia, czy- 
niemy inftrumentami włafnego zatracenia. Zaluymy, 
zefektuymy fię, poprawę ftanowmy. 
O śrzodkach y pomocah do końca nafrego 
m ficzeguśności, 

PUNKT 3. Wiele ieft śrzodkow, do fzczęśliwego 
doyśćia końca, od Boga w każdym powołaniu z4mie- 
izonego, ale nadewfzyftko śrzodkiem do końca fwe- 
go ieft,fam {tan zakonny,oddalony od niefpieczeńftw 
w ktorych infi giną, od zabaw, w ktorych rozgar- 
nienia mieć nie mogą , od trofkliwośći y ftara= 
nia doczefnego, w ktorych fię zApamiętywaią; 4 ty 
w życiu twoim y flanie Zakonnym, czy fam nie fzu- 
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kafz fobie niebefpieczeńftwa? czy fig w świeckie za- 
bawy, interefla, nie wdaiefz? czy ftaranić doczefnym 
niemafz zAprzątnionego ferca? frzodkiem ieft nay- 
(kutecznieyfzym nabożnie w Zakonach uczęfzcza- 
nie do Sakramentow świętych, 4 twoie Sakramen- 
tow SS. zażywanie iakie? z iakim przygotowaniem do 
nich przyftępuiefz ? iakie fpowiedzi, y kommunie 
twoie? z owocow ich poznać ie możefz. Srzodkiem 
potężnym do końca fzczegulnego wokacyinafzey,ieft 
miłość y-eftymacya, y owfzem wielce ważenie y ap- 
precyacya S$. powołania fwego, iako daru nayofobli- 
wizego od Boga, iak wielu ieft, ktorzy nie wiedzą, 
czy fą na drodze zbawienia , ty na niey ftoifz , y 
wątpić otym nie mozefz, byleś korrefpondował po- 
wołaniu fwemu 3; temuć to powołaniu po- 
winieneś Przywiley przeznaczenia fwego do Nieba, 
kochałbyś fię pewnie w tym upominku, gdyby ci Bog 
dał co, ná zaftaw y znak, że będziefz zbawiony. Ko- 
chay fię, fzacuy y fzanuy fobie Powołanie fwoie, bo 
ten ieft znak, predeftynacyi twoicy , guos WOCAVAL ; 
hos EF predeflinavii, mowi S. Paweł; 4 iakze fig w 
tym powołaniu twoim kochafzł czemu fobie w nim 
uciążafz y tęfknifz, czemu nazad fię oglądafz do 
czofukow y cebul Egiptu-światowego? Jako też efty- 
mu~ 
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wokacyą twoig, bo kto co kocha, kocha oraz y efty- 
muie wfzyftko, co z tym ma konnexyą, co kocha. 
Jakafz u ciebie miłość, eftymacya, y pofzanowanie 
Superiorow y Braci Zakonney, ińka miłość prac 
uffug Zakonnych wnętrznych y powierzchownych, 
takie pofzanowanie fukienki  VAka miłość Celli Za- 
konney &c. Na oftatek śrzodek doświadczony do do- 
ftąpienia końca fzczegulnego wokacyi nafzey, ieft 
zachowanie y przeftrzeganie pilne Uftaw Zakónych, 
gdyż nieinfzą drogą, y nie przez infzy: śrzodek, pier- 
wfi owi Zakonu y powołania tego nafzego Oy- 
cowie, do tego z publiczną przed Bogiem y ludźmi 
eftymacyą wokacyi fwoiey, y nafzey, dofzli krefu y 
celu, tylko przez tych uftaw, ktore nam podali zá- 
chowanie. Ná oftatek, te to fa śrzodki od famego 
Ducha S. infpirowane SS. Przodkom nafzym, w tey- 
że wokacyi, y ftanie z nami żylącym, dla ofiągnie- 
nia fzczęsiiwie końca , do ktorego iefteśmy powo- 
łani. A uciebie co zac też fa Reguly,y w iakiey kon- 
fyderacyi , y obferwie? Porachuy fie, zawftydz fie, 
poftanow, co napotym mafz czynić: < Proś fobie o 
przyczynę Nayświętfzey Matki, S. Anioła Stroża , 
SS. Patronow, 
| DZIEN 
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DZIEN II. 

Ktory ofiarować Chryftufowi Panu na ofo- 
bnośći czterdzieftodniowcy, na pufzczy 
zoftaigcemu, y na ufzanowanie ofo 
bnego y prywatnego życia iego , 
przez lat trzydzieśći utaionego. 


MEDYTACYA 1 
O cięfkości, złośći grzechu śmiertelnego, y iá- 
ko whelakiey godzien ieff nienawistt. 

UNKT 1. Niktby nigdy grzechu fig nie dopuśćił, 
gdyby dofkonale poymował , co ieft grzech, 
nikt zag dofkonale poig¢ nie może , co ieft grzech, 
chyba ten, kto poznać może, co ieft Bog , ktoremu 
grzech ieft przeciwny, ponieważ iedney przeciwney 
rzeczy, dochodzięmy z drugiey, ktora iey ieft prze- 
ciwna, 4 tak barziey fię wydaie białość konfronto= 


| wana z czarnym kolorem; y gorzkość komparowana 


do flodyczy:a ze Bog fam, ieft,ten,ktaty fiebie dofkona= 

łe zna ypoymuie , y nie mafz takiego ftrworzone- 

o rozumu, ktoryby wyftarczył poiąć Boga, tak Bog 

fam dofkcnale zna, coza złość, y taka icft grzechu 

śmiertelnego ciężkość , y nie mafz żadnego ftwo- 
-1i azos 


rzonego rozumu , ktoryby wkftoś mogł to przeni- 
knąć; to tylko w ogolnośći przyznać możemy, że 
grzech będąc przeciwny Bogu, w ftopniu naywyż- 
fzym , ieft poniekąd niefkończoney dobroci ; ieft 
niefkończona niegodność y krzywda, iako Bog ieft 
niefkończona godność , y Maieftat; 4 cięfzkość 

fprofność iego, ieft nigdy rozumem ludzkim niepo- 
ięta, tak iako Bog, ktoremu. famemu ta fig fprofność 
naywięcey przeciwi.  Reprezentuyże fobie teraz 
wfzyftko złe na świecie, ftaw fobie powietrze, gło- 
dy, woyny, fpuftofzenia, y fpalenia miaft, ftaw fo- 
bie źmiie, padalce, bazylifzki, famym zabtiaiace o- 
kiem, fmoki , famym zarażaiące tchęm, ftaw fobie 
choroby, paraliże, apoplexye, kaduki, maligny, ma- 
niie, y naydolegliwfze affekcye, ftaw mowie to fo- 
bie poiedynczą, wyftaw y w kupie, y imaginuy fo- 
bie tak złą chorobę, ktoraby była razem y powie- 
trzem, y paraliżem, y apoplexya, y kadukiem, y ma- 
nią, y inne wfzyftkie a wfzyftkie w fobie koncen- 
trowala fymptomata, y nayciężfze affekcye, y wfzy- 
ftko, cokolwiek fig moze na świecie znaleść , w fo- 
bie zamykała , nie takie to złe, iako grzech ieden 
śmiertelny; bo te wfzyftkie złe Izeczy nie przewyż- 
{zaig fil poiętnośći rozumu ludzkiego, dokąd ten, y 
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iák daleko poyść może nayzarazliwfza choroba ; 
poymuią y zabiegaią temu medycy , pifzą o tym 
rozmaite kfięgi, zkąd przyczyny krwawych woien, 
co zá nieurodzaiow y głodu początki, y iakie innych 
plag Bofkich fiły y fkutki, y to rozumowi ludzkiemu 
jeft iawna ; Grzech ieden taka ieft złość, taka ieft 
krzywda y zbrodnia, że ieft cale rozumowi ludzkie- 
mu rzecz ta nie poięta; idzie zátym, że ponieważ 
rozum zdrowy dyktuie, iż z dwoyga złego obieraiac, 
kiedy inaczey koniecznie bydź niemóżna, mnieyfze 
fobie obrać należy, toć lepiey żeby fię zwaliły na 
człowieka wfzyftkie całego świata niefzczęśćia, wizy- 
ftkie paraliże, powietrza, bolączki, trucizny, smierć 
fama, y wfzyftkie śmierci naygwaltownieyfze fpofo- 
by, aniżeli, żeby przyść miało do dobrowolnego na 
ieden grzech śmiertelny zezwolenia. A poymuiefzże 
tę prawdę? czy ieftżeś o tym fkonwinkowany, icżeli 
iefzcze nie? wiedzże o tym, że znać nie mafz wiary, 
bo wiara tey prawdy uczy; ieżeli zaś wierzafz temu, 
4 iakofz fig na grzech powodować daiefz lada poku- 
fie; nie fzło ci o życie, 1¢fzczes nigdy aż do krwie 
wylania nie fprzeciwił fig pokufie, a gdyby y oto 
fzio, mnieyfze złe śmierć nagła, aniżeli grzech, ale 


tobie o iednę malenką rezyftencyą, y heroiczną nad 
Ez fo- 
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foba famym wiolencyą idzie, 4 czemuż tak łatwo 


złemu tak wielkiemu, y nigdy niepoigtey zbrodni 
śmiertelnego grzechu fig poddaiefz? nie mafz nie 
gorfzego na świście, nad diabła, w porządku iftot 
realnych, a przecię S. Pawel Ww liscie fwoim do Ko- 
ryntyanow pifząc, decyduie, że lepicy, aby fig czło- 
wiek doftał w moc czartu, aniżeli w grzech śmier- 
telny upadł; bo opętany, ieft iefzcze w łafce y miło- 
śći Bofkiey, Ani przez to opętany od czarta, nie ieft 
przeciwny Bogu, 4 zaś w nienawiśći u Boga ieft grze- 
fznik y nieprawość iego. 

PUNKT 2. Uważ, iaka ieft złość grzechu śmier- 
telnego, ze ieden grzech śmiertelny, ieft przeciwny 
razem Bogu, y całemu światu, y temu, co grzefzy, 
wfzyftkiemu narodowi ludzkiemu; ieft przeciwny 
Bogu, y temu wfzyftkiemu, co tylko Bog ieft, to ieft, 
wfzyftkim dofkonałośćiom Bofkim, bo przeciwi fie 
Bogu, ktory ieft Stworcą, kiedy dzieło iego y porzą= 
dek od niego przy ftworzeniu wfzyftkich rzeczy na- 
znaczony wywraca, pfuie, y przeciwko Stworcy ftwo= 
rzenie buntuie, tak, iakoby kto naywyśmienitfzemu 
rzemieślnikowi, dzieło iego złośliwie pfował, y nay- 
wybornieyfze kunfztu iego fztuki, wniwecz obroci» 
wfzy, przeciwko niemu famemu, onych zażywał, y 
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nięmi go konal. Grzech ieft przeciwny Bogu, ile 
Bog ieft dobroć niefkończona, bo dary iego, 
przeciwko niemu famemu obraca, ieft przeciwny Bo- 
gu, ile ieft Prawodawea naywyżlzy, ktorego grze- 
fznik prawa gwalci, y poftponuie; Jeft przeciwny Bo-. 
gu, ile ieft Sprawiedliwość naywyżfza, ktorego grze- 
fznik fprawiedliwośći niedowierza, y chce tego grze- 
fzący, aby Bog zbrodni iego, kiedy fig na nie rezol- 
wuie, Albo nie chciał karac; 4 tak go chce mieć nie- 
flufznym, niefprawiedliwym, y złość po ludzku dy 
fimuluiącym? ślbo żeby nie mogł, y nieumial, A 
tak go czyni niedolgznym, y iego ubliża Wfzech- 
mocnośći; Jeft grzech prżeciwny Bogu, ile ieft Nay- 
wyżfzą Madroscia, ile ieft nieograniczony, wfzędzie 
przytomny , wfzyftko wiedzący y widzący; przed 
ktorym fię nie nie utai; więcey grzefznik fzanuię lu- 
dzi, więcey fig wyftrzega, y ich fię boi, niż Boga, bo 
z czym fig przed ludźmi dla wftydu kryie, tego w 
oczach wfzyftko widzącego Boga, dopuśćić fig nie 
obawia, przed ktorym fię nie ukzyie; Przeciwny ieft 
grzech Bogu, ile ieft naywyżfzą godnośćią, nad kto- 
rego grzelzący, pieferencyą daie ftworzeniu, y prze- 
miiaiącym obiektom, więcey do nich fię maiąc, 
niż do Boga, one barziey fzanuiąc, y u ficbie wa- 
E3 ZaCy 
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zac, niż Boga, ktory mu tego furowo zakazuie; zgo- 
ła nie maiz takicy dofkonałośći Bofkiey , ktoreyby 
grzech na kontrapunkt nie fzedł, yowizem grzefzą- 
cy, ile razy grzefzy, w. tey fig znayduie dyfpozycyi, 
iż radby, żeby nie było Boga, ktotyby iego przeci- 
wil fig żądzom,y wyuzdanym ná złe namigtnosciom; 
A nieuważa tego, iż tak przeciwiąc fig Bogu, ftaie 
fig naywigkizym famemu fobie przeciwnikiem; Prze- 
ciwi fię grzech famemu człowiekowi grzefzącemu, 
ile iet rozumnym , bo mu sozum odbiera, y ná ro- 
zumie go zaślepia; Przeciwi fię człowiekowi, ile ieft 
{tworzonym do końca nadprzyrodzonego, y zbawie- 
nia wiecznego, bo w taki go wprawuie ftan, że nic 
ną Niebo zafluguiacego, w grzechu śmiertelnym zo- 
ftaiąc, uczynić nie może, przez te, iego wfzyftkie zá- 
fugi, y dobre uczynki umarza, od zaflug y obcowa- 
nia $$. toieft wfpołecznośći zaflug calego Ko- 
sciola, onego odłącza, prawo do dziedzictwa Nie- 
biefkiego, godność fynowftwa Bolkiego onęmu od- 
biera; przeciwi fig człowiekowi famemu grzefzą ce- 
mu grzech , ile człowiek ieft wolną obdarzony wo- 
lą, czyniąc go niewolnikiem y poddanym czartu; 
przeciwi fig mu, nacielę, y na dufzy, na ciele roz- 
maitemi chorobami zarażaiąc; ná dufży, wiecznie 
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go zatracaige , y zabilaiąc. Mało iefzcze natym ; 


so śmiertelnego, ieft złość ta- 
© [e 


ka,że calym zgromadzeni, Kroleftwom, Panftwom, 
owfzem całemu narodowi ludzkiemu fig przeciwi. 
A, 


- Ták grzech ieden Adama, cały narod ludzki zgu- 
17 PA r: alae DRAPZTY 1 
bil, grzech ieden Achana, całey Rzeczy pofpolitey 


Izraelfkiey, y wfzyftkiemu woyfku był fatalny , y 


' wielkiey klęfki okazyą; grzech ieden Dawida, powie- 


trze ná całe Krolefiwo fprowadził, a tak wielkie mia- 
fta, cafe zgromadzenia, nie raz, iako o tym Hifto- 


“rye, y Święte, y Swieckie świadczą, dla iednego grze- 


chu, ciężko fkarane, wytempione, y wygubione. A 
1ożefz bydź wigk{ze zie, nad grzech?, nie malz ta- 
kiego powietiza, ktorym by oraz cały świat był zara- 
zony >, gorfzy nad wfzytkie nayzarażliwfze powie- 
trza grzech śmiertelny, ktory y Bogu, y ludziom, 
y cafemu światu ieft razem przeciwny, y fzkodliwy ; 
Wieleżeś razy, takim fig ftal przeciwnikiem Bogu, 
przeciwnikiem fobie, y calego plemięnia ludzkiego, 
przez grzechy fwoie, fzkodliwą zarazą ;. Porachuy 
fic, zawftydz fię , żałuy , pokutuy , y pomyśl , iako 
mafz Bogu za zbrodnie fwoie fię ufprawiedliwić. 
Miey w uftawiczney pamięci, Ow u Eklezyaftyka, 
Ducha S. wyrok, Nie abe/pieczay fig nd to, že ci 
grze- 


4 
grzechy fa odbufczone, ani przydaway grzechu do 
grzechu, mowiąc, mitofierdzie Bofkie ief wielkie, 
zliluie fig nad wielkością grzechow moich + dlbom 
wiem tak milofierazie, iako y gniew, iedno ief w Bo- 
g”, á pomfia iego, patrzy nó grzebniki. Ekl. 5. v. 5. 


6. 7: 
MEDYTACYA 2. 
O xlosti y cięfikości grzechow Zakonnych ofob. 
Pa. 1. Grzechy Zakonnych ofob ciężfze fą 
nad grzechy popełniene od innych ofob swie- 
ckich, z wielu miar; á ndprzod, z racyi ftanu Du- 
chownego, y Powołania ich Zakonn ego, bo Zakon= 


PSE 1 A : Be 5 X ES : 
na ofoba, więkfzą ma obligacyą flużyć Bogu, ktorą 


więkfzą obligacyą zabiera ná fiebie, przez Profefyą 


Zakonnego życia, przez ktorą obowięzuie fig pod 
grzechem świertelnym ciągnąć do dofkonałośći, 4 
takiey Profeflyi Świeccy nie czynili, á lubo y tamci 
fg obligowani do’ dofkonalos¢i ciągnąć, 4 nie tylko 
ftrzedz fig złego, ale też y dobre uczynki czynić, ię- 
dnakze ściśleyfza ieft w tey, bo ślubem obowigza- 
na Zakonna powinność. Powtore, ciężfze f3 grze- 
chy Zakonnych ofob, niżeli Swieckich . bo Zakon- 
ne ofoby; nie na’co infzego miaią fobie uczynione 
od Fundatorow fundacye, y nadane fundufze y pros 
Wen- 


wenta 
powol 
potrze 


| go ni 


grze! 
nie M 
tedy t 
chow 
konn 
mnie 
zyi, L 
Cey p 
nie, y 
ftanie 
tykul 
inac7 
więk 
¥ tak 
C ey n 
lam 
fay ję 
li Sy 
Wien 
preh 


by dh 


w Bas 


Whe | 


Db. 
ze h 
Swit 
Du- 
akon 
ktorg 
feflya 
> pod 
ia 4 
amici 
tylko 
é, 16: 
gla 
grzó” 
akon- 
pione 
[ pto" 
n- 


elkie, | 
álbo | 


41 
wenta, tylko, aby wierniey Panu Bogu w ftanie y 
powołaniu fwoim ffuzyli, maiąc na to doftateczne 
potrzeb fwoich opatrzenie, 4 te fundacye nic infze- 
go nie fg, tylko pretia peccatorum, okupem iednym 
grzechow Fundatorfkich y Dobrodzieiow, aby, za 
nie Maieftat Bofki błagać, y dofyć czynić. Zażywać 
tedy takowych dobrodzieyftw y fundacji, 4 grze- 
chow fig nie kaiac, cieżka ieft bardzo, grzechy Za- 
konnych ofob obciążaiąca cirkumitancya. Potrzecie, 
mniey ma Zakonna ofoba, niż Świecki człowiek oka- 
zyi, bo od wielu ieft oddalona przez ftan fwoy, wig- 
cey pomocy, bo fię Bog uniwerfalnie y ordynaryi- 
nie, więcey udziela, y wiecey fafk kommunikuie w 
ftanie Duchownym, niżeli w Swieckim, lubo w par- 
tykularnośći y extraordynaryinie, może fię to mieć 
inaczey, A zatym iako ten, kto fię potyka w dzień , 
więkfzey nagany godzien , aniżeli ten, co w nocy; 
y iako ten mniey godzien politowania , ktory wię= 
cey maige tych, ¢o go dźwigaią na drodze, przecig 
fam. dobrowolnie, jako glina leci y upada, tak ciez- 
{zy ieft ufterk ná fumnieniu Zakonney ofoby, Anizes 
li Swieckiego, ktory ani tyle śrzodkow, ani tyle zba- 
wiennych nie ma pomocy; Uznay ztad, y żywą ap- 


prehenfyg poymly zakonna dufzo,, iaki maf{z obo" 
wią- 


2 
wiązek, mieć w nignewies grzech, y onego fie kas 
lać , zkad S. Bernard mowi: 1ż frafki w usciech 
świeckiego, fa fraki, ale w usciceh Lakonnych , Ją 
blugnierfiwa. : 
PUNKT 2. Cięfzkość grzechow Zakonnych ofob, 
z okolicznośći mieyfca; Bog ciężey zawize karał 


fu. Tak Lucipera ztrącił do piekła z Nieba, zá ie- 


pośrzodku ludu Bożego wybranego, fzemranić fwo- 
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oglądał chwaty Bofkiey; gdzie Pifmo S, tak cięfzką 
potępieńcow karę, ktora na oddaleniu widzenia 
twarzy Bofkiey zawiffa, nie dla tego naznacza, temu 
4 = RZ ‘ ris 2 an ES td 7, > 
2/4 | zbrodniowi, że nieprawość popelni, ale że ią peľ- 


“ay | nif namieyfcu świętym, że na mieyfcu świętym, gdzie 
O100 EENG VAEN erate fie R ; $ 

| miał fig ftać świątobliwfzym, ftat fig zbrodnić, ftaf 

| fig złym między dobrymi, y wielu dobrych, złym 

fwoim zAraził przykładem. Przeklęćtwo na niego, iż 


y dla iedniego lekkiego defektu w Domu fwoim , y 


| ma mieyfcu świętym popełnionego , cale odftąpić 


4 zboiaźnią y drżeniem fprawuymy z947 


Panie wfyfikich [praw moich, wiedząc, iż nie odpu- 
Reza wy flempnemu. 

PUNKT. 3. Przebież tu myślę dni y lata twoie 
Zakonne , wfżyftkie rezydeńcye, W ktoryches mię- 
fzkat, ieżeliś tych mieyfe świętych, mieyfc tylą Cno- 
tami świątobliwych Pszodkow, y Ofob Zakonu twe- 
| go dofkonałośćią, y <a poswigconych, kona 
i % a- 
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facya fwolą nie profanowaf? Reflektuy fig iakie fa 
twoie myśli, mowy, inklinacye, pragnienia , tako 
fobie z Bogiem, y w tych zabawach, ktore do iego 
chwaly należą, iako z bliźnim poftępuiefz, czy mi- 
tośći zobopolney nie narufzafz, albo całe nie targafz 
twoimi nieflufznosciami, impetami , zazdrośćiami , 
lekkiemi pofądzaniami, złym przykładem y zgorfze= 
niami? czyli iey nie alteruiefz fufpicyami , awerfy- 
ami, nieprzyliemnośćiami, fzemraniami, y płotli- 
wym podfzczuwaniem: Reflektuy fię na oftatek, i4- 
ko fig z fobg famym obchodzifz, czy świątobliwie, 
y z wfzelką przyftoynośćią, w obecnośći uftawiczney 
P. Boga, czy ieno fobie nie pobłażafz, nie folguiefz, 
y nie pozwalafz wfzyftkiego, zmyfłom, y appetytom 
fwoim dogadzaiąc, fwoich pożytkow, fwoich wygod, 
{woiey prożnośći y ukontentowania we wizyfikim 
patrząc; tako na fiebie, y na fwoię ftrone, wizyftko 
nakręcić umiefz?* iak wiele y przyciężfzych grze- 
chow fig dopufzczafz; ktorych iednak miłość wła. 
fna, y paftya poftrzedz ci w fobie nie dale; czy ieno 
z Pfalmifta mowić nie powinienbys: Kozmnożyły fig 
nieprawości mote nad liczbę wfofow moich, J oto żuż 
prawie do dna grążnę, J znikczatem, á iam nie wies 
dział. Reflektuy fię, poftrzeż fig, pomiarkuy: co 
mafz ftanowić napotym. 
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MEDYTACYA 3. 
O grzechach powfednich. 

UNKT 1. Przypomniy fobie Eklezyaftyka Pań- 

fkiego mowiącego, że człowiek boiący fig Boga, 
nic fobie lekce nie waży; y uważ, że ten albo wiary, 
Albo boiaźni Bofkiey nie ma, kto fobie grzechy po- 
wfzędnie lekce waży , kto fig latwo bez fkrupułu , y 
z dobrym rożmyfłem dopufzcza, tym ie u fiebie ex- 
kuzuiąc, że fą lekkie. S. Eucheryus powiada, że po- 
iąć tego nie moze, iako to można, grzech iaki , 
lekkim nazwać, przez ktory Bog ieft pogardzony. 
A lubo grzech fam śmiertelny, ieft wzgardą Boga, 
jednakże grzech powfzedni, ieft cząftką y znaczną 
Maieftatu y Godnośći Bofkiey irrewerencyą ; tam- 
ten ieft zupełną od Boga awerfyą, A ten jeft miłośći 
jego um niey{zeriii, tamten Gworzeniu daie preferen- 
cya nad Stworcę , ten fiworzeniu oświadcza uffu- 
ge, z ufzczerbkiem dofkonałey flużby, Ktora Bogu 
należy; tamten od końca oftatniego cale nas od- 
wraca, ten zaś od niego wyboczywizy na ftronę, do 
tego wiedzie, że częftokroć zupełnie fg od niego od- 
wracamy. Grzech powfzedni , czyni człowieka ob- 
jektem gniewu, y mienawiśći- Bofkiey, grzech powfze- 
dni; czyni tegoż człowieka, obiektem difplicencyi, 
F3 nie- 
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nićfmaku, y a ends Bofkiego; ~4_tak 
śmiertelny, ińko y powfzedni, ieft zlośćig przeciwko 
Bogu, złośćią prżeciwiącą fię Bogu, lubo tamten z 
zupełną y całkowitą awerfya od Boga, a obrocenie 
fięzupcinymdo kreatury z krzywdą Bogasten zas bez te- 
g0 zupelnego odwrocenia fie, z iakimf tylko na- 
chyleniem fig y fkłonieniem ku ftworzeniu, z nic- 


ufzanowaniem y dyfg tem znacznym Maieftatu Bo- . 


fkiego. A tak co do złośći, tak śmiertelny, iako 
powfzedni gizech, ieft więkfze złe, aniżeli wfzyftkie 
w ofobnośći y ogolnie wzięte niefzczęśćia, y zie do- 
czefne, poniewafz tak śmiertelny, iako y powlzedni 
grzech , ieft złe, przeciwne Bogu ; infze zaś każde 
zle, ielt złe przeciwne tylko ftworzeniu; iáko mniey- 
{za ieft ná swiecie fzkoda, aby wfzyftko wyginęło na 
powietrzu ptaftwo, lub wizyitkie per chaly y Zni- 
{zczaly w lafach drzewa, aniżeli y ná ludzi idka 
morowa paść miała plaga, poniewafz daleko czło- 
wick ief godnieyize ftworzenie, nad tamte, tak iż 
bez komparacyi nierownie, wyżfza ieft godność, y 
dobroć Stworey, nad wizelką dobroć, y godność 
fiworzenia, więkfze też ygorfze to złe, ktore fie 
przeciwi Bofkiey godnośći y dobroci, á niżeli wizel- 
kie zfe przyrodzone, ktore fie fprzeciwić moze ftwo- 
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7 
rzeniu, y iego fzczęśćiu, y dobru; idzie tedy zatym, 
że ponieważ grzech powlzedni, iako fig rzekło, ieft 


rzecz niepodobaiąca fig Bogu , ieft złe {przeciwia- 
jące fię godności, świątobliwośći,y dobroci Bófkiey; 


Każdy grzech powfzedni,  ieft więkfze złe, aniżeli 
naywiękfza na świecie fzkoda, aniżeli wfzyftkie in- 


scarica 


ztąd wnofi $. Tomafz z Aqwinu, że grzech powize- 


żartobliwego fię dopuśćić, y owfzem ta ieft w Nay- 


Dufzach wybranych Bofkich, y taw każdym ftwo- 


mu przefzkodzic. © Panie! iakosmy mało wierzy- 
li, iakośmy mało uważali tę prawdę, ktorey nas wiara, 
y rozum tak iawnie uczy? gdybyśmy wierzyli mo- 
cno, y fzczerze uważali, że przez to żartobliwe kfa- 
ftwo: przez tę lekką fufpicyą, przez tę dobrowolną 
dyftrakcyą na modlitwie, przez to rozśmianie fię y 
irrewerencyg w Kościele, przez to niecierpliwe ffo- 
wo, przez tę zbytnią wygodę y piefzczotę, przez ten 
tefpekt ludzki, przez tę oftentacya y pozorną chwa- 
lę, gdybyśmy mowię prawdziwie wierzyli jakoz bez 
grzechu niedowiarftwa, wątpić otym nie możemy, 
ze przez każdy z tych z rozmyfłem popełniony de- 
fekt, więkfzego dopufzczamy fię złego , aniżeli ieft 
zginienie calego świata; nigdybyśmy pewnie nie- 
śmieli, tak na to rezolutnie fig odważać, ani na te peł- 
ne zgorfzenia, y obrazy twojey zdobywać głofy: Nic 
40, nie iefl to grzech śmiertelny. Dziękuięć Panie, żeś 
z niefkończoney dobroci fwoisy, obiawił mi, y daf 
tę prawdę poiąć, fpraw to, ńbym odtąd y od nay- 
mnieyfzego grzechu, iako naywiękfzego y nayfzko- 
dliwfzego zlego chronił fię. Poniewafz iuż mocno 
wierzę, y tak fig rzecz ma, że złe iednego powfże- 
dniego grzechu, gorfze ieft złe, ktoremukolwiek w 
ofobność! , lub też wfzyftkiemu ogolnie przeciwne 
ftworzeniu. | PUNKT 
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: PUNKT 2. Przypomniy fobie iefzcze, y tę Ekle- 
wiara, | zyaftyka Pańfkiego flowa , Ato malymi gardzi rze- 
imo- | cgami, powoli upadnie; y uważ niefzczęśliwe grze- 
ekli- | chu powfzedniego owoce, y fkutki: między ktore- 
wolną | mi naypierwfzy ieft, umknięcie lafki Bofkiey, ktorą KJ 
fig y | Bog umykać zwykł, fprawiedliwym fgdem fwoim , a 
e flo- | tym, ktorzy fię befpiecznie, bez trudnośći y fkrupu- 
eten | łu, na grzechy powfzednie rezolwuią, temi powfze- 
chwa | dniemi grzechami poftponuią, złośći ich y ciężkośći 
z bez | nie uważaiąc, nie apprehenduiąc; za małą rzecz fo- 


piety: 


jemy, | bie ie poczytaią, aż oto powoli, zaumknięniem łatki 
y de- | cale upadną, y befpieczenftwo to, ktorym fie na grze- 
liieft | chy powfzednie, tak fmiało rezolwuięmy nie zkąd 
e nie- | inad w nas pochodzi, tylko z iakiegoś lekce ważenia, 
epe | ziakieyfi niefzczęśliwey A zuchwałey poftpozycyi, 


; Nie | przez ktorą za nie fobie mamy, P. Bogu fię nie po- 


je,żeś | dobać, dopufzczaiac fig befpiecznie tego, co fię te- 
y daf mu nie podoba y podobać nie moze, a zaś to lekce 
‘naye | ważenie fobie nieupodobania Bofkiego , początek 
{koe | fwoy ma w nas, z iakieyfi nafzey oboiętnośći ku Bo- 
oco | gu, ktora to w nas fprawuie, że Panu Bogu, ani fię | 


wës- | ufilnie podobać, ani też go cale obrażać nie chcemy; 
iekw | Idzie zatym, że też y Bog, ku nam w indifferencyi 
ciwne | zoftaie, a ta indifferencya z ftrony Boga, na tym 
RI A G Za- 


o 

zawiffa, że Bog nam Ani cale łafki nie umyka, Ani 
też partykularnych y fkutecznych pomocy nie daie, 
ale nas przy generalnych tylko pomocach, bez ofo- 
bliwfzey aflyttencyi, y protekcyi filom nafzym, zofta- 
wuie; a iako ta nafza ku Bogu indifferencya ieft nie- 
fiufzna, y niegodziwa , tak z przeciwney ftrony in- 
differencya Boika ku nam, ieft arcyfprawiedliwa? iz 
tak Bog fzczegułnieyfzey nam łafki y afłyftencyi 
- fwoiey umknąwfzy, czy możemyż fig fpodziewać, że 
-gwaltownieyfże pokufy, y niebefpieczne okazye od 
nas oddali, że z famemi generalnemi pomocami 
lalki, ktorey Bog nikomu nie umyka, w tych nie- 
befpieczeńftwach y gwaltownych pokufach wyftar- 
czemy, y na fumnieniu ocaleiemy, kolumny Nie- 
biefkie, to ieft Dufze S$, ludzi y fprawiedliwych, tu 
fig chwieją, y wątleią , 4 z trzciną ulomng, iaką my 
iefteśmy, co fie ftanie? | 

PUNKT 3. Uważ, że toieft ftrafzliwe owo, y kto- 
rego fig naywięccy obawiać maią befpieczni na grze» 
chy powfzednie rezolutowie, partykularnieyfzey pro- 
tekcyi, y lafki Bofkiey umknienie, ktorym grozi, ta~ 
kowym, Duch Przenayś: w wfpomnionych Eklezy= 
aftyka flowach; kto matemi rzeczami gardzi, powoli 
cals upadnie. Q niebefpieczne małych grzechow 
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SI 
poftpozycye! © niefzczęśliwa ku Bogu indifferencyot 
Porachuy fię, czy ty, W takiey ku Bogu nie znaydu- 
iefz fig dy{pozycyi? opfakuy nieuwagę twolę;i zbawien- 
niey{za na potym wezmiy rezolucy3, ufilnie, y do- 
{konale podobania fig Bogu we wfzyftkim , y nay- 
mnieyfzey wyftrzegaiąc fig pilno akcyi, myśli, y ffo- 
wa, ktoreby były z Bofką difplicencyą. Przypomniy 
tu fobie ftrafzne przykłady, tych, co tym upadli 
fpofobem. Jedno ciekawe weyrzenie z okna, Dawida 
Krola Swiętego, o cięfzki cielefnośći, y mężoboy* 
ftwa przyprawilo upadek; grzech to powfzedni, by- 
ło owe ciekawe , y nieoftrożne fpoyrzenie , nie od- 
wrocil, nie pofkromił oczu fwoich , lekce fobie to 
ważył, aż powoli fprofnie, y fzkaradnie upadł; y Ju- 
dafz,iako uważa S. Chryzoftom,gdyby był z razu po- 
wfzednich ftrzeg! fig defektow , niepomiarkowane 
do małych zyfkow y rzeczy, miarkuiąc y zwycieża- 
jąc pragnienie y chciwoftki, nie byłby do tego przy- 
fzedł exceflu, że Boga Wcielonego , Nauczyciela 
fwego przedał, 4 na oftatek fam fiebie defperacko zá- 
tracił. Niech nas cudze przykłady , y upadki, oftro- 
źnięyfzemi uczynią, aby nafzey zuchwałośći, w po- 
wfzednich grzechow poftpozycyi , Bog ftrafzliwym 
jakim na przykład drugich, nie pokarał upadkiem. 
Gz ME- 
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MEDYTACYA 4. 
O differencyi, y flanie rożnym Dufy leniwey w uf 
dze Bofkicy, y do końca (wego nic zmierzaiąciy, od 
fana Dujiy gorliwey, y grzechu wielkiego pilno 
Sie frzęgącey , kiedy obudwom przyjdzie , 
przed Bogiem fianąć. 
po 1. Przypomniy fobie flowa Pfalmifty 
Pańfkiego, Pf irs. w ktorych opifuie Duch Bo- 
fki, {tan nader fzczęśliwy człowieka fprawiedliwego 
umieraiącego, y ftanąć przed obliczem Bofkim mą- 
iącego: Koftowna ief śmierć jprawiedliwych przed 
obliczem Bofkim. Y uważ, z ják wielu racyi kofzto- 
wna ieft, y wielkiey ceny, śmierć ludzi fprawiedli- 
wych u Boga. Nadbprzod, kofztewna śmierć ich ieft, 
z {trony Boga, bo w tym oftatecznym terminie, wy- 
pelni Bog nad nimi, owę przepaść niedośćigłą bos 
gactw, mądrośći, y predeitynacyi, ktorą hoynie wy- 
fzafował nad niemi, w życiu , w fporządzaniu im 
śrzodkow, przeznaczenia ich, y wybrania do chwały 
fwoiey, ktorym fafkom oni zawfze wiernie korrefi pon- 
dowali; kofztowna fmierć fprawiedliwych , z ftrony 
Chryftufa Pana Zbawiciela nafzego, boon im, nie- 
ofzacowanym walorem, krwie, y zaflug fwoich nay= 
świętfzych, tę fzczęśliwą, y kofztowną śmierć nabyf, 
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y zakupił, ktore zafugi, oni fobie świątobliwym Sa- 
kramentow SS. zażywaniem, godnie applikowali, y 
do tych zafług, fzczerey kooperacyi fwoiey przyło- 
zyli; Kofftowna, z ttrony fafki, ktorey im Bog z ofo- 
bliwfzey protekcyi ná ten czas daie, dla fzczęśliwego 
przebycia, tey ftrafzliwey z życia tego, na tamto 
przeprawy, y odprawienia oftatniey z nieprzytacic= 
lem dufznym utarczki; Koftowna, dla przytomnośći 
Chryftufa, naydrożfzey Matki Bofkiey, Aniolow, y 
Patronow Świętych, ktorych Bog, na konfolacyą, y 
pomoc umieraiących fprawiedliwych, częftokroć de- 
ftynuiej Kofltowna fmierć fprawiedliwych, dla zyfku 
wielkiego,- ktory fprawiedliwym umieralącym przy- 
chodzi, ktorym umierać, tea ieft zyfk, iż potwier- 
dzeni w fafce, ofiagaig Niebo, y Boga ná wieki; 
Koftowna’ na oftatek śmierć fprawiedliwych , dla 
wielkich zafług y cnot, ktore. z fobg na tamten świat 
przenofzą, y z niemi przed obliczem Sędziego Bo- 
ga, przed obliczem Troycy Przenayświętfzey ftawa- 
ig Chcefz wiedzieć iaka ieft differencya między 
śmiercią fprawiedliwego, 4. śmiercią grzefznika: Ta, 
Anie infza, ktora między życiem fprawiedliwych, A 
życiem złych była; życie grzefznikow, ieft życie ta- 
godne, y wdzięczne, ale śmierć ich, jeft śmierć przy- 
G3 kra, 


kra, okropna, y ftrafzna. Zycie zaś {prawiedliwych, 
ieft życie oftre, przykre, nieprzyiémne, ale śmierć 
ich, ieft naywdzięcznieyfza , y nayłagodnieyfza ; 
grzefznikowi to będzie męka przy śmierci , co mu 
było naymilfzego w życiu; fprawiedliwemu, to, co 
fig zdawało przykrośćią, y cięfzkośćią bydź zá żywo» 
ta, wfzyftkie pokutne oftrośći, fiebie famego zwycię* 
żenia, y złomania , y wfzyftkim inklinacyom wła- 
{nym gwalt uczyniony, y heroiczne fprzeciwienie fig, 
wielką folgę, y pociechę przy śmierci przyniefie; 


Śmierć grzefznika , koniec uczyni , wfzyftkie iego | 


fzczęśćia, uciech y dobr znikomych, aby go w wie- 
kuifte pogrążyła niefzczęśliwośći, y lamenta; Smierć 
fprawiedliwych koniec uczyni placzom, wzdycha- 
niom, lamentom pokutnym, y wfzelkiemu ich uci- 
fkowi, y cierpieniom: Ozrze Bog aż do ofłatnicy teze 


ki z oczu ich, á wiekuifie im dobra y delicye otwo- | 
rzy. O iaka to ftrafzna differencya, do ktoreyze z | 


tych, należeć pragniefz? 


Poydą uczynki, tak złych, iako y dobrych, za nie- | 


mi, ufzykuig fig około śmiertelney pościeli, fprawie- 


dliwych izy pokutne, grzefznikow śmiechy y żarty, | 


y krotofile marne, ktore iuż przeminęły; fprawiedli- 


wych difcypliny, y włofiennice; złych miękkie, prze- 
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ž nipt | r~ ° ? 
wych, | pyfzne, prozne , z obrazą Bofką , ftroie wymyślne , 


mody, ymarnotrawne kofzta, na nic fozone; Spra- 
wiedliwych pokora, y umaitwiony żywot, z rozli- 
eznym Cnot SS. pocztem, cierpliwośći , czyftośći , 
obożnośći, miłofierdzia, Boga y bliźniego miłośći; 
Złych hardość życia, pożądliwość oczu, pożądliwość 
ciała, rofkofzne ciała delicye, y wizelaka od nich 
płodzona zbrodnia, wfzeteczeńftwa, obżarftwa, Za” 
wziętośći, pomity, bezbożność, okrutność, ku Bogu, 
y ku ludziom nieużytość; Y poydzie to wfzytko, tak 
74 tamtemi iako ý zá tymi; á po co? Oto fprawy 
złych poydą za niemi przy śmierci, aby ich potę- 
piły, aby na nich fkarżyły , aby przed Sędzią ftra- 
fzoym przekonały, y wieczney konfuzyi ich, oraz 
meki byfy materyg. Sprawy zaś dobrych poydą za 
niemi, aby ich przed Bogiem zaleciły, ufprawiedli- 


| wily, y wieczney ich odpłaty były okazyą. Poftawią 


fprawiedliwemu, poftawią y złemu umieralącemu w 
Oczach Krucifix, Ale tamten, w nim obaczy pocie- 
chę y zbawienie, ten zaś uyrzy zagniewanego Sędzie- 
go, feruiącego fentencyą na potempienie; zły, W 
Ukrzyżowanym Chryftufie, obaczy fwego przeciwni- 
ka, ktoremu fię y nauce iego, życiem, fentymenta- 
mi, y wizyftkiemi akcyani zawfze fprzeciwił, a w 


56 i 
tym famym nie znayduiąc Ani widząc ná fobie po- 
dobieńftwa żadnego, do tego Obrazu Ukrzyżowane- 
go Syna Bofkiego, nigdy nie ukrzyżowawfzy ciała 


wego, z wyltepkami y pożądliwosćiami; zdefpe» | 


ruie o zbawieniu, o predeftynacyi fwoiey , nie ma: 
ląc znaku tego przeznaczenia ná fobie, ktory ieft 
_podobienftwo do ukrzyżowanego Chryftufa ; Spra- 
wiedliwy upatrzywfzy konformuiace fie życie fwoie , 
z tym żbawiennym oryginałem, pełen ufnośći, na- 
dzieię y zadatek przeznaczenia fwoiego w tym zna: 
ku obaczy. Smierć grzefznika rozdzieli z tym wizy- 
ftkim, w czym fię kochał, 4 złączy go ná wieki nie- 
rozdzielnie; z tym wfzyftkim, czego fie obawiał, y 
od czego ftronił ; Smierć, {prawiedliwego tozłączy 
z tym wfzyftkim, do czego nigdy nie miał, ani przy- 
kiadał, czego fie wyrzekł, y dobrowolnie zaparł, dla 
miłośći Chryftufa, 4 złączy. go z tym wfzyftkim nie- 
tozdzielnie y wiekuiśćie , w czym fię ftatecznie 
wiernie kochał, to ieft z Bogiem y Chryftufem. 
Jakieyże fobie z tych dwoch śmierci pragniefz? 
czy nie życzyfzże fobie, śmiercią umierać fprawie- 
dliwych, ale do tego, nie trzeba żyć życiem bezbo- 
żnych, śmierć ieft echo życia. Niepodobna aby źle 
umierał, mowi S. Auguftyn, kto żył dobrze, ani że- 


by do 
ftanow 
wiodł 


PU 


$mier( 


gizel 
Sier 
ich w 
cznyc 
fzczai 
ych | 
zlych 
predz 
do of 
gorlz 
Bog, 
Zła y 
do cz 
Zia y 
iek q 
Ca n 


Zła i 


ie po- 


ciała 
defpe> 


le ma: 
A 
t 


1 zias 
wiy- 
ri nie- 
jal, y 
złączy 
if, dla 
ninie- 
mie y 
m. 

niefz? 
rawie” 


wanes | 


R" 
pone 


57 
by dobrze umierał, kto źle zyie: Obieray fobie, po- 
ftanow, co mafz czynić, abyś fig na fwoim nie zá- 
wiodł obraniu. 
Smierć grzefnika. | 
PUNKT 2. Przypomniy fobie flowa Pfalmu 33. s 
śmierć y ftan grzefznika opifuiące w te flowa: Smierć 
grzefznikow naygor{za. Y uwaz, iz naygor{za ieft 
śmierć grzefznikow, z ftrony famey śmierci, bo ta 
ich wyzuwa Z wfzelkich dobr doczefnych, y wie- 
cznych, przyrodzonych y nadprzyrodzonych; opu- 3 
fzczaią poniewolnie wfzyftkie owe uciechy, dla kto- MAŁA 
rych Boga opuśćili: Zła $mierć grzefznikow , dla 
złych duchow ftrafzydef piekielnych, na dufzę czym 
prędzey czuwaiących , y grzechy wyrzucaiących, a 
do oftatniey rofpaczy wiodących, nalegania ; Nay- 
gorfza ieft śmierć grzefznikow , bo ich na ten czas 
Bog, finalnie, wiekuiscie od twarzy. fwoiey odrzuci. 
Zła rzecz ieft, bydź odrzuconym od twarzy Bofkiey 
do czafu, Ale naygorfza na wieki bydź odrzuconym; 
Zła ná oftatek śmierć grzefznikow, y naygorfza, bo 
ieft dla nich początkiem niefzczęśliwey, nigdy koń- 
ca nie maiącym wiecznośći , tak mowi S. Bernard. | 
Zła ieft śmierć grzefznika w rozftaniu fig z światem , 


gor{za w rozłączeniu fig z ciałem, naygorfza w roz- 
fianiu fig na wfzyftkie wieki z Bogiem. 

Śmierc Czlowieka okolo zbawienia prego ozieble ` 

niedbale chodzącęgo. 

PUNKT 3. Człowieka oziębłego śmierć pełna ieft 
ucifku, boiaźni, nie(pokoyńośći y (krupulow. .Piży- 
czyny tego pomięfzania będą, zaniedbanie infpira- 
cyi Bofkich, ktorym fig uporczywie fprzeciwiał. Złe 
zażywanię Sakramentow, y mały z tak wielu fpowie- 

dzi, y Kommunij SS pożytek; niewierność, y zanie- 
dbanie tylu falk, z ktorych idna część , gdyby 
była od Boga Poganom dana, doftateczna by była 
dla ich nawrocenia. — Niedoftatek cnot ftanowi 
fwemu przyzwoitych , niedofkonałość dobrych u- 
czynkow, bo chociaż niektore czynił, teiednak tylą 
defektami f3 otoczone » że ich prawie y nie- 
znać przed defektami rozmaitemi. Wielka liczba 
niedofkonałośći, y grzechow powfżednich, ktorych 
oziębłość z4 żywota, widzieć mu w fobie nie dopu- 
śćiła, albo miłość włafna wymawiałą, y koloryzowa= 
la. Niepewność, o doftatecznośći fpowiedzi świę- 
tych , nadewlzyftko z ftrony żalu prawdziwego, y 
fzczerego poftanowienia poprawy, ponieważ ta ni- 
gdy nie naftąpiła; y tyligczne tym podobne myśli, 
kto- 
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59 
ktore oziębłego tak naten czas trapić y mięfzać bę- 
dą, że mu y momentu nie dadzą czafu, aby śrzodkow 
potrzebnych fie fzczerze chwycil, dla reparowania 
oziębłośći przefzłego życia, y ufpekoienia pomię- 
fzanego. fumnienia. Do tego, faba nadzieja y ufność 
w miłofierdziu Bofkim , zkąd lękanie fig, ktore y 
przytomność rozumu potrzebną, w tak krotkim cza- 
fie; ktory zoftaie,. poalteruie, że fig należycie appli- 
kować nie będzie miogł, dla upewnienia fobie fzczę- 
śliwey wiecznośći. Na oftatek wątpliwość ftrafzna 
4 fprawiedliwa, ieżeli ieftw łafce Bofkiey; ieżeli bo- 
wiem fprawiedliwy o tym pewnośći żadney nie ma, 
oziębły y niedbały, zkąd zafiagnie befpieczeńftwo ? 
4tuco za ftrach, kiedy w imaginacyi fwoiey mocno 
fobie apprehendować będzie: Już mi tedy przed Bo- 
giem fię ftawić, nie ftaneli przed nim w ftanie lafki, 
ná wiekim zginiony, 4 mam racye wątpić o tym, 

zy ieftem w tym ftanie , bo mi to oziębłość moia 
dyktuie, w ktorey żyię, ani mi fumnienie moie pe- 
wney o tym nie.czyni otuchy. O ják ftrafzna ta dla 
dufzy fluktuacya, ktora nay niefzczęśliwfze, bez wfzel- 
kiey pewnośći, y ufpokoienia wnętrznego dla fiebie 
upatruie, y przenika wyroki. Możefz bydź tak ftra- 
fzna oziębłość, ktoreyby ta niekonwinkowała kon- 
H2 fy- 


fyderacya? może Panie, y ieft moia taka oziębłość, 
oto fig wydaie, y iefzcze fię daley wydawać będzie, 
ieżeli wfzechmocną fafkg fwoią mnie nie ożywifz , 
azebym ci,z iak naydofkonalfzym iako pragnę ;y przy 
lafce twoiey ftanowię, mogł flużyć ferworem. 


DZIEN III. 


Ktory ofiarować Nays. MARYI Pannie, ná ufzano- 
wanie iey ofobnośći,od trzeciego roku Dziecińftwa 
w Kościele Salomonowym, zaraz po iey ofia- 
rowaniu, aż do Zwiaftowania Anielfkiego. 
MEDYTACYA 1. 

O przefkodach y niebejpieczeńśtwach, odpadnieniu od 
końca fiworzenia, y powowolania nafego. 

O pierwficy przefkodzie y niebejbieczeńfiwie, to 
tefi o pokufach. 

UNKT x. Przypomniy fobie ffowa Bofkie,u Ekle- 
zyaftyka wyrażone: Synu , przyfiępuiący do flu 
zby Bofktey, przyprawuy nd pokufy ducha twego; y 
uważ, że między rozmaitemi y prawie niezliczone= 
mina drodze zbawienney prżefzkodami, naypier- 
wfzą przefzkodą fg pokufy rożne , ktore udaiących 
fig na tę drogę, iak prędko ná niey ftaną, aby do 
końca, do'ktorego fa od Boga ftworzeni y powołani 
cią- 
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| ciągnęli, natarczywie infeftuig, y na tey drodze zba= 


wienney, i4ko rozboynicy napadaią. A tu uważ, że 
to fynow, nie niewolnikow, pokufy nigabać zwykły, 
to ieft, nietych, ktorzy {g w mocy grzechu y Czarta 
przez złe życie, ale tych, ktorzy z tey mocy przy fa- 
fce Bofkiey wybiwlzy fhe; wyfzli na wolność Synow 
Bofkich, y naglrodze zbawienney ftanęli, a do ffuzby 
Bofkiey od niewolniczego poddańftwa grzechu przy- 
ftępuią ; y dla tego mowi, synu przyfiępwiący do 
fuzby Bojkiey; tamtych iuż czart, albo cale nie kū- 
fi, albo nie tak częfto y natarczywie, bo ich ma zá 
fwoich, y oni fami fg fobie pokufg doftateezng,4 tak 
ò nich pewnym iuż będąc, ze fic z iego fidel y pẹ- 
tow nie wyłamią, fzuka infzych, Ktorych pod fwoie 
panowanie podbił; Zwycięzca na woynie nie woluie 
ani kona tych, ktorzy mu fig poddali, yz nimi kapi- 
tuluiąc, broń pod nogi iego złożyli, ale im tylko 
kondycye y prawo, iako zwycięzca daie , a na tych 
fily fwoie obraca, ktorzy mu iefzcze bronią, fię y po- 
tężny daią odpor, iego fię broniąc attakom, y zdra- 


- dom. A ták nie ieft to bydź złym, bydź kufzoùym, 


y w cięfzkich a uftawicznych bydz pokufach, ale to 

ieft bydz złym, pokufie fig poddać, y nieprzylacie- 

lowi dufznemu, na zbawienney drodze uftąmpić pla- 
Hz cu. 


cu. Strony między foba woiuigce, o to fie naypier- 
wey ftaraig,aby nieprzyiaciela z placu fpędźić, y cho- 
ciażby na iedney, y drugiey ftronie naywigcey ich 
padlo, poty iednak nieuftaie potyczka, poki iedna 


brym bardzo mieyfcu, ftrona fię ktora ulokuie; czart 
przeklęty widząc człowieka, że wa drodze zbawienney 
itanąl , wfzelkiemi filami z tego pola, tak dobrego, 
y wczefnego {pędzić go ufiłuie ; y niedba on oto, 
choćby y naywięcey przypufzczonych utracił fztur- 
mow, poki iefzcze tego mu dotrzymuiefż placu, nie 
uftanie natarezywemi na ciebie naftęmpować filami; 
y dla tego mowi w tychże flowach Pifmo S. Synu przys 
fięmpmiący do fluzby Bofkiey , roy w (prawiedliwośći 
3 boiażni; to ich, ftoy mocno w kroku, dotrzymuy 
placu, A przygotuy ducha twego na pokufy, to ieft, 
wfzelkim duchownym rynfztunkiem opatrz fig do- 
brze, przeciwko nim, iak prędko na tey zbawienia, 
y oftatniego końca twego ftanąłeś drodze » wyfze- 
dies na plac ieden potyczki , wypowiedziałeś woynę 
wizyftkim nieprzyiaciołom dufznym; Trzy razem 
fkolligowane Potencye, to ieft czarta, świat, y ciało, 
obrufzyłeś ná fiebie, ftoyże w fprawiedliwośći y bo- 
lażni, maiąc fprawiedliwość, y Boga po fobie; zwy- 
cię- 
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nice | ciężyfz, byleś fam fromotnie, z wieczną fzkodą fwo- 
cho. | ia, takzbawiennego nie uftgpowal pola. 

nii PUNKT 2. Przyponiniy fobie y roztrząśniy ffo- 
‘eda; | Wa te Zbawiciela nafzego , w ktorych mowi, że {3 
sdo- | niektorzy; co to do czafu wierzą, ale w czafie pokufy 
czt | Uligpulas y uważ , iak wiele ieft takich, ktorzy pu- 
ney. | SCiwizy fie na drogę zbawienną, świątobliwe y do- 
ait breuczyniwfzy rezolucye, głofu Bofkiego wnętrznego 


> ufłuchawfzy, że ducha fwoiego nie uzbroili, przeciw- 
UW; BREE : . ~ 

pani ko v [zelkim pokufom, oditępni dóbrega przedfie- 
wzięcia dezertorowie, nikczemnie placu ufłąmpili, 


1, NIE | ; itoro NKCZ zu. ulta ' 
hmi; | pokufg fie uwiodfzy, z zbawienney drogi zefzli, y od 

ally | / par ; 

pry: | końca {wego oftatecznego, od końca powołania fwe- 
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„ | chwalebnie począł, y do tey dofkonałośći przylzedł, 
| | że y opętanych uwalniał y umarłych,iako powiada Ś. 
Chryzoftom, wikrzefzat z Apoftołami, ale ze fig we 
wnatiz y powierzchownie przeciwko pokufom nie 


przygotował, marnie y defperatnie zakończył; Ta- f 
il cy byli owi Galatowie; o ktorych pilze S. Pawel, ze pH 
p bieżeli dobize, y daleko na drodze zbawienncy, do E 
“alo, konca im od Boga naznaczonego pomkneli fig, ale KAY 
“hoe potym dawfzy fig omamić pokufie, ktora ich niego- 


|. | towych zaftała, duchownie począwfzy , cialem za» 
si pic- | 
It | ' | e 


pieczętowali. Ażebyś y ty na to niefzczęśćie nie padł, 
y zbawienne twoie w ciągnieniu do końca kreacyi, y 
wokacyi twoiey rezolucye; podobnym nie rozchwia- 
ły fig fpofobem; Uwaz, co to ieft, przygotować du- 


dziewać fig zapewne, y że ci na tey drodze wiele prze- 
fzkod, y potężne zawadzać y zaftępować będą nic- 


nie znaydziefz, to od ciała , piefzczoty y zmyslno- 
śći iego, to ód zepfowaney przez grzech y nalog 
natury, ktora dofwoich dawnych nakłaniać, y folli- 
cytować ćię będzie narowow; tood świata, to ieft, 
złych y światowych ludzi konwerfacyt , namow, y 
przykładów, to od czarta, ktorego millionowe fztu- 


ki, zdrady y zafadzki; Przygotuyze fig na to wfzyftko 


w duchu, bo przeyrzane poftrzaly nie tak rażą. Po- 
wtore, przygotować ducha fwego na pokufy, ieft, 
iako mowi w flowach wfpomnionych Duch S, Stać w 


fprawiedliwośći y boiażni, to ieft, codziennie fig u- | 


macniać y utwierdzać, w fprawiedliwych przedfię- 
wżięciach, yrezolucyach fwoich, one codziennie, a 
nadewfzyftko w okazyi y czafie pokufy, ponawiaiąc 
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| Bracia 
befpieczeńftwa, że ta droga, ktorą fig pufzeza{z, fa- REZI 
- memi ogrodzona cierniami, famemi uffana przeci- 
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MUJTAREŚC Z ee i 
| pa 
przy nich» ftawaiąc; ftać w fprawiedliwośći, ieft czę- 
{to fig ufprawiedliwiać P. Bogu, przez fkruchę , ile- 
kroć upaść fig trafi, y nabożne, 4 godne zażywanie 
Sakramentow Świętych; ftać w fprawiedliwość!, ieft 
fię uzbroić ową armaturą Bofką, ktorą opifuie S. Pa- 
wel do Ephezyanow pifząc, w. Rozdziale oftatnim; 
Bracia przyobleczcie fig w zbroię Bożą, dbystte mo- 
hi zófawić fig zdradliwym ańiazdom diabelfkim, y 
we wfyfikich rzeczach dofkonali fłać , obleczeni w 
pancerz jprawiedliwośći, we wfyfikich rzeczach, bio- 
rąc tarczą miary, kiorąłyście mogli wfyfkie oręża 
ognifłe , naygorfego mieprzyiaciela wgafić , wescie też 
fyfak zbawienia, y miecz duchowny, ktorym ieft flo- 
wo Boze, przez wfslaką modlitwę y proźbę, modląc 
fig ná każdy czas w duchu, yczniąc zpilnośćią wfelką. 
PUNKT 3. Uważ ná oftatek , że przygotowanie 
ducha fwego na pokufy, ktoreby nas zwiocić mogły 
od profekucyi ftateczney, y ciągnienia do końca kre- 
acyi ý wokacyi nafzey, nie natym tylko zawifło, aby- 
śmy ftali w fprawiedliwośći, iako (ię rzekło, ale trze- 
ba oraz ftać w fprawiedliwośći, y w bolazni; fprawie- 
dliwość tego dokaże, że fię mocno zaftawiać y bronić 
będziemy, boiazn to fprawi, że fig y po uftawicznych 
potyczkach fzczęśliwie, y z zwycięftwem pomysl- 
i I nym 


nym odprawionych, prożnym befpieczeńftwem, iá- 
kobyśmy iuż zwyciężyli, uwodzić nie będziemy , 
gdyż y.o- ziemię uderzonym powitać „, y zwyciężo- 
nym poprawić fig, y zwycięzcom upaść, y zginąć 
nie nowina ; 4 zatym, Spa przyfięmpniący do fls- 
zby Bofkiey, przygotuy.dufe twoię nd pokuly, á ftoy w 
Spramiedlimosti y boiagnis Te to fg dwa kroki, fi pra- 
wiedliwość , y boiazn, na ktorych mocno ftanaé 
trzeba, y obiema temi nogami, na drodze zbawien- 
ney chodzić. Sprawiedliwość , bez boiaźni fię nie 
oftoi, tak, iako człowiek na iedney tylko nodze dłu- 
go ftać nie może; w infzych wizyitkich woyhach 
zoinierzowi, dobrego ferca, y odwagi trzeba, ftrach 
zaś ieft nieprzyzwoity: Na drodze zbawienney, do. 


A 
końca kreacyi, y wokacyi fivoiey ciągnącym, w bo- 
iaźni zbawienney ná placu utarczki ich itanąć nale- 
ży, yowfzem, fama boiaźń Pańfka, tá to ief mç 
ftwęm, y odwagą. nafzą. Timor Domini tpfe eft for- 
titudo eins. Uczyn przyzwoite affekta , weźmiy_po- 
trzebne. rezolucye, y poftanow w partykularnośći co 
mafz czynić. 

MEDYTACYA z. 
O drugiey przefkodźie, ktora ief, miłość włafaa: 
p” I- Przypomniy fobie flowa. Chryftufowe, 
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eee do tych wfzyftkich, ktorzy pufzczaią fię na 
em], | drogę zbawienną ; zmierzałąc y ciggnge do końca 
Bal | wokacyi Ps kreacyi fwoicy ; Kio chce poyść zá mną , 
P fh | niechay [ię zájrze jamiegu fiebie, y niechay nofi krzyż | 
„| fwoy. A uważ w tych fiowach , ferowany od famego LA 
fyn Zbawiciela nafzego dekiet, na Miłość nafze włafną, i 
1PM | ktora ieftiedną naypotęznieyfzą przefzkodą, idącym, 
GAS) ea Chryftufem ; to felt, pragnącym poftęmpować 
awica- | droga proftą, do końca, do ktorego od Boga fa ftwo- 
a | rzeni, y powołani. Miłość włafna, ieft inklinacya, y 
pets | mocna propenfya w człowieku, do włafnego dobra 
BA | fwego, ieft iakaś wielka apprecyacya, y eftymacya fa- 
acz | mego fiebie, ktora człowieka wiedzie do trofkliwe- 
ys, go y ufilnego fzukania wfzyftkich wygod , fatisfa- 
vi ad kcyi, y ukontentowania {wego, W jedzeniu, napoiu, 
AB ubraniu, mięfzkaniu , urzędach, fankcyach , Hono- 
i mé | rach, applauzach, kompaniach; A zaś do chronienia 
fię, y uciekania od wfzelkich przykrośći y nieprzy- 
iemnośći w tym wfzyftkim, nadewfzyftko pogardy, 
humiliacyi y poniewierki; kto tedy w tę fzczęśliwą 
y zbawienną do końca kreacyi, y wokacyi fwoicy > _ 
pragnie puśćić fię drogę » y poyść za Chryftufem , 
fi |. trzeba mu zaprzeć fic famego fiebie , y tey fwoiey 
lower | wyrzec fig wlafney miłośći, to ieft tey wlafney T 
ecz0s | I2 a= 
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famego, tak wielkiey apprecyacyi, y eftymacyi, á | ktorał 


nośić Krzyz fwoy, toicft, nieprzyiemne, y przykre, 
upokarzaiące y martwiące okazye, y okolicznośći , 
chętnie znośćić y przymować, á tak befpiecznym beż 
zawodu krokiem poftempować będzie. Uwaz iako 
akty miłośći włafney , fa przefzkodą yzwracaią nas 
. od końca, do ktorego nas Bog ftworzył, -y powołał; 

Bog nas ftworzyl, abyśmy mu fluzyli, y byli podda- 
nymi; powołał nas, áżebyśmy w fwoim ftanic, dla 
Boga, poddali fię człowiekowi, ktorego nam Bofka 
naznaczy ordynacya. A miłość włafna dyktuie, aby 
nikomu nie podlegać, ani flucha¢ nikogo, chyba te- 
mu, komu fię, y kiedy mnie famemu zdawać będzie, 
y moy interefs tak każe. Bog nas ftworzył do tego, 
abyśmy go chwalili, iemu honor oddawali; powołał 
nas do ftanu takiego, ażebyśmy wolni od innego 
ftarania, y zabiegow, partykularniey y uśilniey , tey 
obligacyi zadofyć czynili; A miłość włafna dyktuie, 
aby człowiek fwego poważenia wiafnego, fwoiey wła» 
{ney czci, eftymacyi, chluby, y flawy nayWwigcey prze- 
ftrzegać we wfzyftkim, y fzukać, 4 cokolwiek temu 
bydź może przeciwnego, chronić fię, y wyftrzegąć , 
fwoiey wygody. y ukontentowania, w każdey akcyi y 
zabawie patrzyć, A żadney takięy nie podeymować, 

kto- 


CZONA; 
należą 
ftwa p 
akty c 
żądzy 
ciwigc 
lośnił 
gi zb; 
fat cz: 
mieki 
lose w 
ku, 4 
radab 
powe 
mf, 4 
10zry 
fużąc 
ciech 
utyfk 
tylko 
da kt 
chu 
M 


wityc 


zykie, 
1081; 


7, ako 
ią nas 
wołał; 


owas 
to 


cyi 
czona; A nuż akcye, y zabawy do chwały Bofkiey 


m bóź | 


PT TT Seem PROSZE = Se 
MYZIERZGEEC 


| 69 
ktoraby z przykrośćią y nieprzyiemnośćią była złą- 


należące, iako fa naprzyklad, modlitwy, nabozen- 
ftwa przydłużfze, Sakramentow Świętych używanie, 
akty cnot Świętych, zwyciężenie y złomanie złych 
żądzy, y namiętnośći, chwale y woli Bofkiey, prze- 
ciwiących fig, przykre, y niefmaczne zdadzą fię mi- 
łośnikowi famego fiebie, aż tu zaraz gotowe z dro- 
gi zbawienney zdrożenie. Pan Bog ftworzyły powo- 
fal człowieka do pracy, iAko mowi Litera S. że czlo* 
miek uczyniony iefi do roboży, 4 ptak do latania; Mi- 
łość włafna nie fzuka, tylko prożnowania y fpoczyn- 
ku, á kogo infzego za fiebie na pracowite fprawy , 
radaby zawfze naftręczyć y narazić; Bog ftworzył y 
owołał człowieka, dla Nieba, y dla Nieba go uczy- 
nil, 4 miłość włafna, potocznego ukontentowania 
roztywek y ucięch ziemfkich, prożney, y zmyfłom 
fłużącey krotofili fzukać życzy, y od ftworzenia po- 
ciechy zaciągać, cokolwiek przykrego fig trafi, na to 
utyfkuie y narzeka , we wfzyftkim, y wfzędzie fiebie 
tylko fzuka, y w fobie właśnie oftateczny fwoy zákla- 
da koniec. Obacz iáko to potężna przefzkoda, pora- 
chuy fig z fumnieniem twoim, iak wiele razy ta nie- 
fzczęśliwa paflya, od końca twego cię zwiociła , za- 
wftydz fię, żaluy, poftanow. 13 PUNKT . 


: A. 
PUNKT 2. Miłość włafna, ieft zrzodło wfzyfikich 
grzechow przyczyną, rcbellizuiących przeciwko Bo- 


gu y rozumowi, paffyi; ztąd bowiem pochodzą my- 


śli złe, nierządne, gniewliwe, zazdrofne; ztąd ran- 
kory, zemfty, ztad fmutki, melancholie , ztąd nie- 
porządne do kreatur przywiązanie, ztąd wfzyftkie ge- 
neralnie wyftęmpki, iako mowi Chryftus; z ferca po- 
chodzą, toieft ztad, że kto ma ferce do ficbie fame- 
80, że ma ferce włafną záprząatnione miłośćig; Ta 
wiafna miłość przefzkadza czci, y chwale Bofkicy, 
albowiem miłośćią włafną omamiony człowiek, nie 
uważa, y nicapprehenduie tego, co należy do Boga, 


ale fzuka tego, co iego ieft,y co mu ieft przyićmnego, 
5 a z ~ = 7 as ide > A x 
by też y z wzgardą Boga, by teży znaruśzeniem prawa 
iego, y rad Ewangelicznych; ta zaslepia człowieka, 
ze nie poymuie y nie uważa, na to, co fic godźi mo- 
wić, myślić, pragnąc, y czynić, ale tylko ná to, że 


mu miło. Naoftatek człowieka w uftawiczney agita- 
cyi y niefpokoynośći trzyma, y uftawicznie {wego u- 
kontentowania fzukaiąc, w niwczym fatisfakcyi, yu- 
fpokoienia nie znayduie. Pragniefz żyć Bogu, umie- 
ray fobie famemu, umorz w fobie tę niefżczęśliwie na 
zgubę y zatracenie twoie w tobie żylącą miłość wła- 
fna, 4 mowić będziefz z Pawłem S. Zyię ia, inż mie ia, 
le żyie we mnie Ghryfłus. PUNKT 
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PESŻSZRE: 
| PUNKT 3. Uważ, iakiefą śrzodki, umorzenia w 
| fobie y wytępienia miłośći włałney. Pierwfzy fpofob 


|ieft, wzgarda, y nienawiść famego fiebie; kto kogo 


mienawiedzi, nie tylko go nie eftymuie, nie tylko mu 
niewygadza, ale radby mu, iako naygorzey uczynił; 
nie wyrządza mu czci y honoru; na naypierwizym 
mieyfcu fadzamy, tego, kogo fobie poftponuięmy, a 
nie mafzze racyi tak fięz (obą obchodzić, czy moze{zze 
mieć, więklzego nieprzyiaciela, gorfzyś ty fobie nie- 
przyiaciel „niż zły duch, bo ciebie fam czart zgubić nie 
| może, iezeli ty fam w to nie potrafifz; a potrafifz fa- 
| twiufieńko ; ale co ieft dziwna, nie nienawiśćią, ale 
miłośćią włafną. Drugi fpofob; rezygnacya famego 
fiebie zupełna na wolą Bofka, Starfzych fwoich, tak 
co do urzedow, iako co do mieyica,*y kompaniy al- 
bo towarzyftwa, co do wiktu, odzięnia, mięfzkania, 
przyiaźni, y eftymacyi u ludzi, dobrego mięnia, po- 
wodzenia, &c. z reflexyą, powtarzając fłowa pacie- 
rza; Niech będzie wola tmoia, iako w Niebie, tak y 
na siemi. Trzeći fpofob, Modlitwa częfta, y umart- 
wienie; iako bowiem żelazo w ognień wiożone, y 
młotem uderzone, od fiebie zuzel odrzuca, tak częfto 
modlitwa, y mortyfikacya , ten odchod miłośći wła- 


fney, zferca nafzego (pędza. Czwarty naoftatek fpo- 
fob, 


fob, ieft, rozmyślanie Taiemnic męki Pańfkiey, mi- 
fos¢ ukrzyżowanego Chtyftufa, Nays. Matki Bofkiey, 
_wzywanie nabozne Swiętych Pańfkich, ktorzy nam 
tego wyrzeczenia fiebie famych, y zaprzęnia fie wła- 
fney miłośći, heroiczne zoftawili przykłady. Coż mi 
iefi ná Niebie, y oprocz ciebie, czego pragnąć, częgo 
pretendować mogę ná ziemi, Boże [erca mego, J ezg- 
fiko moia, Boze ná wieki. 
MEDYTACYA 3. 
Trzecie niebejpioczeńfiwo odpadnienia, od koñ- 
ca fwego, bafsye nie umartmione. 
UNKT r. Uważ, że paflya,nic infzego nieieft, tyl- 
ko wzrufzenie affektow zmyślnych w człowieku, 
idace za imaginacyą dobrego, Albo złego; 4 ták ima- 
ginacya, iako człowiekowi rzecz reprezentuie, taki 
fig też człowiek affektem, zá nig uwodzi. Na przykład, 
prezentuie człowiekowi imaginacya, rzecz iaką do- 
bra, iemu przyzwoitą , Ale nie przytomną , tako to 
imię wielkie u ludzi, honory, bogaćtwa, maiętnośći, 
intraty, &c. wzrufzy fie zaraz w człowieku paflya, kto- 
ta fię nazywa Pragnienie,bo fic takim affektem dodo- 
bra fobie przyzwoitego , Ale nie pizytomnego uwo- 
dzi człowiek; kiedy zaś imaginacya reprezentuie 
człowiekowi rzecz dobrą, iemu przyzwoitą , 4 oraz 
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ya radośći. Niechze ta ima- 


mu pizyzwoitą:; bez wizelkiey reflexyi, czyli to rzecz 
przytomna, czyli nieprzytomna, ná ten czas w czło- 
wieku powliaic milos Z przeciwney zaś ftrony, kies 
dy imaginacya wyftawi człowiekowi rzecz iką, iá- 
koby złą, iemu nieprzyzwoitą, porufza fię w człowie= 
ku paflya nienawiśći. Niechze mu wyftawi to złe, ł4= 
ko iefzcze nieprzytomne, ale mu fig przytrafić mo* 
gące, tedy powftaie paflya chron/ęnia fig, ieżcli zaś 
imaginacya pokaże to złe, iako uz pzytomne, y Ww 
rzeczy famcy fig znayduiące, na ten Czas powftaie w 
człowieku paflya, ktora tę nazywa fmutek; á tak 1ako 
trzy f afickty, albo paflye, ktoremi ezfowiek uwodzi 
fig za dobrym fobie przyzwoitym, to ieft, że fię w 
nim kocha , ile fobie todobro uważa bydź przyzwo- 
ite, pragnie goy pożąda, ile go uważa nieprzytomne; 
raduie mu fię y ciefzy fig nim, ile go poymuie, 1ako- 
by przytomne. Tak też trzy fg affekty, albo pafłye, 
ktoremi fię człowiek uwodzi przeciwko złemu, to ieft, 
nienawidzi go, ile że uważa, iako fobie nieprzyzwo= 
ite, chroni fię go, ile ie poymuie, iakoby dalekie , y 
odległe, frafuie fig y {muci z niego, ile go apprchen- 


duie, niby przytomne; zkąd uznać łatwo możemy; 
K że 


tak, iako te obiekta y rzeczy w fobie famych fię Znaye 
duią, śle tak, iako ie imaginacya nam reprezentuie, 
y 1ako nam w apprchenfyi fg wyftawione, zatym czę- 
ftokroć człowiek fig myli, kochaiąc dobro idkie, ińko- 
by fobie przyzwoite, lub nienawidząc iaką rzecz, iń- 
koby fobie złą ynie przyzwoitą, ano w rzeczy famey, 
mianey bydź może; ieżeli tych affektow y wziufze- 


nia, rozum rządzić, y miarkować nie będzie; zkąd | 


przeftrzega S. Bazyli, nauczaiac, ze pafłye, f3 to fax 
le, człowiek ieft nawa, imaginacya wicher, rozum 
fiernikiem; ieżeli tedy fternika do brego mieć będzię 
nawa, befpiecznie y {zesliwie te fale przeplynie, ina- 
ezey, bez fternika migdzy falami zwichrzonemi, na- 
wa w niebefpieczeńftwie roztrącenia fig, na haku 
grzechowym, zoftanie. Reflektuy fig, iako też ty af 
fektami fwoięmi fię uwodzifz, czyli te swoie pro- 
penfye y inklinacye przyrodzone, rozumem miarku- 
iefz, ieżeli fię im bez rozmyffu y rozfadku unofié nie 
daicfz? Weftchniy do Boga afiektem A poftofow SS. 
gdy widzieli, iż łodka ich w pośrzodku wichrow y 
nawalnośći grążnęła Panie mwybaw , bo oto giniemy! 
Uważ daley że dwoiaki w człowieku ieft appetyt, to 
ick, Pożądliwy, y śmiemliwy.. Pierwizy, z {zesciu ieft 
A zło- 
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że paflye nafzć uwodzą fig za każdym obiektem, nie | 
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ke; nie złożony paffyi, iora wyrachowali, á te f, 
EAA" | pzziość, y nienawiść, pragnienie, albo pożądanie y 
CIE, | cbronienie fig Albo awerfya, zadość albo delektacya, y 
z rad Jmutek, albo żałość. Appetyt zaś gniewliwy z piąciu 
KO |" a fektow álbo paffyi ieft ziożony, a te fg nadzieia s 
CZ, Kr | pofpacz, śmiatość, boiazi, y gniew. Te wfzyftkie paf- 
mej, | fye z fiebie famych, nie fg złe, ani żadnym grzechć, 
muze | y.owfzem do nabycia y pozyfkania cnot SS., y do o- 


y zka 4 Z i 

j zkod | trzymania końca nafzego, do ktorego ieftesmy ftwo- 
| to fae | rzeni y powołani, fg nam barzo potrzebne, zażywa» 
rozi « e 1 A 5 i i 
roza | nie tylko ich złe bydź moze, y z grzechem, kiedy nie 


b Zi s 4 . 
będzi będą rozumem tządząne, y umiarkowane: o wielkie 
ic," | nas, zbawienia nafzego y odpadnienia od końca üna- 


ni, na |-fzego niebefpieczeńftwo przyprawią. 

| haku Iako niebejpieczenftwa y przefkody wynikaią, 5 
jiyak z Paffyi nieumartwionych. = ` 

epo PUNKT 2. Uważ naprzod, iż niemafz żadnego 


arki na świećie grzechu, ani było, między ludzmi, ktory- 
feme | byniepochodził zPafłyi nieumiarkowanych. Grzech, 
ow 55 | pierwfzych Rodzicow, 4 przez ktorą bramę wfzedł 
row } | ná świat? Ato z nieumiarkowanego pragnienia, wia= 
riety! | domośći złego y dobrego, y nieumartwionego po" 
ty (0 | żądania podobieńftwa Bofkiego. Grzech, y zatrace* 
‘wich | nie ludafza, ztakowegoż nieumiarkowanego prag“ i 
io- K> .. gnie- | e 
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nienia pieniędzy;grzech Dawida znićumiarkowanego 


pragnienia, widzieć, y przypatrować fię. Grzech y 
upadek Saula y oftateczne iego odrzucenie, z nie 
umiarkowaney ambycyi, y pragnignia honorow, z 
nieporzadnego zakochania fig w fwoim doftoień- 
ftwie Krolewfkim: przebież yty pamięcią grzechy 
twoie, żadnego nićznaydziefz, dobrze fig refektuiąc, 
ktoryby z nieumartwioney lakiey paffyi, nie miał 
początku. Uwaz, y to, że paflye nieumartwione, ni- 
gdy człowieka w fpokoynośći zofławać niedopufzczą, 
zawfze bowiem dla uftawicznego z hukanych pafłyi, 
y aftektow fwoich tumultu, wagitacyi y pomięfzaniu 
zoftaie,tak iakowzburzone zgruntu nawałnośćig mo- 
rze, azatym znayduie fic w wielkim niebefpieczeń: 
ftwie, Aby czart przeklęty, Dufzy iego nie epanował, 
y fobie nie podbił. Naoftatek obacz, iáko to paffye 
rozumem nie umiatkowane, y nieukrocone, ofobli- 
wie mifość nieporządna, y pożądliwość, boiaźń, żas 
łość, czyli fmutek, y gniew nie umattwiony, człowie: 
ka od ftanu, y prerogatywy ftworzenia rozumnego, 
do kondycyi porownaney z beftyą bezrozumną po- 
niżalą; iáko to przyznaie Litera $. Człowiek będąc w 
honorze, nie znal fie nd Jobie, przyrownany ief. do by- 
dląt bezrozupanych. A zatym, w tym ftanie porowna- 
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nym z bydlętami PAPE znayduige fie, W tak 
niefzczęśliwey zoftaie fituacyi; że mu zbawienne Sa- 
kramentow SS. remedia, 4lbo applikowane bydź nie 
mogą, ani adminiftrowane dla iego indyfpozycyt; 
Albo ieżeli mu applikowane będą, w tym zoftaigcemu 
ftanie, bardzicy go icfźcze zatwardzaią, y w paflyach 
jego utwierdzaig; bo Sakramenta. fwoie w Koscicle, 
Chryftus poftanowii, dla ludzi, nie dla kreatur bezro- 
zumnych,iakiemi fa ludzie,ktorzy paffy: wiafnych ro- 
zumem nie miarkuig. A zatym, to nieumiarkowanie 
paffyi, wprawuie człowieka, w oczywifte potempięnia 
wiekuiftego niebófpieczenftwo. Y ówfzem zitąpmy 
do piekla myślą, przypatrzmy fig potempieńcom lu- 
dźiom, 4 fpytaymy fig, co ich tam zaprowadzilo, ża- 
dnego, ani iednego nieznaydzięmy, ktorego; do te- 
go, oftatecznego odpadnię niaod końca fwego blogo- 
flawionego , nicumartwione. paffye nie przyprawiły; 
tego miłość, owego nienawiść,-tego pożądłiwość, tã- 
tego gniew, infzego infzy rozumem nigdy nie 1zadzo- 
ny, ani ukrocony affekt. A zatym kto fwoięmu {przy- 
ja zbawieniu, niechay nigdy z pamięci nie wypufzcza, 
owcy Ducha Przenays. przeftrogi, Eccl. 18. Synu, zá 
affekiami twoięmi fig mie umodź, y od pożądliwości 
śwoiey odwróć fig, bo ieżeli puscifs ferce iwoie zd na- 
K3 mię” 
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miętnośćiami twoiemi, uczyni cię radoitig nieprevia- 
ciblon twoim. ae 

PUNKT 3. Pomyśl tu,y uważ fpofoby umartwienie- 
nia, y ukrocenia paflyi twoich, ażeby cię one będąc 
nie ukrocone, do oftatniego odpadnienia od końca 
twego nie przywiodły. Naypietwfzy fpofob ieft, mo- 
dlitwa, gorąco P. Boga profząc, o lafkę y oświecenie, 
dla poznania godnośći Bofkiey, zacnośći dufzy fwo- 
iey, y rzeczy Niebieśktch ceny; tzeczy zaś przemiia- 
lacyh podłośći, y nikczemnośći, Ażeby zztego pozna 
nia, pomnażała fię w nas miłość, y eftymacya wielka 
tamtych, a fłufzne, y fprawiedliwe zdanie o tych, á- 
byśmy tak od dobr, y rofkofzy światowych odrywali 
affekt nafz, Atam były przywiązane ferca nafze, gdzie 
prawdziwe dla nas, y nigdy nieprzemiiaigce zgotowa-~ 
no dobra. Drug JPo/ob, ilekroć cię iaka paflya agitu- 
ie, uciekay fię do ukrzyżowanego P. Jezusa, ktory*na 
W życiu (woim całym, Ale naywięcey w męce {woiey 
Nays. zoftawił przykład, iako mamy każdą umiarko- 
wać y umartwić paffyą. Smutku, y żałośći w ogroycu, 
gniewu, przy owym okrutnym policzku, y innych ka- 
towniach y affrontach; nienawiśći, na Krzyżu modląc 
fç za krzyżownikow fwoich; y dobrzeby'nA ten czas 


gdy cię iakakolwiek bierze paflya, czytać Paffya, albo 
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t R 1 A Ls S 2 1 e . te 4 
raya | iâką cząftkę hiftoryi męki Panfkiey, ieśli to bydź mo- 
że, 4 ieżeli nie można, to prznaymniey myśl obrocić, 


ieniee | 


do iakiey taicmnice iego. Trzeci /pofo0, 1eft, uftawi- 
czna czuyność nad porufzeniami wfzyftkiemi ferca 
fwego, azeby nie dać paflyi wzrufzoney wybuchnąć 
powierzchowierzchowine,ale wewnątrzią,tam gdzie fig 
wfzczęła, w fobie tłumić, y okazyi fię, ile możnośći 
wyftrzegać. Poczwarte, fkutecznie też zabieżeć mo- 
żna niepomiarkowanym paflyom, czyniącakty prze- 
ciwne paffyi wznieconey, tak wnętrzne, ako y po- 
wierzchowne; tak gdy cię miłość proźna uwodzić bę- 
dzie ku iakiemu ftworzeniu, akt przeciwny, ieft akt 
miłośći Bofkiey. Bog moy, y wfyfiko moie. Miłość 
moia ukrzyżowany ief JEZUS, ktory ukochał mnie, 
y wydał fiebie jamego dla mnie. Nidofiatek, ile razy 
niepomiarkowaną paflya wykroczy¢ fig trafi, zaraz po- 
ftrzeg{zy fig, zá to przed Bogiem żałować, y poftano- 
wić couczynić, albo w czym fig umartwić, na zado- 
fyć uczynienie y uprofzenie fobie fkuteczney łafki Bo- 
ikiey na potym. Reflektuy fię,czy zażywałeś tych fpo- 
fobow? czyś ienofię nie pofamiliaryzował tak z pafly- 
ami fwęmi, że ich iuż w fobie y nie widzifz; że tuż 
Ani mowifz, Ani nic nie czynifz, chyba przez pafłyą, 
y tak, iako paflya dyktuie. Pomiarkuy fię,żałuy, po- 
ftanow ná daley co chcefz czynić. ME- 
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i MEDYTACYA 4. | bicya, 


O paffi, dibo affckcie panuiącym,idko go poznać, | chciał 
i iako mu fię (przecimić. | ly fal 


UNKT r. Uwaz,ze lubo wfzyftkie ukracać y rozu= | danyc 

mem miarkować należy paflye,iednakie zie w raz lanie, 
przeciwko wfyfikim nálezy, y onym opponowaé fig Wea Pallya 
ba; podzielić trzeba miepreyiactellpie fily nd częśći, á | pienię 
tak tatwiey go pokonać będzie. Y owfzem przeciwko | nagłą 
iedney paflyi, ktora fig zowie paflya panuiącą y nay- | nego 
więcey walczyć. (tak iako Dawid iednego obaliwfzy | kich, 
Goliata, wfzyftkie woyfka Filiftynow porazif) rzadki | bravi 
człowiek, ktoryby ińkiey nie miał w fobie panuiącey || wy pi 
paflyi, za ktorą iako w zegarze, zá iednym wielkim || tad 9 
kołem, wfzyftkie infze mnieyfze kołka rufzaią fie, tak || Zuzan 
inne wizyftkie paflye y affekta, zá tą chodzą, y za iey || miała 
porufzeniem y inklinacyg idą, nadffuguiac iey, iako || piec 
Pani, ydo iednego z nią zawize zmierzaiąc celu: Nies || Sędzią 
at ktore nam tę prawdę obiaśnią przyklady;w Saulu, paf- || chyba 
| {ya panuiaca była zazdrość, ta iedna paflya Krola te- || cane 
89, infzcy wady nie maiącego, do wizyftkich przy- || kwi 
wiodła zbrodni; gniew, zdrady, zafadzki, krwie Da- | naff 
wida pragnienie, na życie lego naftem powanie, wfzy= | a. N 
ftkie infze grzechy Saulowe, zá ta, yztey,iedney po- 
rodziły fig paflyi; paflya panuiąca w Abfalonie, am- | 
bicya, || 


tems 
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bicya, y miłość honorów, że przed infzemi Bracią , 


| chciaf naftąmpić na thron Oycowlki; z tey paflyi po- 
{rly fakcye, praktykowanie partyi, fomentowanie pod- 


danych, przeciwko Oycu, bunty, rebellie, krwie ro- 


*zlanie, y ná oftatek marna śmierć, y zguba wiafna 5 


Paffya panuigca wAnaniafzu ySaphirze byla chciwość 
pieniędzy, ztad kla mitwa, ofzukania, świętokradztwo 
nagłą śmietcią W oczach wfzytkiego ludu zgtomadzo* 
nego fkarane; Paflya panuigca w ftarcach Babyloń- 


fkich, była miłość nierządna, ztcy pochodziły nie- 
fprawiedliwe fentencye, fawor w fądzeniu, fprawiedli- 


wey przegrana, niefprawiedliwcy wygrana fprawa ; 
ztąd okrucieńftwo, y na śmierć okrutną niewinney 
Zuzanny potępienie; ktoby uwierzył, żeby miłość 
miała fię okrucieńftwem bawić, ktora famemi tchnie 
piefzczotami, przecię znalazła fię tak okrutna w tych 
Sedziach Babylonfkich miłość , ktora. nie inaczey „ 
chyba przez niewinncy krwie rozlanie, fwoie wizete- 
czne gafila ognie; nie okrutnicy, ale kochankowie 
krwie niewinney pragnęli Pani, bo infze wfzyftkie 
5 . / 1 . . i 
paffye, iedney panuigcey nad fobą fluza, y ley hołdu- 
ig. Nic tedy potrzebnieyfzego, y zbawiennieyfzego 
niemafz, iako poznać w fobie panuiącą paffyą , ina- 
s AMIE r ; 1 
czey prożnoby RE pponować; zrzodło tzeba 
Za” 
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zatkać, aby ftrumienie ofufzyc, temu iednemu zá- 
biegfzy panuiącemu affektowi, od innych befpieczni 
będzięmy; z tym iednym Goliatem walcząc, y tę po- 
lożywfzy głowę, wfzyftek oboz Philiftynow zwalcze- 
my. Ta panuiąca pafłya, dwie w człowieku fprawuie 
rzeczy. Piermfa, że wfzyftkiemi brzydzi fię grzecha- 
mi, ktore iego panuiącey przeciwią fig pafyi, ma ży- 
we ich poznanie, przenika wfzyftkę ich fprofność, ich 
nikczemność, ich złość, y niefłufzność. Druga rzecz, 
że nigdy w tych akcyach, ktorych fe z inftynktu tey 
panuiacey paflyi dopufzcza, tak wielkiey iako w rze- 
czy famey ieft, nie widzi, y nie uznaie złośći, y nieffu- 
fznośći; y owfzem panuiąca paffya, infpiruie mu iá- 
kieś pretexta, nowe fentymenta y maxymy, ktoremi 
przeciwko wfzelkim fkrupułom, fwoie rezolwuie fa 
mnienie,w tey mierze ftrafznie włafne zawodząc zba- 
wienie. Naprzykład, obaczmy człowieka, ktoremu 
nierządna miłość panuiącą ieft paflyą. Ten delikatne 
ma y barzo fkrupulatne fumnienie, nA wfzyftkie krzy- 
wdy y opprefye bliźniego, widzi, że ow łakomiec y 
zdzierca, płacz ludzki, y kiwawą z poddanych wycifka 


pracę, przeklęćtwo fobie do fkarbu zgromadzaiąc 

fwego, y nie może tego poiąć, iako Boga fię boiący 

człowiek, y oczekuiący zbawienia dufznego, "może tá- 
kie . 
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kie oppreffye, exakcye, krzywdy, y niefłufznośći czy- 
nić, iako go to w tym włafne nie ftrofuie fumaienie, 
jak-fię ten Tafki Bofkiey kiedy fpodziewać może, y iá- 
ko, przed Bogiem itanie; ale iemu famemu panuiąca 


-lubieżność,y nierządney miłośći paffya wybrała oczy, 


że nie uważa fromotnego fwoiego życia procederu, 
zawodu tyle nie vinnych dufz, zgorfzenia publiczne- 
go, obrzydliwego życia, nic brzydkiego w naypluga- 
wizey y nayfprośnieyfzey cielefnośći fwoiey kałuży 
nie poftrzega, miłofierdzie Bofkie y łafkę, fobie Ta- 
two obiecuie, bo mu panuiąca paflya, takie na uprzą- 
tnienie wfzelkich fkrupufow uformowała diktamina 
fumnienia, że to P. Bog wyrozumie, nad ftrafzną u- 
łomnośćią ludzką, ktora mu ieft dobrze wiadoma; å 
tak zaślepiwfzy paflya panuiąca człowieka, to fprawu= 
ic, że nie znaiąc, nie przenikaiąc, y poftrzedz nie mo- 
gac, láka ieft złość y grzech, w tym, CO Z inftynktu 
takowey panuiącey nad fobą paflyi czyni. Naycięż- 
fza y naytrudnieyfza iet, takowych konwerfya, wizy- 
ftkie prawie ladaiakie, y nie ważne fpowiedzi,na ofta- 
tekw naybliżfzym zoftaią zAtracenia fwoiego wieczne= 
o niebefpieczeńftwie.. 
PUNKT 2. Wiele tedy na tym należy, panuiącą W 
fobie poznać paflyą; Znaki zaś, przez ktore, iey ma- 
L2 my 


my dochodzić,te fa; Ndprzod, iczeli ta paflya iefzcze 
ieft faba, y nad innemi iefzcze gory nie wzięła, ale 
dopiero fię formuie; z trudnośćią zda fię rozeznać od 
infzych, iezeli zaś iuż ieft uformowana, y gorę trzy- 
ma, fama fię wyda, byle tylko człowiek attencyą pilną 
nad fobą uczynił. Wfzedfzy tedy w fiebie famego, 
pilną na wfzyftkie affekta fwoie reflexya, w ofobnośći, 
y fim z fobą przypatrz fię fercu y paflyom twoim, y 
uważ, ktory affekt, komplexyi y konitytucyi twoiey 
bardziey korrefponduie, ktory też ieft , ktoremu fie z 
wfzelką trudnos¢ig fprzeciwiafz, z więkfzą łatwośćią, 


wad ic 
y prędzey za nim fię uwodzifz, więkfzy gwalt czynifz 


y rezyftencyą, gdybyśmu fie miał oprzeć, albo czego 
odmowić, ktory to affekt ieft przyczyną, że albo fię 


gniewafz,, albo uniżafz , albo prace iakie podeyniu- 
iefz, albo kofzta iożylz, y infze wielkie podeymuiefz 

Z 2 WIEDZY . ź 1. je 
ftarania; ktory to ieft, co cię w częfifze upadki na sū- 
1 


nieniu w prawuie, ktory to affekt iet, dla ktorego 
fię na rożne ażardy y niebefpieczeńftwa odważnie re- 
zolwuiefz , aby tylko fwego dokazać , 4-w ktorym 
wizy{tkie kondycye znaydziefz, wiedz że zapewne, że 
ten ieft twoy panuiący affekt, y ktoręmu fig wizyftkie- 
mi filami fprzeciwiać pewinienes, o inne mniey fig’ 
paflyaftaraigc, bo tę iednę ukrociwizy, tęczę ci zá po- 
koy wfzyftkich infzych. PUNKT 
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PUNKT 3. Wfzyftkich tedy zażywać nam należy 
fpofobow, ktoreby nas, © pomyślnym tak wielkiego 
rzedfięwzięćia upewnić mogły fukceflie; z tych zaś 
fpofobow, niektore fa generalne, iako to; Przytom- 
ność Bofka, modlitwa, pilna nad fobą attencya, Czy- 
tanie kfigzek duchownych, o tym wyftempku, albo 
O.cnocie, y aktach iemu przeciwnych, traktuiacych, 


Heroiczne fiebie famego zwyciężanie, ialmuzny. Par- 


tykularne zaś śrzodki fg. Attencya, na wfzelkie oka- 
zye, w ktorychby fig ta paffya w nas pobudzić mogła, 
aby ie ubieżeć y bydź w gotowośći na przytłumienie 
tego affektu, examen fobie partykularny nato nazna- 
czyć; fzczegulnie, około tey paflyi, fumnienie fwoie 
roztrząfaiąc,wiele razy fig iey fprzeciwiło,albo też co- 
kolwiek pozwoliło na dzień ; nie mafz żadney tak u- 
poiczywey, tak zaftarzaley, y tak mocno panuigcey 
paflyi, ktoraby przez te fpofoby pomiarkowana y u- 
krocona, zá pomocą Bofką nie była. 


DZIEN IV. 


Ktory S. Janowi Chrzcicielowi na puftyni od dzieciń= 
ftwa będącemu, y S. Jozefowi, do Egyptu z Panem 
Jezusem potaiemnie fig fchraniaiącemu ofiaro- 


wać,y tych SS. mieć fobie dzis za Patronow. 
L ME- 
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| MEDYTACYA 1. ici 
O Piątym niebefpicczenfiwie, óbyśmy nie odpadli \ricio 

od końca nafiego, ktore iefi ztynatoz. | 50 mai 

UNKT r. Uważ, iż zły nalog, nicinfzego nie ieft, 0! nie 

. tylko iakaś łatwość nabyta do zlego, przez pono- | nierktc 
wieni¢ y uczęfzczanie tegoż fa mego wyftempku,y tak, | nicyfz 
im kto częśćiey, y więcey razy w tenże fam grzech lrogę 
wpada, tym fiębarziey ztym grzechem obezna, fprzy= | uk za 


lazni, aż też y nawyknie, a nawykngwizy, ftanie mu | boiej 
fig nałogiem; fkąd do nafogu trzy konkurruią rzeczy, | maywi 


to ieft, grzech popelniony, wola zła, znowu fie do- mniej 
puśćić rezolwuigea, y kilka, kilkanascie razy tegoż {a= || dboict 
"mego dopufzczaiąca, zkąd powoli przywyka do grze- || Tent 
chu fumnienie, A ktore zá pierwizym upadkiem w || wyk: 
grzech, w wielkiey niefpokoynośći było, frodze ftro- || bez bi 
fowalo, y gryzło, za kilkokrotnym ponowieniem, juz || ke » 
1akoby obeznawfzy fie, albo fłabo, Albo cale fie nie || bres 
mięfza, y nie przeciwi: nie inaczey, iako dobry ftroż, || ni 
domu gofpodarfkiego, y całości tego, co w nim ieft, || me 
od złodzieiow, dom, y wfzyftkie iego śćiany uftawnie | 
odfzczekuie, y obaczywfzy obcego człowieka pier- || niche 
wizy raz, potężnie ná niego fig fzarpie y miece, niech- ftwa 
że ten obcy,drugi raz przeydzie,iuz ci nie tak gwafto- || leg 
wnie na niego fię targa, niechże go drugi "GR. 
ZIE* 
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| dziefiąty , fam gofpodarz po domu przeptowadzi , 
aż ci ow ftroz,tak pilny 7 de obry, PAC luż za fwe- 
go maiąc, ani fię porty, y ná raz ieden do niego; 
O! niefzczęśliwetakiego człowieka anid obezna- 
| nie?ktore mu y famo o dbiera famnis snie,ytego naywier- 
nicy{zego od natury,{amyin danego P ogañom na prze- 
ftrogę świadka, dla rozeznania złego, od dobrego, 
tak zatlumia, że nic świadczyć więcey nie moze , y 
fwoiey zbawienney cale poprzeftaie pizeftrogi, na 
naywi iękfze zbrodnie, na naywiękfze grzechy nie 
mniey fię odzywaiąc, rak, jakoby człowiek rzecz taka 
oboiętną, y cale nic złego w fobie nie maiącą uczynił; 
Ten to ieft ftan nayo plakanfzy grzefznika, ktory na= 
wykł iakiego wyftęmpku, że iako mowi litera święta; 
bez bożny, gdy ná  giębią przyjdzie , mfytko fobie le- 
kce waży: zrazu na wodę fig pufzczaigc, niedaleko od 
brzegu fig bawi, y częfto z wody na brzeg ucieka, ale 
niechże tylko pływać po niey nawyknie, az on na fa~- 
mey naygleb{zey pizepasci, Adio iuż dla fiebie 
nie widzi niebefpieczeńftwa; a możefz bydź więkfze 
niebefpieczeńftwo, iako oczywiftego niebefpieczeń- 


ftwa fwego nie widzieć, y na nie fię oślep pufzczać ; Pal 


leść dobrowolnie w zgubę, 4 zguby {woicy nie wi- 
dzieć; do teyci kondycyi, grzefznika nalog prowadzi. 
Po- 
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wykieś iakiego wyftempku, ieżeli y teraz nie nawy- 
kafz, a boy fig żeby y ciebie grzechy da tego zdefpe= 
rowanego oftateczney nieczułośći ftanu, nieprzywie- 
dły. 

PUNKT 2. Uważ, że ten kto nawykł iakiego wy- 
ftempku, temu grzech idżie w wyczay, zwyczay zas 
zaftarzały odmienią fięw potrzebę; tak właśnie iako o 
owym Mithrydatefie Krolu pifza hiitorye, że od pierfi 
mamki {woiey nacieranych trucizną, tak do niey przy- 
wykł, że potym, w dalfzym wieku bez trucizny żyć 


1 4 2] SD © a np arara 7 7 WZ $ e. 
nie mogl, ofłabił ten file trucizny zwyczay, ale grze- 


chowy iad zawfze w fwoiey file y iadowitos¢i zofłaie, 


tylko że nałog, wfzelki, zbawienny, nadprzyrodzo- 


ny fentyment; odbieraiąc nałożnikowi , nic dopu- 
fzcza mu czuć tey śmiertelney, ktorą w fig ciagnie za- 
razy, piiąc naywiękfzą nieprawość iako wodę, y iako 
tęn.co wnętrzną nofi w cielegangrenę, nie cznie nay- 
glębfzego zarzuigcia, tak nałog, żadnego nie daie 
flyfzeć, ani uczuć ftrofowania fumnienia. Idzie zá 
tym,że taki; ieft w pofleffyi y mocy uftawiczney czar- 
ta przeklętego, tak właśnie, idko ptak, ktorego fobie 
unof myśliwy, zrazu fig trzepie, y ná wolność pory- 
wa, ale unofzony, ná iákic tylko zechce mysliwiec o- 
cho 
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chotnie leci pole, y owfzem nie czekaiąc rozkazu 
myśliwca, fam na upatrzony obłow pada, y na lida 
gigs, znowu doiego ręki powraca; tak te ugłafkane y 
unofzone od cżarta przekiętego niefzczęśliwe dufze, 
pozbywfzy dlugim do złego nawyknieniem, zbawien= 
ney fumnienia pierzchliwosci , na każde fzatanikie 
podufzczenie, powolne, fame częftokroć, bez podu- 
fzczenia ná złe idą, A fpoczynek fwoy na ręku czarta 
przeklętego znayduig. O dyfpozycyo opłakana! 4 czy 
nie unofilze iuż y ciebie w iakicy niefzczęśliwey in- 
habituacyi nieprzyiaciel d ifzny, czy nie nawykieś iuż 
do iakiego familiaracgo wylt:m pku,ktorego fięz ma- 
lym, albo bez zadnego reflentymentu fam tienia, do- 
pufzczafa? Poftrzefz fig dla Boga, iefzcze czas mafz 
do tego, byleś chciał, potrzebnych do tego zażywać 
srzodkow. 

PUNKT 3. Dwoiakie fą śrzodki przeciwko złym 
nałogom; iedne, ażeby ich nie nawyknąć; drugie, a 
żeby, ieżeli kto niefzczęśliwie w iakim iuż fig znay- 
duie uwikłany, wfzelkiemi od niego odwykać flami. 
Ty uważywfzy w iakiey znayduielz fig fumnienia twe- 
go difpozycyi, obieray fobie te, ktore ci według oko- 
licznośći , wiakich fię obaczyfz, będą przyzwoite. 
Nóprzod tedy aby złego nie nawyknąć nałogu, zaraz 
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1 fig na początku z wfzelkiey do złego przeciwić chuci, 
złym pokufom wcześnie fię {przeciwiaiac , y na pier- 


JEa dyablowi, lepieyby go cale nie przypuśćić, áni- 
żeli wpuśćiwfzy do domu, potym z wielką cięfzkośćią 
fig go pozbyć,y wyrzucić, Druga ftrzedz {ig naybarziey 
recydywy w grzech, 4 ieżeli fig upaść trafi, zaraz o- 
czyśćiwfzy fumnienie fwoie, chronić fig, iak naywię- 
cey powtornego w tofz famo wpadnienia, aby fię nie 
uformował nałog ; proftą chorobę łatwo ukurnie , 
wfzelka zaś niebefpiecna ieft recydywa. Trzecia; at- 
tencya pilna, nad fobg, nad zmyfłami, y paffyami 
fwemi, a od okazyi y podobieńftwa złego ofttożność. 
Spofoby zaś dla uwolnienia fig od zaftarzałego nafo- 
gu fa; Naprzod od akcyi złych, do ktorycheś nawykł, 
zwolna odwykać, bo iako fie nie rażem uformował 
nalog ale z wolna przez uczęfzczanie, y ponowienie 
grzechu, tak zwolna go poprzeftawać potrzeba, u- 
mnieyfzaiąc co raz, y mniey, 4 mniey upadaiąc; 4 ia- 
B ko wielką kamięni kupę kto zgromadzić może, po ie- 
dnym kamigniu znofząc,y kamień do kamięnia przy- 
kladaiąc, aż urośnie gora „tak po iednym kamięniu 
odrzucaiąc, wfzyftkę tę, zá czafem rozbierze y roz- 
XZUCL 
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rzuci machinę. Druga, nietylko poprzeftać aktow 

złego nałogu, ale też przeciwne tęmu nałogowi, akty 

niektore czynić; naprzykład, nałożonemu fakomco- 

wi, akty iafmużny; nałożonemu cholerykowi, akty 

cierpliwośći; nałożonemu w ambicyi, akty pokory; 

nafozonemu w plugawe myśli y żądze, akty miłośći 
P. Boga, y imaginacy! świętych, o Troycy Przenayś, 
o męce Pańfkicy, 0 czterech rzeczach oftatecznych, 
Śmierci, fądzie Bożym, pickle, y Niebie. Trzecia, ieft 
Generalna fpowiedź znalezytym przygotowaniem Z 
calego życia uczyniona, iako bowiem, co niezdrowe= 
go ziadlzy, gdy fig to iuż z żołcią pomięfza, inakfze= 
go fpofobu niemalz falwowania zdrowia, tylko przez 
potężne womity, tak zaftarzały nałog, ieżeliod niego 
zginąć niechcęmy, chyba przez fzczerą, dokładną, y 
dofkonałą fpowiedź,wyrzucony bydź nie może. Exa- 
minuy pilno, te wfzyftkie śrzodki, y wbudź fię do ich 
zażywania, tak dla miłości P. Boga, iako też dla mi- 
łośći włafnego zbawienia, y uyśćia oczywiftego nie- 
befpieczeńftwa, wlafnego zAtracenia. Wzyway do 
tego pomocy Bofkiey, przyczyny Nayśw. Matki Bo- 
fkicy, y SS. Patronow fwoich, ofobliwie Anioła S. 
Stroża twego, ktoremu Bog cię fzczegulnie polecił, 
aby cię ftrzegł y pilnował, we wfzyftkich drogach two- 

se MB ich, 


92 
ich, ażeby, iczeli cię wiafne iuż poprzeftało ftrofować 
fumnienie, on nie przeftawał cig przeftrzegać y napo- 
minać, z dobroci fwoiey , y ofobliw{zey nad tobą 


opieki. 
MEDYTACYA z. 
O Piątey przebkodzie edwracaigcey nas od końca na- 
Jego, to tefl, o oziębłośći ku Bogu, y flużbie iego. 

Po 1. Uważ, że oziębłość, albo leniftwo ku 

ffużbie Bożey, nic infzego nie ieft, tylko fprzy- 
krzenie fobie fpraw należących, do chwały y fluzby 
Bofkicy, A to dla iakiey pracy, ktorą w takowych fpra- 
wach y zabawach podeymować przychodzi; kto bo- 
wiem leniwie co robi, ten cznie w robieniu cięfzkość, 
ckliwość, tęfkność, y obmierzłość; ták człowiek leni- 
wy do fluzby Bofkiey, czyli zaczyna, czyli ma zacząć 
co duchownego, namyśla fig, ociąga fie, z cięfzko- 
ŚĆią, y Oporem do tego przyftęmpuie, prędko fobie 
takowe zabawy fprzykrzy, długi mu fięczas y godzi- 
na zdaie, ztęfkni fobie, tak, że albo porzuci cale, 
nie dokończy, albo z wielką ckliwośćią, y wielą defe- 
ktami y diftrakcyami, z cięfzkośćią dokończy; ta ozię- 
błość ieżeli przyidzie do tego ftopnia; że fobie czło- 
wiek obmierzi cale, źabawy do ffużby Bofkiey należą- 
ce, iako fa modlitwy, Mfze Święte, ipowiedzi y kom- 
mu- 
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manie, y tym podobne duchownego życia zabawy, 


ná te powinnośći Chrześćiańfkie nie uczefzezaiac, ál- 
bo z rzadka kiedy, ato dla gnufnośći iakieyfi, y cklis 


| wości, ktorą w nich czuie; ieft na ten czas formalne 
| fenifiwo, z fiedmiu głownych grzechow śmiertel- 


nych, ktorego ta ieft włafność, mieć w nienawiśći, w 
awerfyi, y w obmierżeniu dobro duchowne, y fpra- 


| wy do chwały Bofkiey y zbawienia dufznego należą- 


ce; 4 w tym fenfie nie traktujemy tu O leniftwie, y o- 
ziębłośći , bo ták wzięte, nie ieft proftą przefzkodg 
zaftem puigca nam na drodze y ciągnieniu, do nad- 
pizyrodzonego kreacyt y wokacyi nafzey końca, ale 
cale, ieft zupełnym od tego końca odwroceniem y 
odftampieniem; leniftwo tedy, abo ożiębłość do fluż= 
by Bofkiey, 1ako ią tu uważamy, ieft ckliwość w zaba- 
wach do chwały Bofkiey należących, nie ieft ich ogul- 
nym opufzczeniem, ale odprawowanie oziębłe, leni- 
we, y niedbale, nie ochotne, opiefzale, y z oporem 
iakimfi, bez guftu y ferworu, ale z niefmakiem y tę- 


fknośćią, bez wfzelkiego pożytku, albo z bardzo ma-. 


łym pożytkiem tych fpraw do chwały Bofkiey nale- 
ących traktowanie; zkąd Doktorowie SS. oziębłość 
tę ku ffużbie Bożey , komparuią z Hektyką, bo iako 
ta, chociaż życia nie odbiera, iednakże fufży, y nędzi 
M3 czło- 
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człowieka, tak leniftwo ie fluzbie Bofkiey, w{zyftek 
Wigor żywota duchownego trawi, y odbiera; z letar- 
giem też ią porownaig, ktorym człowiek niebefpic- 
cznie tak zafypia, że y fpiąc umrzeć może, ani poczu- 
ieiakumrze; Dla poznania zaś dofkonalfzego, iaka 
ieft nikczemność tego leniftwa; Uwaz naprzod, iako 
wfzyftkie kreatury, nawet życia y zmyfłow niemaią- 

e, do końca y cgntrum fwego, z nieffychanym y nie- 
wymownym impetem, y chybkośćią dążą ; z iaką 
porywczośćią ogień w gore do fwery fwoiey, kamień 
na doł, do centrum fwego fpiefzy, 4 człowiek do koń- 
ca fwego, do tego fzczęśliwego centrum fwego, Kto- 
re nie infże ieft, tylko chwalić Boga, flużyć ięmu, y 
zbawionym bydź; zá cożby z tą ociężałośćią y opo- 
rem miał ciągnąć. Nie da fię zwyciężyć ogień ża- 
dnym przefzkodom, śle y naywięklzemi ftufami przy- 
walony, y kamieńmi przydufzony, y przeciwną fobie 
mokrą materyg otoczony, wizyftkich fif dobywa, y 
przez te trudnośći, do {wego końca y celu zmierza, y 
wypada; y woda, iakie nic rwie tamy! iakie nie pod- 
rywa gory! y fame fwoie z foba do centrum y końca 
twego porywa przefzkody; á człowiek rozumem ob- 
darzony od Boga, czyliżby nie z więkfzą porywczo- 
ścią, do {wego miał przez wizyftkie trudnośći y prze- 
fzko- 
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fzkody brać fig końca: ale iedney podfey y nikczć- 
ney, ktorey y W famych bezrozumnych kreaturach nie 
lubięmy, dawfzy fig powodzić gnufnośći, w tym 
chwalebnym zawodzie , zaftanowić, y uftrafzyć fig 
daie; O wftydzie wieczny! zawftydzą leniftwo nafze 
bezrozumne żywioły, ktore do daleko pol” 
krefù fobie od Boga naznaczonego, z taką ufilmOŚCią 
dążą: 4 my do tak fzlachetnego y zacnego deftyno- 
wani, do niego z takg mamy fig cięfzkośćią. 

PUNKT 2. Uważ, iakie fzkody y niebefpieczeń- 
ftwa z fobą ciągnie, ta gnufność. 1. Uftawiczna na 
fumnieniu niefpokoyność, nikt bowiem w obmierże- 
niu, tefknicy, y przykrośći zyigc, ufpokoiony bydź w 
fobie nie może; 2. Oziębły , częśćiey ieft od pokus 
nagabany, y fama gnufność naywiękfzą iego ieft ten- 
tacyg. 3. Czesciey, a prawie uftawicznie bywa od po- 
kufy zwyciężony, bo tych srzodkow y pomocy zba- 
wiennych fię lęni, przez ktoreby mogł odpor pokufie 
uczynić. 4. Jeft to taka affekcya gnufność, na ktorą 
prawie lekaiftwa nie mafz, bo wfzyftkie fpofoby ; y 
érzodki duchowne, do ratowania fiebie, ma w awer- 
fyi, tak właśnie, jako ow Pacyent zdefperowany ieft 
w fwoiey affekcyi, ktory, lubo lekarftwa według pre- 
fkiypcyi bierze, iednakże żołądek iego ich nie przyi- 

i mu- 


muie; zkąd pofpelicie Dokrorowie SS. nauczaią , że | uważy 
oziębłych w fluzbie Bofkiey medycyna, nie ieft, tyl- | Awa p 
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wość przynofząę fercu Bofkiemu, odrzuci go od fiebie 
tak tako letnia woda dowomitow pobudza; to dobrz- 
| uwa- 


GIGIL 


97 
uważywfzy, ulękniy fig tak wielkiego niebefpieczen= 
ftwa przyczyny, a przez wfzyftkie zafługi Zbawiciela 
twego, Nayś. M atki Bofkiey, zebrz, fkrufzonym fer- 
cem miłofierdzia Bofkiego, aby cię Bog, od tak wiel- 
kiego złego uwolnił, 4 gorącość ducha rozżarzył w 


fercu twoim. a 
PUNKT 3. Spofoby niektore uważ, dla ogg. 


nia fie gnufnośći w fluzbie Bożey. 1. Czefta Dobro- 
dzieftw Bofkich konfyderacya, ktoremi nas Bog, z ta- 
ką miłośćią uprzedził, przyrodzone, y nadprzyrodzo- 
ne dary Bofkie,fobie dane rozważaiąc; O! z iaką wdzię- 
'ćznośćią, z iaką gorącośćią Hużyliby Bogu infi, gdy- 
by im te Dobrodzieyltwa, ktore nam Bog, był uczy- 
nil, z iaką mu gorącośćią y ulilnoscig ffazyli, tak wie- 
lu, ktorzy, y cząftki iedney tych łafk, y darow nieode- 
brali, ktore na nas dobroć iego tak obficie wylewa. 2. 
Modlitwy, y infze wfzytkie uczynki dobre, nie czynić 
nigdy dla zwyczaju, ale z deliberacyą dobrą, z inten- 
cyą ponowioną, z pragnieniem odniefienia z nich po= 
zytku duchownego,y zintencyg podobaniafię P. Bogu 
3, Częfte aktow wnętrznych ftrzeliftych zażywanie, O= 
fobliwie fkruchy, miłośći Bofkiey, pragnienia, widze- 
| nia w Niebie Twarzy Bofkiey; Nabozenftwo dotego 
| partykularne, do S. Aniola Stroza, y do SS. Seraphi= 
| N 


i= 


now, tak nazwanych Aniofow, od gorącośći ognia 
miłośći Pana Boga. 
MEDYTACYA 3. 
O ofłatniey przefkodzie y niebefpeczenfiwie obigkania 
fig od końca oftatniega, to ieft, o ślepocie duchowney. 
WLINKT r. Uwazay naprzod, co to ieft ślepota dus 
na, y obacz, że nic infzego nie ieft, tylko 
umknienie fafki Bofkiey oświecaiącey : ktorą Bog 
fprawiedliwym {gdem fwoim odbiera, dla grzechow, 
y defektow nafzych,A ta ślepota niefzczęśliwa, nie tyl- 
ko człowieka wyzuwa z wfzełkiego dobra, Ale też go 
wprawuie w wizelkie złe. Zkgd w tey ślepocie zofta- 
lacy, ani z fłuchania Kazań, ani z rozmow ducho- 
wnych, ani zczytania pifm, y kfiag świętych, śni z 
admonicyi y przeftrog zbawiennych, Ani z zażywania 
Sakramentow SS. ani z infzych .wfzyftkich śrzodków 
zbawiennych,ktorych Bog ludziom dla pomocy ich du- 
chowney, y prowadzenia ich, do oftatniego ich koń- 
ca użyczył, nić nie profituią, żadnego z nich pożytku 
tie odnofzą, z niefmakiem, y cięfzkośćią, nięmi fię 
zabawiaią, fyfząc nie flyfzą, y widząc nie widzą. Zkad 
oślep w rozmaite grzechy wpadaia: Niezawodne, y 
naywyżfze prawdy,o wiecznośći, o Bogu, o przyfzłym 
żywocie , 6 nieśmiertelnośći dufzy, © ftrafznych fą- 
dach 
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99 
dach Bofkich, utakich  iednym fnęm,y bayka; takie 
były myśliy fentyméta owych bezbożnych opifanych, 
w kfięgach Mądrośći,tak fobie w fercu {woim zaslepio- 
nym rozważaiących : Mowili grzefnicy, nie dobrze 
myśląc fami w jobie, kroski, y to w ckliwośći iefi czas 
życia nafiego dni ochłody nie maf nó końcu tego; nie 
maf y nie znano iefcze tókiego, ktoryby fig z tamiego 
świata wrocil, bosmy fig % niczego rodzili, á potym bg- 
„dzięmy, iókobyśmy nie byli; bo parą iedną y dymem 
ief duch w nozdrzach nafych, ugafony popiol będzie 
cialo naffe, a duch nafs rozeydzie fię, idko miękkie po- 
wietrze, y przeydzie zywot nafs, ako ślad obloku y ros 
zeydzie fig iáko mgla mytramiona od promięni fione- 
cznych, y od ciepla iego obciążona; Imię majśz w zapo* 
mnienie poydzie zá czafem, dni kto pómiętać będzie 
uczynkow nafych; czas wieku nafego podobny iefè cie- 
niowi przemaiiaiącemu,d nie mafs powrotu końcu nafes 
mu, bo gápieczętowany ief, á žáden z nas fig nie po- 
wroci. A ták podacie, kochaymy fię w dobrach, ktore 
mamy, á corychley zóżywaymy fimorzenia zá młodu; 
winem, koftownymi maśćiami nópełniaymy fig, 4 nie- 
chay nas nie przemiia kwiat czaju.; umignczaymy fig 
rozą, piermey niźli zwiędnie, á Zódnaniech nie będzie 
Taka, ktorąby miiala rofpufina fwawola nafa; mfg- 
| N2 dgię= 


Sere ooet 


dzie zofawmy ślady wefela nafego, bot to ief cząfika 


nafa, y ten los nafs, uciśniymy ubogiego fprawiedliwego, 
dni przepuśćmy wdowie, ani zdjłarzalemu. Możność 
nafa y wladza, niech będzie nam prawem fprawiedii= 
„wośći, podeydźmy (prawiedliwego esc. y konluduie 
tamże. Litera S. inne tych bezbożnych wyliczaige 


PU 
koieft 


chów 


| Matką 


| Przen: 


[niko 


zbrodnie, y zgorfzenia, mowiąc; że pomyślili, dle fig | © 


pomylili, bo ich zaślepiła zdość ich, dni poznali taie- 
mamie Bejkicb, dni kę fpodziewali fprawiedliwośći od- 
piaty, dni rozeznać umieli, czci duff Świętych. Czy 


imożefz bydź dofkonaley opifany fłan,  czło-' | 


wieka. w ślepocie duchowncy położonego, {tan mo- 
wig oplakania, y wfzelkiey godny kompafłyi; ftan, 
ktorego fig y naygorfzym zbrodniom lękać należy, 
ftan oftatniey derelikcyi Bofkiey, w ktorym poftare- 
mu tak wielu zoftaiąc, cale ich to nie obchodzi; y nie 
dziw,bo ten ieft zaslepienia duchownego fkutek,fwoiey 
do fiebie nie widzieć slepoty.Examinuy pilnotwoiedu: 
chowne lekeye, modlitwy, medytacye, rachunki fum: 
nienia, {powiedzi, kommunie, &c. a obacz, iezcli nie 
iefteś w dyfpozycyach, do tak niefzęśliwego ślepo- 
ty duchowney ftanu. Pros fak naygorecey Pana Boga, 
aby ciebie, aby drugich tą plagą nie karał, raczey fig 
na wfzelkie inne rezolwuy karania. 


PUNKT 
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| for 
ząfła | PUNKT 2. Uważ, że flepota Duchowna, nietyl- 
Jive, | koieft przyczyną grzechow wielu,Ale też ieftwielugrze- 
ożność | chow fkutkiem, y dziwnym fpofobem, grzechu ieft 
piedi- | Matką, y zniegó wzaiemnie fi¢ rodźi,iako mowi Duch 
| Przenayświętlzyu Ekklezyaftyka:błzdy tiem neści gorge 
iczaige | [nikom fg, przyrodzone; y uwaz, ktore tez naypryn- 


dlefe | cypalniey{ze tey Ciemnot dufzney przyczyny. Pierw- 
PRA : PE” 
li tait- | fa ofzechna przyczyna tego, ieft zaniedbanie 
b] : y o 3 2 
(io. | dyHymulacya , infpiracyi Bofkich wnętrznych , na- 
} Coy | tchnienia, y mocyi Ducha$. do dobrego wi dących, 


_czło- | od złego odwodzących, y od iakich lubo małych de- 
| fektow odrażaiących; Takie bowiem łafki, {g to pro- 
| 
i 


1 mo 
, ftan, myki fatki Bofkiey, na obiagnienie dufzy, ktore tlu- 
lein | Miacy gafząc, coż zoftaic, tylko ciemność: Jeżeli te- 
J pi s 4 s paw) : . 
otare- | dy oftatecznie na dafzyociemnieć nie chcefz, firzez 
„y nie pilno światła tego, y zá temi obiaśnieniami Ducha S. 
RE , By) £ "AKA 1 * 2 . 
fyoier |  iaray fig z pilnością cnodzić. Powtore, pochodzi ta 
piede | ciemnota y zaślepienie, z przewrotnośći rozumu y 
{fume | rozfzdku ludzkiego, nowe fobie maxymy według świa- 
oli nie | tarofzczącego, według ktorych, fumnienie fobie roz- 
Jepo- wiozłeformuie, 4maxymow,y fentymentow wiary,y E- 
Boga, | wangelij odftęmpuie, do fkrupulatow do klafztorow to 
vey ig | teleguige; Napawamy fiętęmilibertynow fentymental, 
aad i ¢ 


: konwerfacyifię z bogoboynéi y przykladnemi ludźmi 
s N3 ftrze- 


ftrzegąc, 4 z dyffolutnemi, y rofpuftnemi przeftaiąc, 
y z nimi kompanią trzymaląc. Potrzecie, zaślepiaią 
częftokroć refpekta ludzkie, y konfyderacye boiaźni, 
nadziei, przyiaźni, &c. Przez co daiemy fobie wyper- 
fwadować, y rezolwuięmy fię na to, czegobyśmy czy- 
nić nie powinni, łamiąc nafze Zakonne uftawy, zá- 


niechaiac świątobliwie wprowadzone y praktykowane | 
od nas zwyczaie; Refpekta bowiem ludzkie, {a czelto- 
kroć defpekta Bofkie, 4 przyiaźni światowe, nieprży- 
lazne fa Bogu. Poczwarte, zaniedbanie rekollekcyi 
wnętrzney umyfiu fwego, nabożeńftw fwoich ordyna- 
tyinych, medytacyi, kliąg duchownych nieczytanie, 
w potocznych intereflach y zabawach zbyteczne zato- 


pienie. Popigie, ślepotę tę przepufzcza Bog, za grze- 
chy częfte, ofobliwie w Zakonie, Albo też po wielu 
- {powiedziach y Kommuniach SS. bez wizelkiey po- 

prawy życia, naywięcey zá grzechy pychy, y nieczy- 
ftośći. Obacz, ieżeli y ty nie daiefz okazyi iakiey , 
z tych, do zaślepienia {wego duchownego: Reflektuy 
fig, poftanow. 

PUNKT 3. Uważ, ktore fg fpofoby uchronięnia fig 
flepoty duchowney, á obacz, iż naypierwfzy ieft, nas 
śladować śladow, cnot, yżycia Zbawićiela nafzego, 
bo fam to ø naśladownikach cnot fwoich mowi Chiy- 

ftus; 


thus: bic 


we wir) 


| go fieb 


Przeło: 


| Stanu { 
| vizytk 


zbawi 


dla cz 
b, ff 
had i 
CO ma 
ynie 
miie 
ay 
tego 


WY pel 
ny CZje 
Jy Tae 
owane 
czękto- 
eptay= 
Jlekcyi 
dyna: 


kieyy 
lektug 


nia Lig 
ft, nae 
(268s 
Chry” 
US; 


z. 


103 


eftaiąc, | tus;kto idzie za mnąniechodzi w diemnośćiach.2.Mieć 
lepiaią | we wfzyftkich fprawach fwoich dobrą intencyg y całe- 
olatni, | go fiebie direkcyi, y manudukcyi Bofkiey poddać. 3. 
Pszełożonych fwoich , fpowiednikow, y powinnośći 


Stanu fwego przeftrzegać; te bowiem obiaśnią go we 
wfzytkim,czego fię wyftrzegać,y coczynić. Weźmiey 
zbawienną to wfzytko zachować rezolucya, pros fo- 
bie o oświecenie darami Ducha Przenayświętłzego. 
MEDYTACYA 4. 

O powrocie Dufy do Boga,tako do oftatniego końca fwego. 
Py UNKT 1. Uwaz, iako do tychczas w przefzłych u- 
wagach, y medytacyach,to ieft poznawfzy koniec, 

do ktorego cig Bog ftworzyi, y powołał, ażebyś go 
chwalił, poznawał, kochał, iemu fiuzył, y potym z- 
bawiony był, y z Bogiem fię ciefzył nawieki; poznaw- 
fzy mowię, że koniec, do ktorego cię Bog ftworzył, 
dla czego ći dał iftotę y życie, dufzę rozumną, y Cia- 
ło, fily y zmyfły, talenta y dary, tak przyrodzone y 
nad przyrodzone,wlane y nabyte, wfzytko czym ieftes, 
co ma{z, co możefz, dał ci to. Bog dla fiebie famego, 
y nie chciał, żebyś: miał infzego mniey zacnego, y 
mniey godnego końca, nad niego; uznawfzy obliga- 
cya y interefs fwoy wiafny, bardzo wiclki, azebys do 


tego zmierzał końca, y ufilnie do niego dążył, ponie- 
waż 


waz tu nie o mnieyfzą rzecz idzie dla ciebie, tylko, 
© wicczije pozyfkanie, Albo © wieczne zatracenie du- 
{zy twoicy; poftrzegfzy też z oświecęnia y ofobliwego 
daru Bofkiego,przefzkody, ktore cię odwracaly do tad, 
albo znacznie od tego celu y Błogofławionego koń- 
ca y terminu, wiecznego fzczęśćia tego oblakaly, to 
ieft grzechy, namiętnośći, pokufy, y niebefpieczeń- 
{twa twoie; nic ci iuż wigcey nie zofłaie, tylko fzcze- 
rze pomyślić, o fzczerym y dofkonąłym twoim do Bo- 
ga powrocie, ażebyś do tego poznanego, za łafką Bo- 
Żą końca twego, odtąd, zaraz fzczerze fie całym fer- 
cęm y dufzą nawrociwfzy, y obiąkania twoie opłaka- 
wfzy y porzuziwfzy, iuż proftą A nie mylną, ani w pra- 
wą, śni w lewą fig nie udaiąc, to ieft, iuż fig w dobrym 
przedfięwzięciu więcey nie chwieiąc , ftatecznie do 
Boga naypierw{zego początku, y ofłatecznego końca 
twego zmierzał, y we wfzyftkich myślach, flowach, 
uczynkach, zabawach, ftaraniach, y calego życia dal- 
{zego fprawach, ku nięmu ciągnął. Wezmiy tedy ná 
fiebie ofobę y affekt, Marnotrawnego y obiąkanego w 
daleką krainę fyna, á nie tak ufty, iako całym fercem 
zabawiay fig, powtarzając w fercu fkrufzonym y upo- 


korzonym; ten affekt, powracaiacey fig dufzy poku- 


tuigcey, do Boga: Powrace do Oyca mego, ktoregom 
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| Oycowfkie zafmucił y wh cięfzko grzechami 
moiemi ferce! powrocę do Odkupiciela moiego, kto- 
regom mękę ponowił, Krew podeptał, Rany rozkrwa- 
wil, y na nowe ukrzyzowal! powrocę do ftworcy, nic- 
wdzięczne rąk iego dzieło! powrocę okryty ffufznym 
witydem fromotnych zbrodni moich,y zawołam, Qy- 
cze zgrzefyłem przed Niebem, y przed tobą, y nie ic- 
fłem godzien bydź zwany (ynem twoim. Tamtego mar- 
notrawnika, do tego powrotu pobudziła nędza, w 
ktorey zoftawał, fzczęśliwość y wfzelka domu Oyco- 
wikiego obfitość, o ktorey dobrze wiedział, miłość! y 
waętrznośći Oycowíkiėy litość, ktorey fig za nawro- 
tem fwoim fpodziewał. A ty, co ca zyłk, co za poży= 
tek, co zá korzyść miałeś z fwolego obłąkania fię od 
Boga? 4 zaż ci do oftatnicy nie przyfzło nędzy, że 
włzyftkich nadprzyrodzonych łafki Bofkicy y darów 
Ducha Przenayś. talentow, Z fynowitwa Bofkiego, z 
prawa Dziedzictwa Niebiefkiego wyzuty, nie dofyćże 
| to nędzy, śbyś fig powrocił do Boga, podobno nic 


r | wiefz; nie fly{zales, iaka ieft obfitość, y wfzelaka fzczę- 


śliwość domu iego, gdzie anioko widziało, ani ucha 
fłyfzało, áni to w myśl ludzką y poięcie nie wefzło, co 
Bog zgotował kochaiącym fiebie, chwalącym y flu- 
żącym fobie; to podobno nie ufafz y wątpifz o do- 
brym 


brym przyięciu powracaigcego Marnotrawnika; a 
za{z cię nie uczy wiara, że to ieft Ociec Mufofierdzia, 
Bog wfzelkiey konfolacyi y litość; Poydz,nie delibe- 
ruy bynaymniey, odezwiy fig y rezolwuy fłatecznie, 
powrocę do Oyca mego. ' l 
PUNKT 2. Przypomniy fobie z Hiftoryi Marno- 
trawnego fyna, te fłowa; .4-wyfedfly Ociec, uyrzał o- 
nego Marnotramutka idącego Z daleka, y powracaig~ 


cego do fiebie, y litością zdięty, pobiezat ku niemu, y | 
milośnie. bardzo stifngwfy; pocałował goy- A tu uważ | 


niefkończone milofierdzie Bofkie, y iako fobie fafka- 
wie, iak litośćiwie poftęmpuie z powracaigca do fie- 
bie dufzą, z dalekicy krainy,'w ktora fie od.oftatnie- 
go końca fwego obląkała; 4 to, nie czekaiąc żeby. 
przyfzedł, iefzcze-z daleka będącemu, zabiega droge, 
uprzedza go, y fam {zuka. Uważ, co to Bog czyni dla 
ciebie niewdzięczne ftworzenie, Bog niefkonczoney 
y niepoigtey godnośći, tyle kroć ftrafznie obrażony od 
ciebie, fzuka cię, zhukane przeciwko Stworcy fwoie- 
mu ftworzenie, A w tym ci naywiękfzą miłość y litość 


fwoięoświadcza, że cię on pierwfzy fzuka,bo gdybycię | 


on fzukaiąc nie poprzedził, nigdybyś fig nieznalazł, y 

na wiekibys w obłąkaniu twoim przepadł y zginął. Oto 

dziś tego móentu,gdyto czytafz, gdytouważafz, fzuka 
cię po- 
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popizedzającą do pokuty łafką fwoią, fzuka cię, y 
chce, abyś powrocił do niego; mieyże fig przynay- 
mniey do {zukaigcego ciebie Boga ,-y odezwiy fig 
fzczerym fercem, Powroc¢ do Qyca mego! Uważ, żeto 
fzukanie Bofkie, ktorym uprzedza grzefznika, aby do 
niego powrocil,cztery ma w fobie włafnośći, ktore u- 
ważaiąc, by tez nayzakamialfze ferce, zmiękczyć fię 
powinno do’ pokuty.” Pierwfa iefi, że obrażony, fzu- 
ka obrażającegąkfhie nf to, żeby go karal, nie na to 
żeby fie pomseil, choćby go millionami fay mogi 
znifzczyć; y fprawiedliwieby to uczynił, ale żeby mu 
darował; fzuka grzefznika on pierwizy, uprzedzaiącą 
łafką fwoią, bo wie że grzefznik tak upadł, że yiedne- 

Q kroku, ku niemu uczynić nie może, ieżeli on go 
wprzód łafką fwoig nie porufzy, 4 zatym, aby w tym 
upadku nie zginął. O wielka Boga nalzego miłośći! 
© niepoięta litośći! Bog obrażony fzuka winowayce 
fwego, 4 fzuka nie z pomitą, Ale z falka. Bylofz kiedy 
tak zAtwardziałe fetce, ktoreby tą lalką wzgardziło ? 
Oto ia Boże moy, tyle kroć to uczyniłem, oto y teraz 
zá ledwie ná tak mocne pociągi, za ledwo wzrufzona 
bydé może ta opoka. Druga włafność tego fzukania 
Bofkiego ieft, iz nas fzuka z wielką ufilnośćią, ktorą 
to ufilność wyraża fię wtych flowach; iż Ociec fyna 

2 mar- 


Matnotrawnego, pobieżał przeciwko nięmu; fzuka nas 
Bog zufilnośćią,A nie on nas, alemy iego potrzebuie- 
my; bo choćlafzbyśmy wfzyfcy nawieki poginęli, cho- 
ciażby świat ten cały z Aniołami y wizyftkiemi krea- 


turami znifzczał w momencie, cożby przez to ubyło | 


Bogu: ani iego wielkośći, áni igmu chwały, Ani ięmu 
fzczęśliwośći na iednę odrobinę , przez to fię nie u- 
fzczerbiło; á przecięfz iako uważa Tomafz S. ieżeli fię 
przypatrzęmy dobrze procederowgigofkiemu, z iáką 
ufilnośćjg" zrZefznika fzuka, zda ię,,że iakoby nie 
Bog ieft końcęm człowieka, ktorego on powinien fzu- 
kać, ale człowiek, iakoby ieft Bogiem famego Boga; 
4 nie fkonwinkuiefz cię iefzcze tak wielka miłość, fer- 
ce ? nad wfzyftkie fkały nieużyte. Trzecia włalność 
tego fzukania, ktorym Bog grzefznika uprzedza, ieft, 
że go fzuka z tym, czegoby fam grzefznik naywięcey 
mial fzukać, y czego mu naywięcey trzeba, to ieft, z 
odpufzczęniem, nieprawośći iego wizyitkich zupeł- 
ną kondonacya, Jye iefzcze z tym, iego figtakomo- 
duie ułomnośći, upatruie czafu, czeka go, pod czas, y 
fzuka rok, czeka y fzuka lat kilka, kilkanaśćie, do po- 
kuty; czterdzieśći całe lat-ná pufzczy, Zydow do po- 
kuty fzukała dobroć Bofka , á ciebie Bog długo iuż 
czeka, dlugofz mu iefzcze fzukać fig każefz? Naofa- 
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kanas | rek czwarta włafność tego fżukania Bofkiego, ktorym 
ebuie- | Bog uprzedza oblakanego grzefznika, ieft, iż go fzuka 


, cho- | ftatecznie y z perfewerancyą, poki czas łafki y zafłu- 


krea- | gi, poki oftatnia życia nie zapadnie minuta, fzuka ; 4 
ubyło | ale też po tym tak długim fzukaniu, kiedy fię nie ma | 


iemu | grzefznik.do niego, natrząfa fig, y uraga Z wiecznego 


nie u- | zAtracenia iego, iako upomina przez Proroka; Szuka- 
sclifig | Zem á nie cheielistie, otoż też ia w ofiateczney zgubie y 
ziaką | zażraceniu wafym natrząfać fig % was będę, dziś tedy, 
y hie | kiedy zen glos Pańjki flyfycie, nie.zatwardzaycie ferc 
nfzu- | wafych. > 

Boga; PUNKT 3. Nie tylko Bog z miłośćią fzuka obłąka- 
‘fer | nego grzefznika, ale też z'niewypowiedzianą miłośćią 
alność | przyimuie powracaigcego, iako te wyrażaią flowa o 
„iet, | Marnotrawnym fynu; Obtapit go Ocieć zá fSyig, y po- 
całował go. Chociafzbowien nie tak figten Marnotra- 


, | 
yigcey | 
jeft, Z | wnik fprawował, iako na fyna należało, tednakze on 
upel- | nie przeftał bydź dla niego Oycem; Bog Cig grze- 


omo: | fzniku o tym upewnia przez Proroka, że ma do ciebie 
2a5,7 | wick{zy affekt, niżeli Matka, niżeli Ociec do dziecię- 


| cia. Jeżeli może Ocjec zcpomnieć dziecięcia fwego, ża 


SP > | 
lo po: ciebie ludu moy nie zapomnę; więkfzą tedy ma, ku to- | 
ui | bie niewdżięczniku Bog miłość, aniżeli naturdlni mieć 
ofa- | mogą Rodzice, ku naykochańfzemudziecięciu fwemu 


nke | 03 af- 


affekt; A coż cię utrzymuie, zebys fie fkrufżowym do 


zwał fercem? Ah Oycze zgrzeizyiem przeciwko tobie, 


przeciwko tobie famęmu zgrzéefzylem, y nieprawość | i 
przed tobą pełniłem; Tys mnie był záwfze naymilo- | WA 


śćiwłzym Oycem, á iam fig tobie opponował, iako= 
byś mi był głownym nieprzyiacielem. Nie ieftem go- 
dzien nazywać fie fynem, dość na mnie dobrowolne- 
go niewolnika czartowfkiego, niewolnikiem twoim, 
y owfzem iefzcze to fifa, dość na mnie, że będę nie- 


wolnikiem SS. Synow, Domownikow y flug twoich; | 


przyimiy Panie zá wdzięczną ofiarę ducha mego, zá 
- nieprawośći moje z frafowanego , 4 fercem fkrufzo= 
nym y upokorzonym, nie racz gardzić. 


DZIEN V. 

Ofłarować P. Jezusowr Ukrzyżowanemu, ná ufzano- 
wanie , iego ofobnośći ná modlitwie w Ogroycu, 
opufzczenia od wfzyftkich na Krzyżu, y utaie- 
nia mocy Bofkiey przy męce fwoiey, famey 
tyko ffabos¢i ludzkiey okazywanie. 

MEDYTACYE 
O Dwoth krokach, ktoremi Dufa powraca do Bo- 
ga, J doofłatniego końcą jwego dąży. 
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przez naślodowanie cnot Chryftufa Pana, y wftęmpo- 


O piermfym kroku Dufy powracaigcey do Boga, 
| to ief, o Pokucie. 
p" KT 1. Przypomniy fobie, owg naukę od Jana 
S. 


| 112 
S. Chrzciciela dang wfzyftkim, ktorzy do niego o rá- 


dg przychodzili, radząc fig co maią czynić, ażeby fie 


‘calym fercem do Boga fzczerze mogli nawrocić, y 
gniewu Bożego uyść, á zbawienie fwoie dufzne fobie 
ubefpieczyć, wizyitkim iednoftaynie, lubo rozmaite- 
go ftanu y kondycyi ludziom, odpowiadał; Czyncie 
owoce godne pokuty: gdzie uważ, że nam podaie w 


tych fłowach naukę, co mamy czynić, powracaiąc do | 


Boga, y iakim (pofobęm mamy to czynić. Piermfy 
tedy krok dufzy powracaiącey do Boga, ieft, udać fię 
do pokuty; gdzie uważ moc y energią tego fłowa, 
Czyńcie pokusę; bo nie dofyć natym, pokutę zmowić, 
4ibo odpiawić ale ig nad to trzeba czynić. Wielu ieft 
takich, ktorzy pokutę mowią Ale mało ich ieft co po- 
kurę czynią: Czytamy z kfigg akty fkruchy, śle to tyl- 
ko ufta mowią, a ferce żadnego fentymentu żalu nie 
czuie w fobie; Obiecuięmy na fpowiedzi powrawę, a 
y to {9 flowa, kiedy w fkutku famym y uczynku tego 
nie widać. Naoftatek odprawuigmy naznaczone pa- 
cięrzę na {pawiedzi od Spowiednik, y tak wlzyftka 
nafza pokuta w uśćiech, y flowach, gębą fig, 4 nic rę- 
ką, áni uczynkiem odbywa, 4 przecię Jan $. mowi, 
ieżeli pokutyczynić nie bedzieci emp: ogolnie poginie= 
ties toż famo wyraźnie potwierdził Chryftus mowiąc, 
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1Owić, | 
{l iek ! 


że fłowa nikogo fame nie zbawią, śle uczynki; nie 


AR każdy, kto mowi: Panie, Panie, wnidzie do Kroleftwa 
JĄ Niebiefkiego, ale kto czyni. Pokuta tedy, żeby nam 


była zbawienna y pozyteczna,powinna bydź'w uczyn= 


site’ ku, a nie w uśćiech, y do tego, aby była przyjemna 
bocie] Bogu, powinna mieć trzy kondycye; to ieft, żeby by- 


ła zupelna, fzczera, y furowa. | 
Iéko Pokuta powinna bydź zupelna. 
PUNKT 2. Słuchay Boga namawiaigcego nas do 
pokuty u Proroka, temi flowy; Nidwroćlie fig do mnie 


l Renn * oo ; 1 
| 2 catego ferca wafęgo ; y uważ, że taieft naypierwfza, 


y naypryncypalnieyfza kondycya, ktorey Bog rekwi- 
ruie w pokutuiącym, ażeby pokuta iego była zupełna, 
nie poczęśći, ale pokuta, y nawrocenie fię do Boga, Z 
calego ferca. Trzeba fię grzechu wyrzec, ale bez re- 
zerwy, y naymnieyfzey excepcyi każdego, wfzędzie, 
y na zawfze; aby ieden fobie excypuigc, żadnego nie 
odftęmpuiefz. Są tacy, co fię wyrzekaią iednego y dru- 
giego grzechu, ale żeby fię ze wfzyftkięmi ogolnie. 
fozitać y rozłączyć, nie maig dość mocney y dofyć 
obfzerney w fercu fwoim rezolucyijobacz y ty, Czy nie 
mafz jakiego grzechu ufaworyzowanego, od ktorego- 
bys, albo cale nie chciał,albo zcięfzkośćią byś od nie- 
go ferce oderwał, Są infi, ktorzy fig zarzekaią wfzy- 
P ftkich 


ftkich ogolnie grzechow; ale nie wfzędzie, y nie w 
każdey okolicznośći y okazyi, bo fobie excypuią nie- 
ktore czafy, okazyc, kompanie, konwerfacye, ktore 
fobie wymawiaią , żeby fobie w nich mogli cokol- 
wiek pozwolić. Reflektuy fig, czy y ty nieieftes w tych 
dyfpozycyach? Są iefzcze drudzy, ktorzy y wfzyftkich, 
y wfzędzie zarzekaią fic grzechow, ale nie na zawfże, 
do czafuz naprzykład, do roku tylko, albo do zakoń- 
czonego nabożeńftwa,(powiedzi, y kommunij; á ci fa 
o ktorych Chryftus mowi; że nafienie łafki Bofkiey 
pada na ferce ich, iakoby wedle drogi; y do czafu tyl- 
ko wierzą, a czafu pokufy odftęmpuią: Taka pokuta, 
nie ieft pokuta, ale illuzya; nikogo taki penitent nie 
ofzukuie, ale fiebie famego naywięcey zawodzi. Po- 
wrocenie nafze do Boga, ma bydź nie parcyalne, nie 
iako owo mowią: to tobie Panie, A to mnie; śle, po- 
wrocenie w całym zupełnie fercu nafzym. Dzielić 
ferce {woie między Bogiem, y grzechem, ieft całe fer- 
ce grzechowi oddać, 4 Bogu nic nie ofiarować; tegoć- 
by czart życzył, czego owa bezbożna przed fadem Sa- 
lomonowym Matrona, áni mnie,ani tobie, ale niech 
tą ferce rozdzicla, niech go na dwie częśći rozetną, 
niech fię Bogu zupełnie, ktoremu fprawiedliwie nale- 
ży, nie doftanie. W ftarym Teftamencie rożne były 
Qa 
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Ofiary, tedne całopalenia, gdzie wfzyftka ofiara cał- 
kowicie fzla, famemu Bogu na całopalenie; Drugie 
nazywały fię Wiktymy, gdzie część ofiary, fzła ną o- 
fiaruiącego » część Bogu; w Teftamencie nowym, 


pod prawem fafki, fame tylko całopalne ofiary miey- 


fce mieć powinny, nic tu na ftronę iść nie powinno. 
Nawroć cie fie do, Pana w całym fercu wafzym. Wiara, 
ieft to ofiara rozumu, przez ktorą rozum ludzki,ofia- 
rę z fiebie famego czyni, odftęmpuiąc wfzy- 
ftich racyi, y kondonacyi fwoich, 4 fzczegulnie y zu- 
pełnie poddaiąc fię pod powagę rewelacyi Bofkiey; 
w tey ofierze ieden fobie artykuł wiary excipowac, o- 
nemu nie wierząc, ieft cale żadnego artykułu nie 
wierzyć; W pokucie; fpowiedz w Pifmie S. nazywa fię 
ofiarą uft, aby ieden śmiertelny grzech dobrowolnie 
ná fpowiedzi zataić, zamilczec, nie ieft to pokutę, ale 
świętokraćtwo czynić. Skrucha w tymże Sakramen- 
cie pokuty ofiarą ferca, iako ią nazywa toż Pilmo Si: 
mowiąc; Iżofarą Bogu, ief duch záfrafowany; y ta 
ofiara powinna bydz całopaloną, ieżeli aby iednym 
grzechem fig nie brzydziłz, choćbyś za wfzyftkie in- 
ne żałował, pokuta twoia nie left pokutą, ale fprawą 
przed Bogiem obrzydliwa, nowym grzechem, y ná 
ktorą famg, nowey trzeba pokuty. O iak wielu, y mię- 
P2 dzy 


116 
dzy famemi ludźmi, ktorzy zdaią fię pobozne prowa= 
dzić życie, y obrazy Bofkiey fig wyftrzegać, do Sa- 
kramentow SS. uczęlzczać, y od zepfowanych świata 
tego obyczaiow unikać; iak wielu znaydziefz, ktorzy 
maig grzech iaki , ktory fig fłufznie może nazwać 
grzechem, ich ferca faworytem, ktoremu oni, infze 
wfzyftkie maige w awerlyi,uftawicznie przepufzczaią? 
Będzie owo pobożnie żyiący człowiek, ale cudzą fła- 
wę, w dyfkurfach y konwerfacyach attakuie , y teiego 
fą ordynaryine konwerfacye, o ludziach mowić; bę- 
dzie drugi uftawicznemi nabożeńitwy- fig bawił, ale 
choleryk, paffyonat, furyat,u ftawicznie iako Etna wy- 
bucha, złośćią, y popędliwemi paflyami; infzy będzie 
choleryczne w fobie miarkował impety, Ale do tego 
zbytnie intereflowany, ná zyfk chciwy, y iak naywię- 
'€ey gromadzić y zbierać pragnący; infzy niezmier- 
ną nie uwodzi fig chciwośćią, ale w niewypowiedzia- 


ney chowa fię piefzczocie; wcząfow fwoich, y wygod, | 


az do exceffu przeftrzega; ow, o piefzczotę y delika- 
tność nie trwa, ale w fercu taką żywi ambicya, ktorą 
fię nad wfzyftkich fzacuie, fobie fię podoba, fobie fię 
przypatruie, honorow, ufzanowania, dyftynkcyi od 
wfzyftkich pretenduie; gdy mu w tych bynaymniey 
kto ubliży, frafznie fig obrufza, y nigdy tego odpue 
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ove | śćić nie gotow, pokad imaginowanego affrontu fwe- 
lo Sas | 


go, nie odda; A tak wfzyftkie infze grzechy ofiaruię- 
my P. Bogu, ale dla iednego grzechu faworyta w ka- 
pitulacyą wchodziemy; 4by go pod ten ogolny nie 
podciągać, ktory czyniemy od wfzyftkich grzechów 


inie | wyrok, naśladuiąc w tym Saula, ktory, co naypodley= 


fze Amalecyty wytracił, ale Agagowi Krolowi prze- 
puśćił, ktorego naywięcey Bog pretendował karać; A 
iako reprobacya y odrzucenie Saula, ktorym go Bog 
od łafki fwoiey, y od tronu Izraelfkiego, z całą fami= 
lig odrzucił, nie z infzey okazyi pofzła, y początek 


y konniwencyi, że przepuśćii dla fwoich konfydera= 
cyi prywatnych, temu Pryncypałowi Amalecytow s 
ktorego Bog fobie ofiarować kazał; tak wiele bardzo 
ofob znaczney pobożnośći na wieczne potęmpienie 
idą, iż pewne u fiebie menazuig defekta; do ktorych 
partykularną maią propenfyg nigdy fig go fzczerze 
nie fpowiadaiąc, albo ieśli też fig fpowiadaią, prze- 
cięfz wolą y chęć, do tego zachowuiąc , nie Boga , 
Ani Spowiednika, ale fiebie famych ftrafzliwie zawo” 
dząc; á takie fpowiedzi, miafto błagania, bardziey ir- 
rituig, przeciwko takim Maieftat Bofki, y bywaig 0- 
kazyą, że Bog im finalnie łafki {wey umyka y między 
P3 I= 


hipokrytami, cząftkę im naznacza, w pożarach wie- | 


kuiftych. zę 
Iž Pokuta powinna bydź fczera. 

PUNKT 3. Do doftatecznośći y waloru pokuty „nie 
dofyć na tym, zupełnie fig grzechow fwoich fpowia: 
dać, y zupełnie, bez rezerwy, za wfzyftkie żałować; 
potrzeba do tego mocną wziąć rezolucya, napotym 
fię ich wyftrzegać, y do nich więcey fię nie powracać. 
Prawdziwy bowiem żal, wydaie fię przez fzczete po- 
ftanowienie, tego więcey nie czynić, czego nam żal, 
żeśmy uczynili; A tak prawdźiwie będzięmy pokutu- 
iącemi, kiedy w dochowaniu obietnic na fpowiedzi 
uczynionych,będźiemy wiernemi. Podeyrzany to żal, 
ktory fię wraca do tego, co niby obżałował, y owfzem 
takie w grzechy obżałowane odpadnienie, znać daie, 
że człowiek retraktuie fwoy żal, y żal mu tego, co kic- 
dy za nie żałował: nie ieft to pokuta, ale iedna im- 
poftura udawać że żałuie, A przecię fie wracać, do cze- 
go zepfowana ciągnie natura. A zatym to poftano- 
wienie poprawy, powinno bydź odważne, rezolutne, y 
ftateczne; Nieśmiałe poprawy poftanowienie, nie ieft 
fzczerą wolą, poprzeftać grzechu, Ale iedną chętką 
niedofkonałą, 4 takich dobrych chętek pełne ieft pie- 
kfo; ffabe to, y mdłe grzechu obrzydzenie, y do do- 
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| brego propenfye, zabawić nas mogą, zbawić y ufpra= 
| wiedliwić nie mogą. Prawdziwemu Penitentowi, nie 
| dofyć ieftmowić,chciałbym, ale chcę,y uczynię, bądź, 
| co bądź, y gdyby mnie naywięcey kofztować miało; 

4 czy zdobyłżeś fig kiedy na tę fzczerą y odważną re- 
| zolucyą? czy ieno do tych czas famemi tylko chetka- 
| mi, fiebie y zbawienia (wego nie zawodziles? Poftrzeż 
| fig, pokad iefzcze mafz czas; nie bądź owym gnuśnym 
| leniwcem, o ktorym mowi Ducha Przenayś: przypo- 
wieść; że /emuwy, chce;y nie chce. Tak poftanow, żebyś 
| y fzczerze poprawić życie twoie zechciał, y to, coś po- 
| ftanowil, w {kutku wykonał, potrzebnych do tego z 
| pilnośćią upatruiąc y chwytaige fig $rzodkow. : 
| Iž Pokuta powinna bydź jurowa. 
| 
| 
| 


PUNKT 4 Uważ, że nie infzy ieft, pokuty koniec 
tylko zadofyćuczynięnie Bogu,y reparować krzywdęie- 
mu przez grzech uczynioną, 4 zatym, ieft to mśćić fię 

| nad foba, za krzywdę Bogu uczynioną. Jeżeli ty Bo- 
gu fam z fiebie nie uczynilz fatysfakcyi, Bog ig lam {o- 
bie z ciebie czynić będzie. Ale ach! ftrafzna ieft rzecz 
wpaść w ręce fprawiedliwośći iego! Prawda, że nie 
mafz takiey kreatury, ktoraby doftatecznie zadofyć u- 
| czynić mogła Bogu, y,dla tego Ofoba Bofka ftała fię 
| 2 . . J oe 5 i 1 

człowiekiem, Aby ten nafz niedoftatek zaftąmpić, y Z 

nie- 
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niefkończoney ku nam miłośći, zadofyc; za nas uczy- 
nila, nie tylko doftatecznie, ale y naderobficie. Uważ 
iednak, że to zadofyć uczynienie Chryftufowe nam 
nie fluzy , icżeli go fobie applikowaé nie będzięmy. 
Applikui emy zaś fobie zadofyć uczynienie dwoia- 
kim Chrztem, z ktorych, ieden ieft, Chrzeff wody ; 
drugi ieft Chrzef? Pokuty; przez Chrzeft wody, appli- 
kuie nam fam Chryftus, przez Kosciof fwoy, zafługi, 


y fatisfakcyg fwoię, tak, że my cale do tego,nic nafze- | 
go nie dokładamy; śle przez Chrzeft pokuty, nie mo- | propo! 


I SWiecie 


gą nam bydźtezafługi y fatisfakcye Chryftufowe appli- 
kowane, chyba, że y my cokolwiek z fwego, de tego 
przyłożemy; Y dla tego tamten Chizeft, nazywa fię 


Chrztem fafki, 4 ten zas Chrzeft pokuty, nazywa fie | 
Chrztem pracy.Gdybys był po Chrzcie nigdy niezgrze- | 


imina 


fzyl, y tę niewinnośći fukienkę, tam raz odebrana, 


niezmazanie zachował , dofyćby ci ná tym było | 


Chracie łafki, y wody; źle znaigc do fiebie nieprawość 
fwoię, potrzeba ci Chrztu pokuty, y pracy; 4 żadną 
miarą, tamtęn pierwfzy Chrzeft, fam cię nie zbawi, 
bez tego powtorńego; Tam wody polanie, 4 tu po» 


trzebne ieft fez pokutnych zalanie, ktore nazywa fig | 


krwią ferca, według ftylu Oycow SS. á ta krew ferde- 
czna, koniecznie nam potrzebna, dla applikowania 
nam 
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uczy: | nam zAflug Krwi, niewinnego Baranka Chryftufa, dla 
| nasumięczonego; Męka Chryftufowa, fkutecznie nam 
e mam | applikowana bydź nie może, chyba przez mękę, u- 
riemy. | dręczenie, y utrapienie nafze włafne; a źe te nafze do- 
dwoia« | browolne utrapienia, y ukarania, nigdy żadney pro- 
wody; | porporcyi mieć nie mogą, ani z męką Chryftufową 
appli- f áni z grzechami nafzemi , przynaymniey 0 to 
fugi, |nam fig ftarać nóleży , aby były proporcyonal- 
nabe- | ne flom nafzym, karząc fiebie według wymiaru, y 
jemo- | proporcyi fif nafzch, furowośćiami pokutnęmi na tym 
appli“ | świecie, wprzod, niż nas Bog karać zacznie, wedlug 
o tego | wymiaru y proporcyi grzechow, furowosćiami fpra- 
wa fig | wiedliwośći fwoicy ną tamtym; Tamte przylziego ży- 
ywa fię | wota karania, y męki, pokutnemi nafzemi oftrośćia- 
eagiaee | m1 na tym świecie, odkupówać ufiłuymy; dopeinia- 
sprang, | jąc tego ná ciałach nafzych, czego iefzcze niedoftaie 
a było | męce Zbawiciela nafzego. Reflektuy fię tu, iaka two- 
„rawość | ia pokuta, pomiarkuy fie, y poftanow co mafz czynić. 
| żadną | MEDYTACYA 2. 

zbawi, | © drugim kroku dufsy powracaiącey do Boga, to ief, 
up| onasladowania cnot Chryftula Zbawiciela nafsego. 
„ywa LG ;UNKT r. Uwaz, że niedofyć ieft powracaigcey do 
‘fede | E Boga, iako do końca (wego oftatniego dulzy po- 
owania | kutuiącey, odwrocić fie od złego, ale trzeba też nad 
nam | 7 Q to 


| 


| 


to ufifować, czynić dobrze; 4 dobre y cnotliwe uczyne | 

. | 
ki, fate, przez ktore, dotego zamierzonego nam od jig 2.0 
Boga konca nafzego oftatniego, ktory ieft, fluzyc ię= | 


mu y zbawionymi być, poftęmpuięmy, y corąz zbli- | 


żamy; Że zas nie iefteśmy oe nietylko czynić 
ale ani pomyślić co dobrego znas famych, ale wizy{t- 
ka nafza doftatecznos¢ y moc, ieft z Chryftufa; tak też 


nie możemy fobie obierać cnot iakich, y akcyi do- | 
brych, według inwencyi y domyfiu nafzego, ale wizy- | 


ftko nafze dobrze czynięnie, ieft wftęmpować w ślady 
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Chryftufa , y iego fluchac upomnienia mowiącego; |: 
) 3 50; 


Iákom ia uczynił, dzebyśćie y wy tak czynili: Zadney 


zas nam tak wyraznie Zbawicie 3 n alz do nasladowa< 


nia nie podafenoty, między niepoi ętefni, y niezliczo- | 


nemi dofkonałośćiami fwoiemi,tako dwie; to ieft, Ci- 
chość y Pokorę ferdeezna; tych nam fie dwoch cnot, 
od ñebie naypilniey uczyć każe; tych obodwoch, nay- 
więcey nam dał przykładów, po tych dwoch cnotach 
go naywięccy poznać, y przyznać trzeba, ze wizyftek 
Duch Chry ftufa, ktorym tchnąć yżyć powinien Chrze- 
śćianin , w tych A ZAN = fig dofkonalośćiach ; 
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ican temu, co ci zedrze płafzcz, uftąmpić y fukni, aniżeli 
amodi fig z nim prawem pięniać, nietylko znofić, ale y ko- 
żyć jeaf chać, ale y dobrze czynić nieprzyiaciolom nafzym, y 
a zbli. | owfzem fame porzucać. każe u Oltarza fwego zaczęte 
czynię | O fary, dla rekoncyliowania bliźniego w duchu ci- 
| chośći; przez co wizyftko nam znać daie, co fig ma 
rozumieć przez cichos¢ ferca, że to ieft Swięta cierpli- 
wośći Chrześćiańfkiey cnota; 4 druga fama przez fię 
iawna ieft, pokora ferga. O tych tedy obodwoch cno= 
tach maiąc fig namyslac, teraznieyfzą medytacyg 9 
famey cichośći ferca, to ieft, oS. cierpliwość! odpra- 

ce zaś dwie o pokorze. Uważ te= 


|| 
| 
ták też | 


więmy: Nałtęmpuią 
dy naprzod, takie nam Chryftus cichośći to ięft. cier- 


pliwośći; y facodnos¢i ku bliźniemu zoftawił przy= 
kłady , z iaką moderacyą ponofif uczniow {wo- 
ich,w pofpolitey kondycyi wychowanych grubiańftwa, 
y ńiemaniernośći, iako ich fłabośći wyrozumieć ra- 
czył, y onym wybaczać, z taką łafkawośćią konwerfo- 
wał z grzefznikami, iako na kogo z naymnieyfzych 
nigdy nie poftponował, każdemu z affektem y przy= 
jemnośćią fig ftawiaiąc, y owfzem 1m mizernieyfzych, 
y podleyfzych, y od ludzi wzgardzonych, tym z Wigg 
. | kiza przyimuiąc miłością. A lubo niefkończoną y ; 
Jt aa | MieWymowną„y niepoiętą miał awerlyay Y obizydli- 
| Q2 wo- 
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wość, y nienawiść do grzechow, będąc prawdziw ym 
Bogiem, iednakże żadnego reflentymentu nie poka- 
żywał do grzefznikow, y owfzem ich z wielką fago- 
dnośćią przyimówał y z nimi obcowal, y owfzem fa- 
mi krzyżownicy iego, tey iego ferca cichośći, dobro- 
ci, y lagodnośći niewypowiedzianey doświadczyli , 
kiedy nietylko im fam odpuścił z ferca, ale też za nich 
umięraiąc na Krzyzu fig modlif,y ich exkuzował. Kon- 
frontuy ten fpofob procederu Zbawiciela twoiego, z 
tym, iako ty fobie z bliżnim fwoim poftęmpuiefz; ie- 
go łagodność z twoiemi kwafzeniami fię, y amaryka- 
cyami, iego cierpliwość, y ku nieprzyiaciołom nay- 
glowniey{zym ferca dobrotliwego wyłanie, z twoiemi 
popędliwośćiami, impetami, awerfyami, ftronienia- 
mi od bliżniego, zawzigtosciami, zemfłami, y inne- 
mi zlośćiami; a zawfłydz fig, żałuy, y poftanow, iako 
mafz napotym Sercu cichemu Zbawiciela twoiego , 
ferce twoie fpofobić, y konformować. 

PUNKT 2. Uważ. dla zachęcenia fię do naśladowa- 
nia 'tey cnoty, y przypomniy fobie flowa Zbawiciela 
nafzego, gdzie między infzemi Blogoffawieńftwy, y 
to też z dyftynkcyą położył, dla ludzi cichego ferca; 
Blogoflawient cichego ferca, albowiem oni pofieda gie- 
mię; to ieft pofiądą Serce Bofkie, ktore fobie dla tey 
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cnoty pozyfkaią; pofiądą ferce fwole, ktore w wiel- 
kiey fpokoynośći, y ukontentowaniu zawfze mieć bę» 
dą, przez zachowanie tey świętcy cichośći, y fago- 


_dnog¢i; Pofiada na oftatek ferce wfzyftkich ludzi ca- 


lego świata, y famych nieprzyiaciol fwoich, ktore fo- 
bie tą cichośćią y łafkawośćią ferca fkonwinkuią, y do 
upamiętania fig przyprowadzą. Bo iakofz tego ko- 
chać, y fzanować nie maią, by też nayprzewrotniey- 
fze, y nayzłośliwfze umyfły, ktory, złego za złe, od- 
dawać nie umie,y chociażby mogł, nie chce, ani pra- 
gnie, ktory, żadnemu z ffowem przykrym, y uraźli- 
wym nigdy fig fłyfzeć nie da, ktoty, y {prawiedliwe- 
go zdania fwego uftęmpuie, Ani go broni zbyt zwa- 
wić, kiedy widzi, że to nakłania do iakiey bliźniego 
lezyi; ktory, y {prawiedliwey fwoiey nie popiera {pra- 
wy, aby tę świętą fpokoyność, y iedność ferca z bli- 
źnim fwoim zachował, w związku pokoiu; ktory woli 
krzywdę ponofić, niżeli ufzczerbek naymnieyfzy, tey 
ferca zbawienney Ćichośći, y łagodności; ktory, ura- 
zy uczynnośćią y przyfluga, gdzie może oddaie; té- 
go Zbawiciel nafz, nie człowiekięm, nie fobie tylko 
Bogu Człowiekowi podobnym , śle fynem Bofkim 
mianuie, włafnym fwoim z nim dzieląc fig tytułem, y 


prerogatywą: Obierayże fobie teraz, albo paflyg po- 


Q3 pe 


pędliwą, złość zá złość, ząb zaząb; y fzatańfką zá- 
wziętość, z furya y cholerami twemi, albo cichość, 
y łagodność ferca, z nieofzacowanym Synowltwa Bo- 
fkiege przywileiem. 


PUNKT 3. Uważ, że cichośći ferca dwa fg fkutki; | 


Pierwfy, pochamowanie, y pomiarkowanie gniewli- 
wych popędliwośći ; drugi , wyrugowanie z {erca 
wizelkiey malewolencyi, żalu, y urazy do bliźniego. 
Ta nie dopufzcza gniewliwey cholerze powierzcho- 
wnie wypadać, flowa przykre y uraźliwe miarkuie, y 
pofkramia, 4 ieżeli kiedy-nApomnieć z urzędu y po- 
winnośći mufi kogo, przeltrzega tego pilnie, aby ad- 
nonicya, napomnionego nie obrażała, “ale z korre- 
kcyą, y pożytkiem zbawiennym, A nie z exacerbacyg 
iego była. Jeżeli karze, zawfze karanić mnieyfze ieft, 
nad winę, y zafługę, tak, że tęn co ieft karany, fam 
fig fadzi,y konwinkuie u fiebie, że nadto zafłużył, y że 
emendacyi, A nie exacerbacyi iego fzukaią. A czy u- 
patruiefzże w fobie te włafnośći; tych Świętych Serca 
JszusuwEeo dyfpozycyi? iakafz twoia cichość ? iaka 
ku blizniemu ferca łagodność ? y owfzem ika niedo- 
tkliwość, iaka delikatność. w naymnieyfzey bagateli; 
zawitydz fig, rekolliguy fie, konwinkuy temi konfyde- 
racyami niepomiaikowane impety twoie, y poprawę 
poftanow. ME- 
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MEDYTACYA 3. 


9 Za 
hose, O pokorze ferta, w ktorey nam fig Zbawiciel naf 


| naśladować kaze. 

| ESUNKT r. Uwaz, y przypomniy flowa Apoftofa 
kutżij | lą Piotra S. Chryflus upokorzył fiebie famego, nam 
iwi |- zoffawuiąc przy klad, óżebyśmy nóśladowali przyklas 


Pa | P w a ° A 
ca | du tego. A uważ, Ze Chryitus, Bog, y Stworca twoy,  * 
1620. Bedog os TYM U Ly zi IW: 1. LAs 
5% | będąc zodny m wfzelkiego pofzanow ania, y godnośći, 
zcho- | w Naturze fwoiey Bofkiey, wfpol iftotney z Oycem, y 
Lie, J | tam niemaiąc y nie mogąc mieć zadney materyi, a= 
yp% | mi fpofobu upokorzenia fig, ftaf fig Człowiekiem , 
ae aie eee S 
yad- | pizyial ná fiebie ciało, y Dufzę ludzk azeby fie ná 
: ees ais ; Z z e š 
í wfzyftkie wydał poniżenia , wzgardy, y upokorzenia; 
| ato, aby twoię reHektował ambicya, dumę; y wielkie 
| 6 fobie rozumienie, Aby cig nduczyl eftymować poko- 
| rę świętą, y nitko o fobie trzymać; ażeby$ ty, ktory 
iefteś proch y popiol, nie wynofil fig prozno, gdy wi- 
> 7. -1 syr ZY ZA SĄ p DA 7 
dzifz Krola chwaly naygodnieyfzego godność, nad 
wfzyftkiemi godnośćiaimi, Boga wcielonego upoko- 
sake Fas A eat Cope. E > STY ER i ; 
j jaka rzonego, V zgardzonego , W podłośći, kontempcle, y | 
jedo- |, wfzełakich narodzonego, żyłącego, y umieratgcego p 
ateli; | defpektach; Pragnął y chciał nas nauczyć pokory Syn | 


„a Ją —żę 4 A 3 
nfyde | Bofki, y dla tego przyiaf naturę ludzką, czemu nie in- 
pag | fag, czemu nie naturę kamięnia , czemu nie naturę 
2% ./ 
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iakiego bydlęcia: mogł to uczynić wprawdzie, aleby 
fig byl nie tak uniżył, iako ludzką przyiąwfzy naturę; 
tę bowiem przyimuige poniżył fig, az do tego, co ieft 
naypodleyfzego, naynikczemnieyfzego , y Boga nay 
niegodnieyfzego; to ieft, do poftaci, y podobieńftwa 
grzechu, ktory ieft naywiękfza podłość y niegodność, 
y gdyby, Bog był fie ftal kamieniem, albo robakiem, 
albo innym iakim kolwiek bydlęciem, niebyfby fig 
tak głęboko poniżył, iako przyiaw{fzy naturę ludźką 
grzechem zmazaną 4 tamte wfzytkie inne, choć bez- 
rozumne iftoty, nie fa tą fprofanowane zmazą. Zkad 
człowiecze, miafto prezumowania z tak wielkiego de- 
brodzieyftwa Bofkiego, weźmiy fobie okazyą, nay- 
glębfzego poniżenia y upokorzenia (wego, widząc, że 
fig Bog twoy tak poniżył , y że chcąc fie ponizyc, y 
Przyiąć na fig, co by nayglębiey poniżyło, nie mógł 
nic infzego podleyfzego y nikczemniey{zego znaleść, 
y Upatrzyć, między wfzyftkiemi kieaturami, nád ie- 
dnego człowieka, między wfzyftkiemi ftworzonemi 
iftotami, nad iednę ludzką naturę. 

PUNKT 2. Uważ, iak też głęboko fie mafz upoka- 
rzać, iąkie granice maią bydź poniżenia twego, tak, 
żeby iuż daley ci fię poniżyć nie należało ; Naprzed 
waz, y przyznay, że bardzieybyś fig miaf upokorzyć, 
niż 
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nizChryftus, bos ani Bogiem,oraz y człowiekiem ani 
tak Świętym, ani tak niewinnym, ani tak dofkonałym, 
ani takiego urodzenia ; &c. A iezeli Chryftus upoko- 
rzył fię przy tey fwoiey wfzyftkicy g godnośći, tak dale- 
ce, że fig y nazywał, y trzymał za iednego tabaki 2 å 
nie zá człowieka; Oto ta robak iefiem á nie cz złowiek, 
iako mowi przez Proroka; Coż dopiero ty o fobie trzy- 
mać powinen a przecię ty fzukafz flawy, y eftyma- 
cyi u ludzi, 4 Chryftus ftał fig pośmiewifki iem, y urąga- 
niem mapo {zego pofpolitwa ; Ty chcefz ucho- 
dzić między ludźmi za rozumnego, uczonego, madre- 
go; 4 Chryftus Mądrość przedwieczna, za głupiego 
wyśmiany, na publi icznym Heroda Krola dworze; ty 
chcefz bydź miany. za cnotliwega, y bez wady, y bez 
noty, Chryftus za piianicę, y obzerce od Faryzeufzow 
decydowany, za czarownika, y opętanego udany, y 
ogłofzony, za buntownika ofkarżony, nizey od Ba- 
rabbafza zaboyce y wierutnika ofądzony. Powiore, 
pewnie nizey o fobie rozumieć powinieneś, y bardzicy 


| fię upokarzać, aniżeli Nayś. Panna Matka Bofka, wy- 


brana od Boga, między wfzyftkiemi kreaurami, y ty- 


| lą łafk y prerogatyw obdarzona, 4 oto Nayś. Matka, 


nazywa fię iedng proftą fluzebnica, á ty Pańkich y po- 
ważnych pretenduiefz tytułow , niżey o fobie rozu- 
R 


mieć bys miał, 
Francifzek Seraficki, 
y pod nogami Judafza, á ty gdzie dla fiebie mieyfce 
maydzielz? czy godzienżeś w kompaniy tak wielkie- 
go Świętego, pod nogami Lucyperowemi, Judafzo- 
wemi fię mieścić? To fig podobno między śmiecie za- 
grzebiefz, iako ná mieyfcu tobie przyzwoitym, ale y 
tam zaftaniefz S. Pawła A poftoła,ktory o fobie powia- 
da, my iefieśmy mymiot całego świata; a godzienżeś y 
między śmieciami, z tak wielkim znaydować fię Apo- 
itolem? obacz, znaydziy, y wyfzukay przyzwoity dla 
fiebie poniżenia ftopień , óbacz, iako Chryftus, iako 
Nays. Panna, iako wielcy Święci Pańfcy, pokornie o 
poniża, a ty, cobyś mial czy- 
4 przecie iako fig wynofifz, y 
czym fam u fiebie fię czynifz. 
PUNKT 3. Zkądże ci takie o fobie rozumienie, 
prochu, y popiele naynikczemnieyfzy? coż malz fwe- 


4 


go włafnego, oprocz grzechu? ciało twoie, y iego u- 
roda, dufza, y icy rozum, y talenta, cfioty, ieżeli jakie 
fortuna, fzczęśćie, przyiazn, y miłość ludzka, urodze- 
nia kondycya, honory, y godnośći, wfzyftko, nie ieft- 
że Bofkie? y nictzymafzże tego od Boga? czemułZ fig 
w prezumpcyą y hardość wynofiz, z tego, co ieft cus 
dze, 
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dze, A nie twoie? y z czego wfzyftkiego, trzeba ĉi sci- 
fly bardzo Bogu rachunek oddać. S. Ignacy Męczen- 
nik w liśćie fwóim do Ephezow, nazywa fig nayolta- 
nieyfzym, między wfzyftkiemi wiernemi; w liscie do 
Rzymian, iednym od wizyftkich wiesnych wyrodkie; 
infzych tak wielkich S$. iak nifki, iak pokorny o fobie 
famych fentyment. Nie mafz,chybaiedni czarta prze- 
kletego ni wolnicy, grzefznicy zaślepiem, ktorzy cos 
ofobie wielkiego, tz) yalas-V rozumieia, maiąc wizy- 
fikie, y nader koawinkuiące Tacye, inakfzego cale O 
fobie rozumienia. 

MEDY LA 
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okornego o fobie rozumienia. 

f>UNKT 1. Uważ człowieku podłość twoię , y ni- 

kczemność twoię 2% żęgo, co żefłeś według ciała, u- 
wazywizy poczatek iego , CO do pierwizey formacyi w 
Adamie, uformowane y wzięte Z mułu zięmi; gwia- 
zdy uformowane fą z ognia, y fplendoru, wiatry z po- 
wietrza, ryby y ptaftwo z wody, ty zarąwno z bydlę- 
‘tami, z kafu prochu y błota. Co záś do drugiey for- 
macyi przez urodzenie ; wfpomnięć wftyd, wyrazić 
fromota! Giato nafze zyiac, wor ieft plugaftwa; umie- 
raiąc robakow paftwa; Co zaś do dufzy, icy początek 

- R2 Z 


z niczego ftwotzona; Nic czynić, nic pomyślić 5 ħiċ 
począć, nic wykonać niemoże z fil fwoich, bez pomo- 
cy, ylafki Bofkiey. Co za niedołężność ? ani na krok 
fig nie umieć rufzyć, bez cudzey pomocy; nuz co do 
Boga, gorfza, y więkfza dufzy nafzey nikczemność, że 
z natury iefteśmy niewolnikami czarta, fynami gnie- 
wu, grzechem pierworodnym zmazani, cechą potę- 
pienia, y zatracenia wiecznego, od urodzenia na pią- 
tnowani, y fromotnie naznaczęni; Uważ, nikczemność 
y podłość twoię z tego co nie żefeś; żeś nie bratoboy- 
ca iako Kaim, żeś nie zdrayca Chryftufow, iako Judafz, 
żeś nie Antychtyft, nie ieft todla ciebie prezumpcyi, 
ale wfzelkiey pokory y poniżenia materya? niczego ci 
nie doftaie do tego wfzyftkiego, z fiebie mafz, wfzy- 
ftkie do tego difpozycye, y fklonnośći, ale cię fatka 
Bofka od tego zachowała; niechby ci był umknął tey 
lalki, y tobys wfzyftko, y iefzcze więcey uczynił. U- 
waż pożrzecie podłość, y nikczemność twig, z tego, 
co będziefz: to ieft przy śmierci; Co do dufzy, y ciała 
zewiząd ftrapiony , boiazniami, y prawie defperacyą 
otoczony, od wfzyftkich wzgardzony , opufzczóny; 
zbrzydzony, tak, że nos przed tobą zatykać będą, ciż 
fami, co. cię adoruią, y teraz applauduią. Dufza grze- 
chami obciążona, do fadu fig ftawi, a ciało, fetorem 
Za” 
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zarażliwym prześmiardłe , ropą z oczu, zuft, y ze 
wfzyftkich ftron letaca fig roz kiffe, zaledwi ie dziad iá- 
ki do dołu fpuśćić odważy fie; a tam tyle fig tobactwa 
z ciała twego iednego wytoczy, iak wiele z 90. scier 
wow, plow zdechłych zaledwieby fię wyfypać mogło. 
Patrz co pod fobą zakrywa zá hance ta, z ktorey 
fie wynofifz uroda. Uwaz-daley nikzczemność twoię, 
z tego, co nie będziefz; to ieft, za łafką, y nielkończo- 


| nym miłofierdziem Bofkim, iako fig fpodziewafz, nie 


będziefz potempionym, Bog => nie według wielko- 


sci grzechow twoich karać będzie, ale cię zbawi, nad 
| zaflugi twoie, y będziefz w "Niebie; tyfiąca piekłow 
| wart niegodnik, tak, iakoby złoczyńcę, ktoremu na- 
| leży fzubienica , ná thronie Krolewikim pofadzono; 
| oiaka poniżenia dla niego materya? widząc, że ieft 
| ukoronowany, od fzubienicy obeiwaniec! Uważ po- 
| czwarie nikczemność twoię, z tego cobyś miał bydźć 
| to ieft pokornieyfzym, y niżey fig k ladącym, pod no- 


gami wfzyftkich czartow y potempieńcow, abys har- 


 dośćią, y prezumpcyą fwoią, nie dawal okazyi, do po- 


nowienia męki Panfkiey: Więcey albowiem Bog w 
nas fzacuie pokorę, aniżeli włafne życie fwoie; albo- 
wiem życie fwoie łożył, dla zepfowania grzechu y 
y znowu przepufzcza na ukaranie pyfznego, grzech, 
aŻE- 


134. 
ażeby go poniżył, y upokorzył, Uwaz pepiate po podłość 
y nikczemność twoig, z tego, czym bytes, b a Ara 
bno M dotąd; to ieft, naygorfzym, naywierutnieył zym 
ze wizyftkich łotrow y zbtodńiów, bo naymnieyfzym 
grzechem twolm gorzey obraziłeś Boga, niżeli infzy 

dA SOWA calego życia {wego zbrodniami; bo in- 
fi, Albo nie tak częjto, y nie z takim rozmy Hem, Z lá- 
kim ty, álbo nie tak, póznawfzy Boga, złość, y {pro- 
fność grzechu , albo nie tyle maige lafk oświecenia, 
dobrodz ieftw, y potężnych BOO Vs grzelzyli; Uwaz 
daley nikézemnose twoię ztąd, czymes mie Kas sad 
„milionami razow gorlzy, gdy! by 6 
nie zachowal, Ndofatek, uważ nike 
Z ee vad byd 2 a mgt to ief 
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rego nie male, J bydź n nie może iu ego, Cl hyba 


ty ae tego dokazać możefz. Uważ zktym, y y ztąd ni- | 


kczemność twoię,z tego,co inz bydź mie moxefs; to ieft, 
niewinnymi; ieden grzech, wiecznym czyni 

dniem ; Bog ci odpuśćii, datował, pra wda, 4 aleś ty 
PORA zrobił, y niefzczęśli iwey robotki odrobić 
nie potrafilzs a zatym zaw{ze będzief. Iz, naynikcze- 
kan: grzefznikiem, y Bog fam nie dokaże, że- 
by ci niewinność pierworodną przywzocii. Przypatrz- 
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e fie dobrze, tym wizyftkim , co do iftoty twoiey 


riikczemnośći tytułom, 4 żnay fig na fobie, co jefteś. 
PUNKT 2. Uważ iaka ieft podłość y nikczemność 


(Ses > sie? aa Ae a earet rorze(y 
twoia, ztego , co wiejść to ieft, wiefz żeś zgrzelzył, y 


y cięfzko zgrzefzył, á nie wiefz, czyś Boga przeblagal, 


| czys łafkę utraconą pozyfkal. Dziecię w domu Ro- 


dzicow, żona u męża, fluga u Pana, wiedząc że prze- 


| winil, 4 Pan wie o tym, ałbo mąż, albo Rodzice, cho- 


ciafz nic nie mowią, przecięfz oftrożnie, z. boiaznig, 
y pokornie fobie poftempuie. Uwaz taka y ztąd po- 
dłość, y materya poniżenia twego, z tego, (o nie wiefść 
nie mowię o tych naukach doczefnych, gdzie wielu 
mafz dofkonalfzych nad fiebie; ale o rzeczach do 
zbawienia należących; nie wiefz o wytrwaniu twoim 
Aż do kofica, nie wiefz o oftateczney łafce, iak ci los 
oftatni padnie; przypomniy fobie tylu infzych upa- 
dek, świętfzych nad ciebie, a mie chciey wyfoko o fo- 
bie trzymać, ale fię boy, A w duchu fkrufzonym yt- 
okorzonym, fprawuy zbawienie fwoie. 

PUNKT 3. Uważ podłość, y nikczemność twoię, z 
tego; cos uczynił; nie mowię do grzechow, y zbrodni 
twoich, ale do famych iako o nich podobno rozu- 
miefz y tufzyfz fobie cnot, y dobrych uczynkow fwo- 
ich, iak *ich mało, iak ni¢dofkonale, iak wfzyftkie 
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wielą defektami zarazone. Uważ iefzcze podłość two- 
ię, Z tego, cos nie uczynił; wielefz ci iefzcze do twoiey 
niedoftaie perfekcyi y dofkonałośći Chizesciantkiey, 
Zakonney, y ftanin twoiego. : Zadne niefkończone 
dzieło, eftymacyi nie warte, 4 ty niedofkonałośći peł- 
ny fzczątku, czego fie wynofifz, y tak fie u fiebie po- 
ważąfz, yu drugich chcefz bydź poważony; zkadkol- 
wiek uwazy{z fiebie, z ktoreykolwiek ftrony na fiebie 
fię obeyrzyfz, nie maiąc z nikąd, y z żadney ftrony, 
tylko fwoiey nikczemnośći, y podłośći oczom two- 
im prezentuiący fię wizerunk; czegofz fię wynofifz 3 
ieżeli podfośći fwoiey defektow , y nikczemnośći do 
fiebie nie widzifz, iefteś ślepy, ieżeli ie widzifz , 4 
przecię o fobie coś trzymafz, niufifz bydź w rozum 
obrany. O Panie? wyniofłośći oczu nie day mi, A har- 
dą y dumną myśl, oddal odemnie, niech fię nię pod- 
nofi ferce moie, śżebym fię uwodzić mial kiedy wy- 
fokiemi y dziwnemi imaginacyami nad foba, ale day 
mi záwfze pokornie , tak, iakom powinien o fobie 
trzymać, á fatke twoię, ktorą famym pokornym da= 
iefz, fzczęśliwie pozyfkać. 


DZIEN VI. 
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Strożom , ofobliwie S. nafzemu Aniofowi Strozowi, 


na podziękowanie, zá wfzyftkie dobrodzieyftwa. 
EDYTACYA t. 
O Slubie uboftwa. 
UNKT 1. Przypomniy fobie ffowa Chryftufowe, 
ktoremi nam zaleca uboftwo ducha; Bfogoffawie= 
ni ubodzy duchem; dlbowiem ich iefł Krolefiwo Nie- 
biefkie; y uważ, iako toinaczey Bog fądzi o rzeczach, 
4 inaczey świat, y światowi; toieft, maxymami ŚWia= 


| tatego zawodnemi rządzący fię ludzie; coż bowiem 
| niefzczęśliwfzego ieft u świata, y u światowych ludzi, 


iáko uboftwo y niedoftatek, iako opłakany życia ftans 


| y uftawiczny fmutek, y klopot, iako głod y mizeryas 


iako ze wfzyftkich ftron ná człeka żwalone biedy , y 
perfekucye, 4 przecię u Chryftufa Pana, w iego zdaniu 
y deklaracyi całemu światu iawnie w Ewangelij zolta- 


wieni,ktorzy prześladowanie cierpią. Ktoż fiętu ztych 
dwoch myli,czyświat,y iego zdanie, czy Chryftus mą- 
drość wcielona,y iego deklaracya? tyz kim trzy mafz y za 


| czyiąidziefz fentencyą: 2. Uważ luboć może fię y to 
| przyznać, że niemafz nic niefzczęśliwfzego , nad us 
S b 


= 


boftwo famo w fobie, bo to cale niema nic powabne: 
go, 4 takie ieft uboftwo, światowych w niedoftatku 
żyiących ludzi,aleteż niemafz nic Biogofławieńfzego y 


uboftwo Chryftufowe, dla ktorego on z Nieba zftąpił; 
aby go mogł praktykować, bo w Niebie Bog wizy= 


ftkich pomyślnych dobr y fzczęśliwośći maiac obói- | 


tość, y owfzem fam będąc wfzelkiey obfitośći y dofta- 
tkow z przyrodzenia y Iftoty fwoiey - zupeino= 
śćią y zrzodłem, ktoremu ani może ná niczem fcho- 
dzić, ani też on nie mogąc fig w tey zupelnośći dofta- 
tkow y Bogaćtw y fkarbow boftwa nie kochać, ponie- 
wafz to wfzytko ieft fama Iftność iego Bofka, ktorą 
on kocha nie dobrowolnym, śle koniecznym kocha- 
niem, ztąpił przeto z Nicbą, y niedoftatek, ktorego w 
Niebie mieć niemogł, na ziemi znalazł, znalażfzy ną 
fiebie przyiął„y mogąc dla fiebie wizelakie wybrać for- 


tuny y doftatki, obrał uboftwo w urodzeniu, w Rodzi- 


cach, w wychowaniu,w wyżywieniu, w odzieniu, wto- 
warzyfzach y uczniach, w życiu nie maiąc gdzieby gło- 
wę fkłonić, w śmierci nagi umeraiąc na krzyżu, y nie 
maige zá co bydź pochowany, áż mu fig na pogrzeb 
ialmuzng fkładać mufiano: 4 ińko przykladem, tak y 
nauką fwoią wyraźnemi flowy temi zalecił tę cnotę. 
kto- 
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| ktorey też iakoby za włafność przyznał Kroleftwo Nie- 
biefkie; Błogofławieni ubodzy duchem , albowiem 
ich ieft Kroleftwo Niebiefkie. A zatym trzeba u- 
czynić diftynkcyą między temi dwiema rzeczami, bo 
| infza iet uboftwo famo przez fig, A to nic infzego nie 
| ieft, tylko dobr y fortun doczefnych, oftateczna pry- 
| wacya; infza zaś ieft uboftwo Ducha, á to ieft, wyfo- 


| ką dofkonałośćią'y naypryncypalnieyfzy do zbawienia 
| y końca nafzego oftatecznego śrzodek, do ktorego nie 
| omylnie, bez zawodu z deklaracyi Bofkiey przywiąza- 

ne ieft ofiągnienie Kroleftwa Niebiefkiego, do kto- 
| rego wizylcy zmierzamy: Blogoffawieni ubodzy du- 
| chem &c. A czy wierzałzże mocno temu artykułowi 
| wiary S. ieżeli temu iednemu niędowierzafz, niemafz 
| z4co y infzym wfzyftkim wierzać pifmom, ponieważ 
| całe pifmo S na niczym infzym fig nie zafadza, tylko 
| na tymże, ná ktorym y ta fentencya Chryftufowa fun- 


| damencie, to ieft, na niezawodnos¢i y nieomylnośći 


| świadectwa y rewelacyi Bofkiey. 
| PUKT2. Uważ co toieft uboftwo ducha, y obacz 
że nie każde uboftwo ieft cnotą tą, ktorey Chryftus 
przyznaie że iey ieft Kroleftwo Niebiefkie. Bo mię 
dzy dziadami, żebrakami w fzpitalach y kruchtach, 
ieft uboftwo, y wielkie uboftwo, ponieważ drudzy ca- 
le 
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fe nic nie maig, ale to nieieft uboftwo ducha, ani za- 
dng cnotg, bo ordynaryinie ci radziby iak nawigcey 
mieli,y dobrzeby fig mieć chcieli. Jeft ywmaiętnych 
fianach y kondycyach uboftwo, to ieft, ofobliwie u 
łakomcow mizerny wikt, profte y ordynaryine odzie- 
nie, fprzęt domowy profty, y to taki, bez ktorego fig 
zadng miarą obeyść nie można,w domu nic zbyteczne- 
go, nic ofobliwfzego, nic nadto; y owfzem wiele rze- 
czy ftarych połatanych, y zaledwie potrzebie wyftar- 
czaigcych, czafem y nie doieść znaydzie fig, a to fig 
przytrafia z umyfłu , y dla fkgpfiwa, u bogatych y 


maiętnych , 4 przecię y to nie ieft tą uboftwa ducha | 


cnotą, ktorą zaleca nam Zbawiciel , bo to z infzych 
racyi y kofyderacyi fię dziele, nie ztego inftynktu 
cnoty uboftwa ducha. Uboftwo tedy ducha, ieft oder- 
wanie ferca y affektu od wfzyftkich doftatkow y bo- 
gaw, od wfzyftkich zyfkow, y zbiorow ziem- 
Skich, A to oddalenie y oderwanie ferca gardzą- 


cego, lekce ważącego fobie wfzyftkie doftatkiy zbio- | 
ry, ieft iefzcze dwoiakie według dwoiakiego ftanu, w’ | 


ktorym kto żyłe, to ieft, świeckiego, y zakonnego. 


Ludziom bowiem świeckim, przy poffeffyach y maię- | 
tnośćiąch, ktore trzymaią , ktore albo:od przodkow | 


iwoich zoftawione, albo włafńg nabyte induftryą z 
blo- 
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niż. || błogofławieńftwa Bofkiego, według fumnienia. y bez 


ludzkiey krzywdy maig, dofyć ieft na tym uboftwie 

ducha;że ferce yaffekt fwoy od bogactw fwoich feparo- 

wane mieć ufiłuią, żeferca y affektu, do tego nie przy” 

kładaig, gotowi będąc, mieć y nie mieć, y zrownym 
ukontentowaniem y iednoftaynośćią umyfłu, zażywać 
tych fortun włafnych, iako też niepowodzenie w nich, 
y oftateczną onych prywacya, y onych odięcie, z do- 
pufzczenia Bofkiego wefolo ponofi¢,affektem bogacza 
y pofleffyonata wielkiego S: Joba, na dowod oderwa~ 
nego od tych marnosci prawdziwie ferca, w naywię- 
kfzym ufzczerbku y fzkodzie fottun fwoich, odzywa- 
jąc fie; Pan dał, Pan odebrał dary fwoie, niech będzie 
zawfze y we wfzyftkim Imię iego Blogoffawione. Kto 
tak ieft dyfponowany, y rczygnowany u fiebie, ten ma 
uboftwo ducha prawdziwe w ftanie fwoim świato- 


wym, y może bydź pewny, że y do niego ta fig regu 


iuie fentencya Chryftufowa; Blogoffawieni ubodzy du- 
chem, albowiem ich ieft Kroleftwo Niebiefkie. 
PUNKT 3. Uwaz daley, ieżeliś ieft w Zakonnym 
ftanie, że nie ta ieft uboftwa twego ktores Bogu w Za- 
konie ślubował dofkonałość, y ieżelibyś na tym fas 
mym chciał ftanąć ftopniu , tedy ná tym, na ktorym 
fię ludzie świeccy, y do zakonnego powołania a na- 
53 ç- 
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leżący, zapewne fie zbawią , ty fig zapewne potem- 
pilz, y dufzę fwoię zgubifz, iezelibys fig tym famym 
miał kontentować, y na tym przefłać. Uboftwo ducha 
Zakonney ofoby nie na famym należy oderwaniu af- 
fektu od wfzyftkich maiętnośći , dobr y poffeflyi dot 
czefnych, ale zawifło na oddaleniu abdykacyi od fie- 
bie tychże famych wfzyftkich ruchomych y nierucho- 
mych dobr, nie famym affektem y fercem, ale y rze- 
czą famą z niemi fig rozftaiąc, y ná całe życie rozłą- 
czaiąc, nie tylko affektu do wlalnośći, ale y włafnośći 
zadney całe nie maiąc. Swiatowi ludzie mogą bydź 
izeczą {amg maiętni bez zawodu zbawienia y fumnie- 
nia, byle byli affektem y fercem ubodzy; Zakonney 
ofoby uboftwo ma bydź y afektem y rzęczą, ażeby 4- 
m żadnego w rzeczy famey włafnego mienią, ani do 
tego nie mieli pragnienia, chętki y affektu. Zaczym 
ieżeli fię tym kontentniefz, ażebyś affekt fwoy y ferce, 
od dobr y mienia doczefnego oderwał, tak tylko fta- 
raigc fie mieć iakobyś nie miał, ieżeli tylko zbytku 
y exceffu w zażywaniu y €xpenfy prożney na pompy, 
y apparencye znikome fig wyftrzegafz, ieżeli ná fa- 
mym fprawiedliwym według fumnienia y Boga z4- 
żywaniu, y mieniu dobr iakich y dochodow uboftwo 
fwoie zakonne zakladafz, ofzukuiefz fie, y ftrafznie na 
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fumnieniu zawodzifz; kula to świekich ta ieft perfe- 
kcya, y każdego Chrześćianina w światowym ftanie 
zyiacego obligacya, od ktorey fig dyfpenfować bez 
zawodu zbawienia włafnego, żaden wierny Gryftufow 
niemoże. Twoie uboftwo ślubne Zakonne infzą pod 
obowiązkiem śmiertelnego grzechu niefie obligacyą. 
To ieft 1. azebys nic cale nie miał włafnego, ani po- 
czytał oprocz zażywania famego rzeczy potrzebnych, 
y z dependencyą od woli Przełożonych twoich,to ieft, 
zá wiadomośćią y pozwoleniem ich, y z rezygnacyą 
zupełną, kiedyby ci te rzeczy odiąć,komu infzemu do 
zażywania applikować, lub odmienić chcieli , 4 to we 
wfzyftkim, iako to w odzieniu , mięfzkaniu ftancyi, 
urzędzie, fprzęcie , we wizyftkim y cale nic fobie nie 
rezerwniąc, ani excypniąc, nic nie mieć, ani poczytać 
za włafne,. 2. Azebys y w tym famym co mafz do za- 
żywania pozwolone, nie tylko nic włafnego, ale też 
nic ofobliwego nie mial, ani mieć pretendował, ani 
fobie prokurowal, czegoby drudzy nie mieli, albo wee 
dług ftanu y reguły trzymać y mieć nie mogli. 3. Aże= 
byś nic mieć włafnego nie pragnął, ani niczego iAko+ 


_ by twoie włafne było nie żażywał, za włafne fwoie nie 


miał, y owfzem Ani mianował. 4. Ażebyś w tych fa- 
mych ktore, do zażywania mafz z pozwoleniem, nic 
zby- 
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zbytecznego nie trzymał. 5. Ażebyś w zażywaniu pos 


zwolonych fobie rzeczy y {przetu, konferwacyi prze< 


ftrzegał, fzkody wfzelkiey fig ftrzegł, zażywaiąc oftto- 
żnie, iako cudzych 4 nie włafnych rzeczy. 6. Ażebyś, 
nic nie dawał nikomu, ani darował, ani pożyczał, Ani 
z kim frymarczył y zamieniał, bo takowe akcye y kon- 
trakty, zamykaią w fobie, y fundnią fig na propryctar- 
ftwie rzeczy, ktore oddaięmy, dariięmy, zamienia- 
my, lub infzym fpofobem alienuiemy: włafność tych 
rzeczy, z fiebie, na kogo infzego przenofząc, y prawo 
nafze komu infzemu przeftawiaiąc. 7. Ażebyś nie tyl- 
ko nie pragnął mieć, ale y co w famym potrzebnych 
nawet rzeczy niedoftatku y fkąpośći, iednoftaynym 
umyfłem y fercem, niedoftatek znofił, bez (zemrania, 
mruczenia, lub utyfkowania, ochotnym fercem ak- 
ceptuigc okazye doświadczenia, y doznania rzeczą fa~ 
mą, ślubowanego Zakonnego uboftwa. 8. Ażebyś, y 
do tych, ktore z dependencyą y wiadomością Przefo- 
żonego zażywafz rzeczy, zbytecznie nie był przywig- 
zany, ale onych gotowy uftąmpić, na każde iego ro- 
zkazanie. A tu iuż examinuy fwoie uboftwo Zakon- 
niku, y reflektuy fig, ieżcliś do tych czas tym obliga- 
cyom, iakoś powinien, zadofyć czynił? ieżeliś fobie 
fnać z zawodem fumnienia twego, inakfzego dla fie 
bie 
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4 
bie nie figurował uboftwa, na famych tylko swieckie- 
mu ftanowi wlafnych przeftaiąc w tey mierze ftop- 
niach y obligacyach. 
MEDYTACYA 2. 
O ślubie czyfłośći. 

UNKT r. Sfuchay flow Chryftufa Pana mowiące- 
Sl go; Błogofiawieni czyftego ferca, dlbowiem ont Bo- 
ga oglgdaig. Y uwaź, że czyftość, ieft, nienarufzona 
dufze, yciała przyftoyność, ażeby Zakonna ofoba tę 
nienarufong przyftoyność , ktorą ślubowała, zacho- 
wać mogła. Naprzod, niech według przefttogi Ducha 
Przenayś, wielką oftrożnośćią ftrzeże feica fwego od 
wizelkich affektow, y fklonnośći nieprzyftoynych y 
lubieznych, imaginacya fwoię, od wizelkich myśli, 
y wyobrażenia, tey świętey cnocie przeciwnych, a zaš 
żeby zachował czyftość ciała, niechay ie pilno ftrzeże 
od wfzelkiey piefzczoty, y rofkofzy nierządnych , 
zmyfły fwoie od wfzelkich obiektow niepizyftoynych, 
lub niebefpiecznych wftrzymuiąc, y wfzyftkie na wo- 
dzy pilno trzymaiąc. Examinuy tu myśli, ferca affekta 
fklonnośći; zmyfły, oczy, ufzy, ięzyk , rece, imagi- 
nacye twoie. Uwad, ze tu nayniebefpiecznicyfzy ieft 
upadek, bo w materyi Czyftośći, pofpolicie nauczaią 
Oycowie SS. że non datur parvitas majariaj to iefł z 
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trudnosćią, y za ledwie fię zdarzy, powfzednie tylko 


naru! 


er zgrzefzyć, ale każdy upadek, ordynaryinie ieft śmier- | pierw 
a | telnym grzechem. Uwaz daley dia fiebie Zakonniku, ki 
nA że każdy przeciwkoczyftośćiupadek twoy, nieieft tylko Bias 
- śmiertelnym grzechem, ale ieft nadto swictokractwé, "PR 
bo ieft zgwałceniem ślubney Bogu czyftośći, á nietyl- | Jikot 

ko famym w grzech uczynkowy upadkiem, śle ymy- -| 


by A 


ślą to świętokraćtwo popełnia fig; y każda myśl nie 


A dy pieni 
przyltoyna, y z grzechem dla ofoby Zakonney, ieft przy 
tak świętokraćtwem, iakobyś Nays. Sakrament w bfo- mio 
to wyrzucił, albo kielich ze Krwią Panfkg konfekro- Świat 
wany pfom na leptanie wylał. fetes 

PUNKT 2. Uwaz, iaką mafz mieć eftymacyg z nis 
cnoty, y gorliwość w fobie o niey, ktorą Bog Rija, 
cuie, że ọn ieft naypierwfzą czyftośćią iftotną; y o- p 
vízem famę Troyce Przenayś. Stwórcę nafzego Lazy na: 
waia Oycowie SS. naypierwfzą ná świecie Panna, aby |r 
nam Panienfką zalecic niewinność; czyfte y niczina” |] di 
zane iumnienie, Czyni człowieka Aniołem, czyni go M 
Bogu famemu blifkiem. Nayświęt: Matka nauczyfa tei 
nas przykładem fwoim; iako powinnismy,raczey wizy- | nim 
fikiego poftradać, ániżeli czyftośći, kiedy y famey | fate 
Macierzyńftwa Bofkiego nie chciała przyigé godno- | ko 
Sci, y oney fig wzbraniała, ieżeliby to miało bydź z | uR 
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narufzeniem niewinnośći kwiatu Panienfkiego, y nie 
pierwey na Anielfkie zezwoliła Pofelitwo , aż z tey 
miary zupełnie Imieniem Bofkim ubefpieczo* 
na zoftała. Bog dufze czyfte extraordynaryiną ko- 
cha miłośćią, y to go z Nieba ná ziemię fprowadziło. 
Jakofz niektorzy rozumieią Doktorowie, że chociafz- 
by Adam niebyt zgrzefzyi, y chociazby nie dla odku- 
pienia całego świata, iednakzeby Chryftus Pan był 
przyfzedł na świat, śżeby Narodzeniem fwoim, niena- 
rufzone Panieńftwo, y iako fig w tey Cnocie kocha, 
światu obiawił. Naoftatek, Aniołowie SS , czyftego 
ferca ludzi, za Bracią, z4 wfpoł Aniofow fwoich maig, 
z niemi widommie konwerfuią, y onym partykularną 
fłużą, y affyftuię applikacyą. 

PUNKT 3. Uwaz, ktore fa ftopnie czyftośći dofko- 
nałey. 1. Nigdy dobrowolnie né grzech nie zeżwolić, 
czyftośći ciała, lub dufzy przeciwny. 2. Nawet y grze- 


chow powfzednich przeciwnych tey cnocie, pilnie y 
ufilnie fig wyftrzegać, iakie fg, nie prędkie, nie rezolu- 
tne imaginacyi, myśli, y pokuś złych odrzucanie, nad 
nimi-lekkie z ciekawośćią choć bez upodobania zá- 
ftanowienie fię, żarty mniey przyftoyne, y niebefpie- 
czne, 4 wolnieyfze konfideńcye , &c. 3. W zadney 
rzeczy ani ofobie mie mieć partykularnego upodoba= 
12 i © nia 
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nia, urody, lub fkfadu ciała, lub infzey cirkumitancyi, 
temu fig nie przypatruige, ani chwaląc, lub zalecaige z 
tego, zabiegaiąc przez to wcześnie, wfzelkiemu niepo- 
rządnnemu wz:ufzeniu, ale ze wfzyftkiemi ofobami, 
tak traktować ykonwerfowa¢, iakobyś konwerfował z 
ftatua, albo z drzewem, bez + wfzelkiego do:nich affe- 
ktu y fentymentu, porufzenia na ślnego. Do- 
bizeby konwerfuige z zywemi, tak z niemi fig ob- 
chodzi¢, iakoby traktowaf z umarlemi, y uważać u 
mi iákiemi po śmierci te Zyiace ciała będą trupa- 

4. W fżelkiego nieporządnego wzrufzenią ftrzedz 
ię na lawie, A przez to przyidziemy do tego ftopnia, 
że y weśnie żądnć nas illuzye napadać nie będą; bo 
około tych p sk n fobą pilno ftrzegą ná iawie, 
SS. Aniołowie Strożow ofobliwfzą ft taż odprawula, 
we śnie ich, sy ląc p źachowuiąc ich, od wizel- 


e 


kich fantazmatow , y illnzy czartowfkiey. 5. Kiedy 
potrzeba wyciąga w tey materyi ślifkiey tr A wać 
czynić to z wizelką przy ftaynośćią, yaf flow, tak oftro= 
żnych W mowieniu, nauczaniu, pifaniu zazy wać, ŻE- 
by ztad żadney okazyi z tego, fobie y drugim, nie po- 
dać, tak jako promień fon neczny, y przez czyfłe, y 
przez nieczyfte mieyfca przechodząc,zawize ieft iafny, 
y czyfty, nic (wego nie traci fplendoru. Te ftopnie 
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Anielfkiey czyftośći, w uftawiczney ftaray fig mieć pa- 
mięci, onych pilno przeftrzegay, pomocy y łafki Bo- 


| fkicy fzczegulney zażyway, azebys będąc czyftego fer- 


ca, zafłużył Boga oglądać w wiecznośći. 
MEDYTACYA 3. 
O ślubie Pofiuffeńfiwa. 
Po. 1. Uważ, że Poffufzenftwo, ile ieft cnotą 
 ieft gotowość, y ochotna wola na rozkazanie Bo- 
fkie, y tych, ktorych Bog na mieyfcu fwoim wyftawil ; 


y tak wzięta ta cnota uniwerfalnie do wfzyftkich lu- 


dzi, tak Duchownych, iako y Świeckich należy; nie 
mafz bowiem nikogo, ktoby fig mogł z tego excypo- 


|- wać prawa, aby Bogu rofkazuiącemu był niepoffufzny, 


nie mafz na swiecie takiego człowieka, ktoryby nie 
miał iakiey nad fobą zwierzchnośći, ktoreyby podle- 
gać nie był powinien;Szczegulniey zaśo Pofłufzeńftwie 
Zakonnym mowiąc, ile ieft ślubem, ieft to akt, przez 
ktory człowiek raz ná zawfze włafney woli fwoicy, y 
wolnośći, dobrowolnie uftempuiac, y od niey, dla 
miłośći Bofkicy wyrok czyniąc, prawo wfzyftko fwo- 
ic, ktore mieć może nad fobą, y wolą fwoią, na Boga, 

iego Namieftnikow, Przełożonych fwoich przenofi, 
yna to fig ślubem obowięzuie. A tak Zakonnemu 
człowiekowi pokąd był w świeckim ftanie, wolno było 


to 


150. 
to czynić, co fie mu zdawało y podobało, temi fie zá- 
bawami y fprawami bawić, ktore chciał; tam mięfzkać 

J.P it, i 5 ai 
uczelzczac y bywać, gdzie go włafne upodobanie wio- 
dio, y we wfzyftkim według zdania y obrania włafne- 
go fię rządzić, ale iak prędko Zakonnym pofłufzeń- 
ftwem Bogu fię obowiązał, woli y zdania włafnego fię 
wyrzekli, y folenng rozumu y woli fwoiey Bogu uczynił 
oflarę, a zatym, nie według humoru y fantazyi fwoiey, 
zyć, y czynić, ale według woli Bofkicy intymowancy 

{obie w rozkazach Superyorow, we wizyitkim poftęm= 

jpować fobieobrał. Mogłeś Zakonniku zoftaiac nd śmie- 
cie wolą fie wożą rządzić, podać fie komu, álho nie pos 


dać, ióko ci fie podobalo, dle raz Bogu uczynimy do- 


A 


browolną woli imwoiey y zdania wiajnego ofiarę, 
iym wyfirzegać fie ma, ážeby tey ofiary nie krzymadzet 


J mic fobie Z niey użewypować nie wazyl fre. Uważ iak 
to przyiemna ta ieft ofiara Bogu, y owfzem nie mafz 
infzey przyićnieyfzey dla niego, ktorąby mogło Stwor- 
cy fwemu ftworzenie rozumne uczynić; przez infze o+ 
fiary ofiarowane Bogu w fta rym Teftamencie, ofiaro- 
wali ludzie życie y ciała bydląt, y pobitych zwierząt , 
przez śluby Zakonne w nowym Teftamencie, ktore fg 
ofiarą Bogu w Zakonie łafki, naprzykład, przez ślub 
uboftwa, ofiaruięmy Bogu dobra powierzchowne, 
przez 


| przez. 
go fat 
| ofiarui 
| pego 
| ię; zką 
| lepfe z 
| nóyśw 
nie h 
niewa 


lą bi 
lą LUC 
¢ 


| ć My “i 
ob] 


yi 
| BRW 


| O Po 


fię z4- 
ęfzkać, | 
ie wio- 
viaf- 
fufzen 
icZYDI 


WOJCJ, 


E g0 fig 


r +1 £ f 
wanej 
) 


rosa DY AIA v6 3 Te 33S 


151 
przez slub czyftośći, ofiaruięmy Bogu ciało nafze, ie- 
go fatisfakcye y uciechy; ale przez ślub pofłufzeńftwa 


| ofiaruie człowiek, to, co ieft, y co mieć może nayle- 


| pfzego nayzacnieyfnego, to ieft, rozum y wolą fwo- 
y Bay 3 , ig 


ig; zkad też Pifmo S. na wielu mieyfcach powieda, że 
leppe ef PE ńfimo, anizeli ofiary: Y owfzem fame 
naysw iętfze, ofiary Bogu czynione, bez pofłufzeńftwa 
nie f3 przyjemne y froze fa Bogu pena A po- 
nieważ ta ofiara ślubnego | »ofłufzeńftwa, n tyl lko wo- 


lą ludzką, ale y rozum, Bogu konfekruie, idzie z atym, 
1 


że ani wola nie może bydź « dofkonale porum na, 1€Ze- 
li rozum zdaniem fwoim fig temu przeciwi, ani ro- 


| zum dofkonale nie po< gts zwierzchno ośći ieżeli wo- 
la ochotą fwoią, do tey fabiekcyi fig nie przy ylozy; bo 
ikonnego fufzenftwa dofkonafosc, nie tyl- 

to, co Przelozony kaze, iakoz ‘nie do 


t i > owierzchowny ch fi iy do ciała tylko na- 

ftwo, ale żeby chcieć to wykonać, ani 
ozumu przeciwnym nie uw odzac fi fię fenty- 
„ od-zdania fta irfzych fwoich, ale iedno z nie- 


2 


tehcićć y x acai Pomiarkuy fie, iakie icf poflu- 
fenfiwo twote czy poymuiefz, czy przenikafz dofkona~ 
le obligacya, GA ktorąś fie Bogu obowig zał, przyfięgą 
y ślubem .pofiufzeńftwa Zaleonsiego Zaluy, popraw, 
co poprawy bydz potrzebnego obaczy fz. PUNKT 
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PUNKT 2. Sfuchay alofu S$. Pawła A poftoła, upo- 
minaigcego do pofłufzeńitwa , temi flowy ; Wfelki 
Duch zwierzebnościom wyzfym niech będzie podlegly, 
dlbowiem mfelka zwierzchność ieß od Boga. Y uważ, 
ço cię też naywięcey zachęcić może do dofkonałego 
poflufzeńftwa, A to ieft, że czyniąc wolą Przelozo- 
nych, cokolwiek oni rozkażą, choćby też trudnego, 
choćby też niepodobnego, choćby też przeciwko 
zdrowemu rozumowi y zdaniu rozfadnemu, byle w 
tym iawnie nie było grzechu, to mowię czyniąc, czy- 
nifz zawfze wolą Bofka: bo to ieft artykuł wiary, od 
Chryftufa Pana na obronę zwierzchnośći y rozkazow 
ich wfzelkich, kędyby grzechu nie było zoftawiony, 
że kto ich flucha, Boga fłucha; głos zatym Superyora, 
ieft głos Bofki, przykazanie albo zakazanie iego, ieft 


zakazanie y przykazanie fair ego Boga, kto tym pofpo- - 


nuie, iakby famym Bogiem, y iego pofponowal przy- 
kazaniem: Może to być, że czafem Superyor, ço prze- 
ćiwko rofadkowi y zdaniu ffufznemu rofkaze, ale mnie 
rozum zawfze dyktuie, żem mu powinien bydź wfzę- 
dzie poflufzny , gdzie oczywiśćie grzechu nie 
mafz, 4 zatym rozumnie czynię, chociażby y niero- 
zumnemu rofkazowi będąc pofłufzny, y owfzem, prze- 
ciwko rozumowi y fumnieniowi bym czynił, tego nie 
czy- 
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ezynigc; Y owfzem, to fig sas z rozumem zga- 
dza poffuł zeńftwo, gdy co przeciw ko zdaniu y rozu- 
mowi memu wykonywam; nie tylko ztad, że faktyfi- 
kowałem raz rozum, y zdanie moie | ! woli Bofkiey, w 
czymkolwiek mi będzie, przez Su peryorow intymowa- 
na, ale też ze naywyżfzą wolą P. Boga, mam ná ten 
czas zá regulę, rozumu, zdania, y rozfadku wlafnego. 
A tak czy grzefzy, czy nie grzefzy Superi ior, co nie- 
rozmyflnie rofkazniąc, ia zawfze wielką mam kach: 
Bogiem poflufzeńftwa zafługę, rofkazowi fie iego kon- 
formuigc. O 1ak to fzczęśliwa ieft poffufzney Dufży 
kondycya, zawfze być pewną, ato pewnośćią tak nie 
omylną, iaka ieft famych artykułow wiaty pewność, ze 
pa rozkazanie Superyorow, y im fiękierować y 
pow owa ais j Bog mi ea y kieruie. Czy mo- 
żefz fig o obiawia ć,aby i ey źle nie rządzono „czy możefz 
powątpiwa Ć ze za tą manudukcyą 4 Bofką, proftym tra- 
ktem nie idzie do Nieba: Mogą infi gorgco P. Boga 
profic, aby im obiawił drogę Karcia wiecznego , y 
prawdziwy zbawienia, 4 nieomylny gośćieniec, poffu- 
fznemu o to profić nie trzeba, byłe fię tylko, od rządu 
y kierowania Supetyorow fwoich, nie wyłomywał. 
PUNKT 3. Kiedy takowe pofłufzeńftwo nieznośne 
zdawało fię ludziom, przez zbytnie wolnośći y zda- 
u nia 


1 
nia wlafnego zakochanie, ka było przykładu Bo- | przyi 
ga Człowieka, aby im go zalecił, y przykładem fwoim | sach 
konfekrował. A tak o nim w Ewangelij nie nie czyta- | ki {pc 
my, od roku dwunaftego wieku iego, Aż do trzydzie- | tie, ı 
ftego, tylko że byf im pofłufkny. Otoż wfzyftkie cnoty, | fpekt 
cuda, nauki, Mądrość W cielonego Boga, przez lat | by, : 
ośmnaśćie , w iednym utaione y zawarte pofłufzeń- | niekt 
ftwie; Y żył im poflufiny. Kto profzę, y komu? pewnie | lityc 
Chryftus , Oycu fwoiemu Przedwiecznemu y Bogu, | tylkc 
więcey iefzcze,Bog Wcielony Bog Człowiek, fzczerym | faw 
y proftym ludziom , Rodzicom fwoim, Jozetowi | ful 
mniemanemu Oycu, y Matce fwoiey Nayświętfzey. | {hey 
O iáki dla nas przykład, nie uważać na Ofobę ktorey | potty 
dla Boga pofłufzeńftwo fię oddaie; w czym profzę po- 
flufzny? oto w naylifzych w naypodleyfzych poflugach | 0 of 
rzemieślniczych; Mądrość Przedwieczna Chryftus, o | 
laka konfuzya dla tych, ktorzy tylko w poważnych | p, 
funkcyach y urzędach poflufzenftwo fobie fmakuią. | 187, 
Naoftatek iako ieft pofłufzny bez narzekania, bez ter- | 20, b 
giwerlacyi,z ochotą y przyiemnoscig wizyftkie czyniąc | fych 
poflugi; Poffufzny nie tylko SS. Rodzicom, aley prze- cego 
„ klętemu Kaifafzowi, y Poganfkiemu Pifatowi,nie ofo- p 
bę w nich, ale zwierzchność uważaiąc, to ieft, że moc dzy 
1m z gory była dana, pofłufzny nie tylko w iakich fy 
przy- |” 
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przyiemnośćiach, ale w przykrych dolegliwych rze- 
czach aż do śmierci, a śmierci krzyżowey. A ty wia- 
ki fpofob też iefteś pofłufzny? twoia oporność, fzemra- 
nie, wymowki, pretexty y opiefzałość, twoia dla re- 


by, z mufu, y dlatego tylko, że tak pod czas dyktuie 
niektorych okoliczność! przyzwoitość; y niektore po- 
lityczne perfwazye, konfyderacyc. Uwaz, Chryftus nie 
tylko żył w pofufzeńftwie, y uma z pofłufzeńftwa , 
ftawfzy fig poflufznym aż do śmierci. Męczennik po- 
ffufzeńftwa Chryftus, 4 tobie męczenniku woli wła- 
fney y czarta, czemu fię gorfze od śmierci bydź zdaie 
pofłufzeńftwo? zawftydz fię, żałny, poftanow. 
MEDYTACYA 4. 
O ofoblimym ślubie Zakonnika Scholtaram Piarum, to 
jeff o ślubie uczenia z pofiekeńfiwa. 

Przygotowanie pierwfze. staw fobie w myśli Pana 
JEZUSA fiedzącego między Doktorami, mtodziuchne- 
go, bo dwunaftoletnicgo, między fędziwemi Starcami, 
fluchaiącego, 9 pytaiącego ich, y rożne im zddawatą- 
cego kwifiye. 

Przygotowanie drugie. Pros fobie óżebyś ztych mię- 


` dzy Doktorami od Pana LEZUSA zśrzuconych kwe- 


fiji, potrzebne dla fiebie odebrał nauki , y te dla fiebie 
U2 my- 
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wybrał pytania, ktoreby cię obiaśnić mogły, wokacyą | Tera 
i iwoię, y informować idkobys dofkonale mial iey kör- | wiem 
rejpondomwać. | preys 

JUNKT 1. Uważ, y fpytay fie naypierwey co ieft | fki M 

Zakon ten S. „do ktorego cię P. Bog powołał. Iż | foin 

Zakon scholarum Piarum; oprocz trzech zwyczay= | elkie 

nych ślubow, ktore zá rowno z infzemi SS. w Kośćie= nieby 

le Bożym Zakonami y Kongregacyami czyni, ma | umie 

iefzcze ofobliwfzy fobie włafny fzczegulnie, y ktorym: | lewfk 

od wfzytkich infzych rozni fig, ślub folenny uczęnia. | fugi 

Ten ślub wfzyfcy tego zakonu Profeflorowie uczynilis- | twegc 

my. publicznie, ten y ty wfzczegulnośći uczyniłeś ślu* Chryf 

buiąc wieczne Uboftwo, Czyttość, Poflufzenitwo,a we= | fwoin 

dług niego ofobliwfze ftaranie mieć , około dzia- . by de 

tek nauki; iuż tedy pytać cię nie trzeba oto, po coś ny wi 

dotego Zakonu przyfzedi adguid venfii pocociebie, | w mg 

mingwizy tak wiele infzych Świętych Reguły Zakonow, ika, ą 

do tey Szkof Pobożnych Bog powołał profeflyi? bo pex | éwic 

wnie nie infzy w tym intencyi Bofkich nad tobą ieft foal 

wyrok, tylko ow wyraźny u Eklezyaftyka w Rozdziale | to fa 

45.Ipfum elegit ab omni vivente offerre. Sacrificium | kony 

Deo, docere Iacob teflimonia €5 in lege fua lucem da- PO. g 

re Ifrael. Obrat cię Pan ofiarować ofiarę Bogu, uczyć | Lit, 

Iakoba swiadedw ięgo,dmw Zakonie (woim dać światlość Ucz: 
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Izraelowi: to ieft, pobożnośći, oraz y nauki światłć, 
wiernym Chryftufowym , ofobliwie niewinnemu ich 
przyświecać y fluzy¢ wiekowi. Uważ 1ako niegdyś ziem- 
fki Monarcha Nabuchodonozor Danielis 1. flugom 
fwoim y Miniftrom zlecił, żeby między fynami Izra- 
elfkiemi wybrali pacholęta, wktorychby żadna plama 
niebyła, y uczone w wfzelkiey mądrośći; oftrożne w- 
umieiętnośći y nauce, ftawili na pokoiach iego Kro- 
lewfkich, aby tam mogli Krolowi afłyftować y po- 
fugi czynić: 4 obacz w tym y uznay figurę Zakonu 
twego ,- gdzie Monarcha Nieba Krol nad Krolmi 
Chryftus Jezus, obrał nas, y chćlał mieć w Kroleftwie 
fwoim, to ieft, w Kos¢iele Bożym takich ffug, ktorzy» 
by do iego na cafe życie uffugi, młody ten y niewin- 
ny wiek Dziatek, Krwią iego naydrożfzą odkupionych, 
w mądrośći Bofkiey, ktorey początek ieft boiaźń Pań- 
fka, a przy tym też w umielętnośći y naukach ludzkich 
ćwiczyli, y Bogu; Kośćiołowi iego, na uffuge przy- 
fpofabiali. Tobie tedy między infzemi wfpol, Bracią 


- to ftaranie, przez łafkę wokacyi twoiey zlecił Bog Za- 


konniku Szkoł Poboznych, ażebyś był w Kośćiele ic» 
go, ow zachwalony u Izaiafza Proroka w Rozdz. 3% 
Literatus verba legis penderans eruditor parvulorum, 


Uczony flowa zakonu, to ief przykazań Bojkich rogwa 
; Uz za- 
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Zaiący, y Nauczycielem malutkich, przez zbawienne 
y ufilne á pracowite infpirowanie onym, od pierwfzych 
lat wieku ich pobożnośći y nauki; Mowił P. Jezus w 
Ewangelij do Uczniow fwoich, Dopuśććie malutkim 
przysść do mnie; toż do ciebie co momentalnie, co- 
dziennie we wizyftkich twoich zabawach , we wfzy- 
ftkich życia twego Zakonnego okolicznośćiach po- 
wtarza, ażebyś mu pobożnośćią y nauką ozdobionych, 
iak naywięcey pozyfkał malutkich Dziatek, y za iego 
Błogofławieńftwem , a twoim ftaraniem, do niego 
przyprowadzał. Uważ iak wyfoka to ieft Profeflya, iak 
zacny ftan, iakiey eftymacyi wokacya twoia. Ta ieft, 
(ktorą fięiedynie zabawiał Bog Gzłowiek,) codziennie 
tobie Szkol, y pobożnośći uczyć. A Syn Boży coż in- 
fżego czynił, tylko codziennie nauczał po Synago- 
gach, y w Kościele; Bog Ociec, coż infzego czyni od 
wizyftkiey wiecznośći, tylko rczlicznie y rozmaitemi 
fpofąbami mowiąc przez Prorokow ; Na oftatek na- 
ucza nas, y nauczać aż do fkończenia świata będzie, 
w Jednorodzonym Synu fwoim; 4 © Duchu Przenayś. 
a zaż nie upewnił nas Zbawiciel, że on miał nas na- 
uczyć wizyftkiego; Tak to cała Troyca Przenayś. nas 
uką fig, 4 raczey nauczaniem nas fię bawi. Weźmiy 
Blogofławieńftwo, wezmiy y przyklad od Stworey twe- 
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go, od Mądrośći Wcieloney Zbawiciela twoiego, iako 
fobie mafz poftęmpować pożytecznie y zbawiennie, 
w zabawach wokacyi twoiey. Nays. Matka ofobliw{za 
Nauczycielka y Miftrzyni młodych , ona iefzcze w 
wnętrznośćiach Macierzyńfkich, jana, prezencyą {wo- 
ią, y flowa Wcielonego poświęciła; Patrz iak wyfoki w 
świątobliwośći poftęmpek mu przyniofła! Ona muz 
tymże Owocem Błogofławionym wnętrznośći fwoich, 
iefzcze w tychże Macierzynfkich Elz iety wnętrzno< 
śćiach, prorokowac przez ufta Matki kazała; Patrz 
jak wyfoki Dar Mądrośći? Polecayże y ty malenkie 
twoiey inftytucyi oddane dziatki, tey Niebiefkiey Mi- 
ftrzyni w opiekę, dla dokazania w nich, za iey ofobli- 
wfzą Protekcyą nad nimi, y nad tobą, progreflu, w wy- 
fokiey pobożnośći y nauce. S. Pawel wyliczaiąc w Ko- 
śćiele Bożym rożne Stany od Boga poftanowione, w 
trzecim porządku kładzie Nauczycielow, tertio Docto- 
ves. Patrz na idk wyfokim ftopniu, mieć cię chciała 
Opatrzność Bofka, umiey eftymować wokacyą twoię, 
y zá lafke powołania twego wdzięcznym fig ftawić Bo- 
gu twemu, wiernie; tey applikacya; y pracą twoig kor- 
refponduiac łafce, a ftoy pilno z oftrożnośćią y boia- 
źnią, z pokorą y uczciwośćią, ná tym ftopniu twoim; 
aby fnać kto infzy, nie wziął Korony twoicy. 
PUNKT 


PUNKT 2. Uwaz, co za fpofob mafz zachować w 
pełnieniu y zadofyćczynieniu temutak wyfokiemu po- 
wolaniu twemu, ażebyś fwego y cudzego, niezawodził 
siinienia,y cięfzkiego Bogu rachunku nie oddał. A ten 
{pofob krućiuśienko mafz wtych flowach; Sande. és Dos 
dle; oto dla fiebie Profefforze Zakonny, 0 to dla dru- 
gich, toieft, dla tych, ktorych mafz fobie powierzo- 
nych ftarać fig mafz , do tego wizyftkiemi ufiłować 
ftataniami, azebys y fam żył, y nauczał drugich świą- 
tobliwie y mądrze, toieft, cow oboygu tych zamyka 
fię Zakonnych twoich tytułach, Piarum Scholarum, 
Skol Pobożnych; przez Szkoły mądrość, przez Pobo- 
źność, rozumie fię świątobliwość. Uczyć famey Pobo- 
żnośći rzecz zbawienna, ale nie dofyć natym wekacyi 


twoiey. Zakonniku Szkof Pobożnych , tak iefteś Pro- 
feflor- Pobożnośći ; iako y Szkoł; Pobożuość w pra- 
wdzie pietwfze zawfze ma mieć mieyfce, ako: pryney . 


palne wokacyi twoiey obiectum , ale przytym fwoy 
wzgląd, y zarówno ma mieć ftaranie Nauka, ńżeby td 
nierozdzielnie razem łączyć ftarales fig, świątabliwość 
uczeną, Naukę świątobliwą; Inaczey, wiefz co ieft na- 
nauka bez świątobłiwośći, bez Pobożnośći ? fiuchay 
co 0 takim Profefforze mowi Paweł S. w liście fwoim 
do Timoteufza pieiwfzym, Rodź. 6. A iezefi kto ina- 
czej 
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czey uczy, y nie przefiawa naley nauce, ktord ief? we- 
dlug pobožnośći; ten pyfiny tefl, y nie nicumic, dle tyi- 
ko pracure y męczy fig około gadek, y flowney bitwy, Z 
ktorych pochodzą zazdrości, fmary; bluznierfiwa, zle 
podeyrzania , klotnie ludzi ná umyśle. zejpowanych;y 
prawdy pozbawionych, ktorzy to rożumicią, zókody to 
pobożność miata być jproftym zyfkiem. To ieft za nic 
ią fobie maig y wftydzą fig. ieys przy glupich naukach 
fwoich, iakoby ią pozytkawizy, mieli Jig w fromotę iá- 
ką podać. Jeżeli zaś z drugiey trony, ulilney y pilney, 
około inftytucyi przy pobożnośći w naukach , fub- 
iektow fwoich nie przyłożyfz pracy, fiuchay grożney 
przeftrogi Bofkiey na ciebie, u Jeremiafza Proroka w 
Rodź. 13. zapifaney, gdzie Bog z niedbałym około te- 
go nauczycielem, expoftulować będzie na fądzie fwo- 
im: lihi ef grex, qui datws efè tibi, pecus inodytam tu- 
um, quid dices, cum Vifitavertt te, tu enim docuifit eos 
aduerfumte,€5' erudifi incóput tuum, nungnid non do- 
lores apprehendent te , quafi mulierem parturieniem. 
Gdzie ief trzoda ktorą ci powierzono, zacny dobytek 
twoy? Coż rzeczef w dzień nówiedzenia twego „ boś 
że ty Jamnónczył ná  fiebie , ymyćwiczyleś na głuwę mia- 
[ngs izaż cię nie zepną bolescs idko niewiaślę, gdy fig 
biedziy morduie dgiecięciem: A w tych fowach-wwaz, 
Zi 


iż trzoda, ktorą ci powierzono, ieft młodź fzkolna , 
twoiey oddana inftytucyi; ten to ieft zacny twoy doby- 
tek; Dzień zaś, kiedy cię Bog ma nawiedzić, ief dzień 
fkończenia twego, kędy wfzyftkie fprawy zyCla twego, 
zabawy, y łafki tobie dane, partykularnym fadem exa- 
minowane będą. Nie zapomną tam tey trzody twoiey, 
y owfzem ta naypierwey ftanie, przed fumnieniem 
twoim, 4 ieżeliś ią nauczył fam ná biedę ná niefzczę- 
śćie, na głowę fwoię, albo pobożnośći, bez nauki żá- 
dney, przeciwko profeflyi twoiey; albo nauki famey , 
bez pobożnośći; zepną cię, śćifną y wezmą boleśći, 14- 
ko Matkę rodzącą dziecie; bo maiąc dać życia tak do- 
czefnego iako y wiecznego fpofob uczniom twoim, w 
tym, albo. tamtym ich zawiodłeś, ukzywdziłeś; iako 
owa matka, ktora w ciąży dziecię nofząc, z trudno- 
śćią y cięfzkośćią niedofkonałe yulomne ná świat dzie- 
cię wydaie. Zakonniku, Profefiorze , pomyśl fobie 
fzczerze, o tych obligacyach, do ktorych intereffowa- 
ne ieft naywięcey zbawienie twoie, á poftrzeż fię, że 
fig takiego podiales ftanu, gdzie ci koniecznie, pod 
zatraceniem dufznym, trzeba być -y świętym, y uczo- 
nym; abyś y drugich takimi uczynić mogł , według 
obligacyiy, wokacyi twoiey. 


PUKT 3. Spytay fig tu naoftatek siebie famego y- 
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Profeflyi twoiey, €o dla ćiebie być może za powab, 
zachęcenie, co za zyfk, co za pożytek, ztey wokacyi 
twoiey, y dofkonałego tey korrefpondowania, co ći fig 
ztego zawiąże. Wfpomniy na Profeflyg twoię, a wniey 
gotową znaydziefz od powiedz, 4 ta ieft, uczyć {zkof z- 
pofłulzeńftwa zaffugg godnie uczących, y nadgrodą; 
ieft uczyć y ale uczyć zpofłufzeńftwa  Zakonnikowi 
Profefforowi, ieft wfzytkich prac, wfzytkich fatyg iego 
rekompenfg. O wielka Rekompenfo: ktorą Boga nay 
więcey chwalemy, iako mowi lzaiafz Prorok, Cap.24. 
Wraukach wyftawiaycie Pana. Niech infzych zafłu- 
ga będzie w poftach,y wfzelkich Mortyfikacyach, two- 
ja Zakonniku, Pzofeflorze zafługa,y w tamtych wfzy- 
tkich oftrośćiach, y w ślubowaney nacałe żyćie nauce; 
niech infzych będziezafiuga,w Uboftwie,Czyftośći,po- 
flufzeńftwie prywatnym Klafztornym, twoia y wtym 
wizytkim y w ślibowaney na cale żyćle uczęnia pracy; 
niech inśi ta zafługą Boga chwalą, igmu fluza, y przez 
dofkonałe siebie famych zaprzenic, z wyftęmpkami 
y paflyami; ty, y wtym, y iefzcze nad to, przez naukę 
tegowfzytkiego, przykładem, pifmem, y ffowem nau- 
czaiąc, y drugich do teyże wiodąc perfekcyi; to czyni, 
ten ma fkutek twoia zakonna Profeffya, tę zafługę, że 


| każda litera, fyllaba, komma każde, ktore napifzefz, 


W2 kar» 


164, 


karta, punkt, flowoz fenfem, ywyrozumieniem, kto- 


re przeczytalz, reflexya , affekt, konfyderacya, ktorą 
panotuiefz, czyniąc to intencyg, iakoś powinien kor 
refpońdowania wokacyi twoiey; chwali, wielbi, wyfła= 
wia Boga więcey, iako ńayoftrzeyfze y nayfurowfze 
mortyfikacye; bo tamte wfzytkie {a z woli włafney y 
obrania, te zaś z ślubnego pofłufzeńftwa, Ktore niero- 
wnie wigkiza ma zafluge przed Bogiem, y więcey go 
chwali; Ix dodlrinis clorificate Dominum. Uważ tedy 
Zakonniku Scholarum Piarum, idk wielką fobie zaffu- 
ge Bogu chwałę czynifz, wokacyi fwoiey y Profefyi 
pilną korrefponduiąc applikacyą, 4 nie chciey tak 
wielkiey fobie utracać zafługi, Bogu ubliżać chwały, 
przez iakie omiefzkanie twoie, y owfzein, wiedząc do- 
brze, że nie umiejętność, nigdy Boga nie chwali, Bos 
gu nie fluzy, Ani też fama bez cnoty umieiętność mu 
fig podobać nie może, obiedwie te ślubern od ciebie 
popizyfigzone cnoty, ftaray fig zawfze łączyć. 


DZIEN VII. 
Ofiarować SS. Patronom, ktorych Imię nofifz. 
MEDYTACYE 
O mocney y fatecznęy adbezyi do oftateczmego 
końca, to ieft o Milesti Bofkiey. 
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MEDYTACYA r. 

Co my tefiesmy u Boga, y co unas Bog. 
PUNKT 1. Ażebyś m ogł nie mowię połąć, ale pa- 
naymniey iakokolwiek fię domyślić, iaka ieft ku 4 
tobie miłość Boga twoiego , przypomniy fobie ffowa | 3 
Pfalmifty I ańfkiego; Coż iefi człowiek, że go tak u- 
wielbites? co ief sdtiego, Że do niego tak fwoie Bofkie 
przytożyłeś Serceč y zaftanow fie, nad tymi flowy, coz 
ieft czlowick?. á uważ co ty iefteś u Boga? przyjaciel 
podobno Bofki, dofyćby, y nazbyt było dla dla ciebie, 
f ale iezeli fig dobrze przypatrzyfz, uznafż, że coś wię- 
ży tak | cey, cos nad to daleko infzego; bo ktoryż przyiaciel 
l nę przyiacieła to uczynił, co Bog dla ciebie? przyia- 
iel dla przyiaciela, gdyby go też naywięcey eftymo- 
W wal od lyby g go 1ak dufzę arię kochał, poftaremu ni- 
u | gdy tego nie ; dokaże, 4 ażeby dla niego miaf co z nicze- 
ciębie | go uczynić; Bog dla ci ebie, swiat ten caly z niczego 
CRS il, y wfzyłt ‘ko co na nim ieft, oddał w poddań- 
ftwo. Przyjaciel od przyiaciela choć na krotki czas 
oddalić fię mufi, Bog uftawicznie tobie przytomny , 


fz uftawieznym ftaraniem, y pieczą ofobliw{za, około tl 

ciebie chodzi, tak właśnie iakobyśty fam był naypryn- e 
pe cypalnieyfzą Boga zabawą. Przyiąciel żaden tak din- à 
e | goby cig niş znofif, áni tylekroć cięfzko od ciebie o- 
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brazony, przyiazniby z tobą nie dotzymał, Bog po ty- 
lu krzywdach y nieprawośćiach twoich, przyiazni z 
tobą nie rozrywa, kocha cię, y w ten czas, kiedy ty o 
nim nie myślifz, nie pamiętafz, y czafem cięfzko go 
obrazafz; Przyiaciel za przyiaciela żaden nigdy życia 
nie położył, nie położy, aby po iakim poroźnieniu fig 
między niemi do zgody y dawney przyjaźni przyfzło, 
Bog to dla ciebie uczynił, y gdyś wcięfzką z nim przez 
grzech zafzedł nieprzyiazn, położył naydrożfze życie 
{woie za ciebie; aby cię fobie znowu pozyfkał , y re- 
koncyliował; Przyiaciel przyiacielowi Dziedzictwa nie 
daruie, Chryftus ciebie w{poldziedzicem fwoim uczy- 
nif, á lakiego uważ Dziedzictwa? dziedzićtwa Chwa- 
ly y Kroleftwa (wego. O zapewne, uwazywizy to wfzy- 
ftko, co Bog dla ciebie uczynił, coś więcey człowieku 
w miłośći u Boga twoiego iefteś, niżeli przyiaciel: Coz 
tedy, to pewnie Bofkim fynem? y tę moc daf Chryftus, 
ażebyś fię ftał fynem Bofkim , patrz iaka prerogatywa? 
A ztąd uznay, żeś ty w Sercu y miłośći u Boga twoiego 
left jefzcze coś wigcey nad fyna; Ociec, gdyby też 
naywięcey kochał fyna, gdyby mu naylepiey życzył, 
nigdy tego nie dokaże , aby go godnieyfzego y Za- 
cniey{zego Oyca uczynił fynem, naprzykład, aby z fy- 
na wieyfkiego, miał uczynić fyna Krolewikiego; ue 
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„czynił toChryftus; daf im moc flat fię Synami Bofkie- 


mi, tym mfyfikim ktorzy wierzą w Imig żego. Ociec 
fpłodziwfzy fyna, tey ifinośći, ktorą mu dał, zacho” 
wać nie może, ani mu ná moment ieden życia przy- 
czynić, co Bog dawfzy cito, że iefteś, konferwuie mo- 
mentalnie iftność twoię , y tak długo ci na świecie 
przedłuża życia; Jefzcze żaden Ociec y Matka takiego 
nie wydali na świat fyna, ktoremuby dali iftność po 
wfzyftkie wieki nieuftaiącą , Bog człowieka ftworzył 
iako mowi Pifmo $. niewykorzenionego, toieft nie- 
$miertelnego, y nigdy być przez całą wieczność nie- 
przeftaigcego; Ociec żaden nie chciałby umrzeć zá 
fyna, aieżehby fig ktory obrał nato, tedy chybaby 24 a 
dobrego fyna to uczynił; Bog fię ofiarował zá ciebie, . 

złego y bezbożnego; Nigdy żaden Ociec tyle nie wy- 
dał nafyna, ile Bog na twoy okup, bo fiebie famego 
wydaf; a zatym coś ty więcey u Boga iefteś nad fyna; 
Coż tedy ieftes? oto w myśl ludzką to nie wefzło, Ani 
w poięcie, iako Bog człowieka ukochał. Jan S. rowney 
es pzeflyi, dla wyrażenia miłośći Bofkiey ku nam nie 
znaydniąc, na tych fiowach ftanal; Ták Bog ukochał 
świat, iż Syna [wego lednoroazonego wydal: A czyliż 
z tego krzemieniftego ferca twego, tyle mocnych im- 
preflyi, aby iednę wyprowadzą, ifkicrkę ku Bogu; O! 

mi- 
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miłośći Boga nafzego ku ludziom, iakos wielka; iakos 
niepoięta? ale ot niepoigta wzaiemnie niewdzięczno- 
śći ludzka! ktora tak potężnym dobrodzieyftwom, poe 
ciągnąć y użyć fię nie dafz! 
PUNKT 2. Sluchay owey expoftulacyi Bofkiey do 
ludzi; Lezelim ia ief Bogiem, 4 kedy/s popanowanie 


moie? á ieżelim ief Oycem, gdzief if milość moiać | 


Y uważ , z tych flow wziąwfzy okazyą, co też ieft Bog 


u człowieka , żeby miał być Oycem albo Panem; wis. 


dzifz z tych flow Bofkich, że fię cale do tego nie zna 
względem ludzi. Coż tedy ieft, czy obcym y niezna- 
iomym? Ale coś gorlzego, bo y zobcym, y z niezna- 
iomym przychodniem , nie takby fig obelzli ludzie, 
1ako fie częftokroć obchodziemy z Bogiem; o obcym 
y przychodniu w domu twoimbyś pamiętał, o Bogu 
twoim cale zapominafz ; obcemu y przychodniowi 
dalbyś u fiebie przytulenie, Boga z ferca fwego przez 
grzech wyrzucafz ; obcego y przychodnia broniłbyś 
od napaśći niewinney, Boga ktory ci nic nie winien, 
napaftuiefz powfzedniemi grzechami , śmiertelnemi 
krzyżuiefz y zabiiafz, gorfzy od przychodnia niezna= 
lomego Bog uceiebie. Coż tedy ieft ? to pewnie nie= 
Przyiacielem twoim głownym? Ach wierutna złośći! 
niewdzigczniku? gorzey fię z Bogiem cisbie kochaige 
cym 
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, iakos | cym obchodzifz, niżeli z naygłownieyfzym nieprzy- 
jczno- | iacielem, kiedy grzefzyfz; nicprzyiacielowi złość wy- 
m, ox | rządziwfzy, podobnobys nie puśćiľ tak daleko cuglow 
złośći y zawziętośći, ażebyś mu miał na życie naftam- 
iey do | pić; Boga, w fercu twoim grzefząc zabiiafz; ieżelibyś 
ywanie | ydo tey przyfzedł złośći , abyś nieprzyiaciela zabił, 
moiał | odiąwfzy mu życie, nie paftwilbys fię nad trupem, Bo- 
ftBog | ga od ciebie tylekroć zamordowanego znowu krzyżu- 
n; wi | defz, y coraz na nowe zabiiafz. Gdybyś y naygłowniey- 
jezna | fzego miał nieprzyiaciela, a ten ciebie w oftatnim u- 
ezna | padku y niefzczęśćiu ratował, z wiekuiftego więżienia H | 
jezna* | wyprowadził, od smierci uwolnił, fam za ciebie dał Bi. 
udzie, | fig ftracić; nie mafz takiey zawziętośći, ktoreyby tak 
obcym | wielkie nie konwinkowały dobrodzieyftwa; Bog zá cie- 
» Bogu | bie niegodniku umar, od śmierci y zatracenia cię wie- 
dniowi cznego uwolnił, Z niewoli czartowikiey ciebie pickiel- 
p przeż niku ofwobodził » 4 ty go. przecię prześladować nie 
„nilbyś | przeftaiefz, czegobyś y naygłownieyfzemu nieprzyia- 
rinien, | Cielowi, po tak wielu dobrodzieyftwach nie uczynił 5 
neni | goxfzy u ciebie potyfiącrazy,gorlzyod nieprzyjaciela jâ- 
jema | kiego Bog. O wftydzie nafz wieczny! zdumieniem zá- 
ę nie | zádziwcie fig temu N iebiofa! á bramy iego puftofzcie 


Hossi! fie: y toż oddaiefz Bogu twemu za niefkończoną iego 
haige | nad tobą miłość ludu głupi y fzalony! narodzie zły y 
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przewrotny! Azaż on nie ie Qycem twoim, ktory cię 
odziedziczył, ftworzył, y uformowałał ciebie ? 
MEDYTACYA 2. 

Tak bardzo kochać Boga powinniśmy. 
}UNKT 1. Uważ, że miara miłośći Bofkiey ieft, 
kochać Boga nad wfzytko, a zatym więcey Boga 

kochac powinniśmy aniżeli ktoregokolwiek człowieka, 
by też nam nayprzychylnicyfzego, godnieyfzą, dofko- 
nalfzą miłośćią, bo niefkończoną. Bog nas kocha, 
bardziey kochać Boga powinniśmy, niżeli człowieka 
ktorego, by też nam naybliżfzego, , nay potrzebniey= 
{zego, nayżyczliwfzego, y od ktorego naywiękfze y 
uftawiczne odbieramy , albo odbieraćbyśmy mogli 
Dobrodzieyftwa, przez całe życie nafze; bliżfzy, po- 
trzebnieyfzy, życzliwfzy daleko, y bez komparacyi nam 
ieft Bog, a łalk y Dobrodzieyftw lego ku nam miary 
y końca niemafz;- może człowiek człowieka kochać 
doczafu,Bog wiecznie nas kochać nieprzeftanie,byleś- 
my fami miłośći lego niegodnymi fię nieftali, przy= 
jazi. mu nie wypowiedzieli. Niemogł nigdy żaden 
człowiek człowieka drugiego kochać od wiekow, ta 
miłość, ta przyiazn, ta eftymacya, ktorą albo ty mafz 
doińkicy ofoby,albo iáká Ofoba do ciebie,muśiała mieć 
fwoy początek, á ktoż wie, czy ienozaraz od pierw= 
{ze~ 
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poznania twego, y widzenia, 4 widział cig y poznał 
w Wfzechmocnośći fwoiey, ześ kiedyfzkolwiek miał 
byé,*y iuż cig zaraz kochaf; iefzcześ nie był, iefzcześ 
żadney Bogu nie mogł oświadczyć wzaiemnośći, á 
en cię iuż ukochał, chociazes ani wiedział otym, ani 
iefzcze wiedzieć niemogł, ukochał Cie, á ukochał dar- 
mo, niefpodziewaląc fię od ćiebie iakiego dobra, ál- 
bo fzczęśćia (wego; bo coż Bogu z tego przyidzie, ze 
ty iefteś, albo, coby muubyio, choćiażbyś nigdy nie 
był na świecie, ale wtym originalaym twoim nic, zin- 
fzemi millionowemi kreaturami ktore Bog ftworzyć 
może A nigdy nie ftworzy, był pozoftal? na oftatek, 
może człowiek człowieka miłośćią fwoią ofzpecić , 
zmazać, fprofanować, zgubić y potęmpić, Bog miło - 
śćią fwoią człowieku nie może, tylkoćię poświećić, y 
zbawić. ‘Aprzecig Ty człowieka bardziey kochafz, niż 
Boga! niechciałbyś zafmucić tego wnaymnieyfzcy rze- 
czy, kogo fzczerze kochafz, Boga grzechanii iak czę- 
fto zafinuczafz; nie odmowiłbyś niczego, coby tylko 
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w mocy twoiey było, temu, kogo prawdziwie kochafz, 
by to miałobyć y z fzkodą twoia, albo iakim ufzczerb= 
kiem; Bogu ferca fwego zupełnie oddac wzbraniafz 


fig, ale go dzielic chcefz między nim, á ftworzeniem, © 


Bogu w ubogim profzącemu nic wyświadczyć nie 
chcefz, chociafz ta maleńka uczynność, z wielkim ieft 
pożytkiem y zyfkiem twoim; Rad fłyfzyfz y mowifz, 
0 tym, kogo kochafz , mile wfpominafz tego, komu 
fprzyiafz, o Bogu, y o tyn co do chwały y ffuzby iego 
należy, fłuchać ci fig przykrzy, dłużfzego podczas ka- 
zania, latwiufieńko o nim, y o prezencyi iego wfzędzie 
pizytomney zapominafz, rzadko kiedy ná niego wh po- 
mnifz, fercem y affektem do niego fig podnofzac ; 
fyfzyfz o iakiey fzkodzie, krzywdzie, konfuzyi ofoby, 
ktorą kochafz, obchodzi cię to, intereffuielz fig radą, 
y. pomocą aflyftuiefz, zabiegafz ile móznośći; á Bofka 
krzywda y obraza, iakofz cię cale nie tyka; z iką o 
tym fłyfzyfz indifferencyą, z iaką fam na to odważafz 
fig ślepotą y nieuwagą. N iechby y w naypoźniefzą go- 
dzinę przypadł przyjaciel, ieżeli prawdziwie fprzylafz 
y kochafz, otworzyfz, wftaniefz » porwielz fig y o poł 
nocy, y nayfmacznieyfzy fen y wczas {woy fakryfiku- 
le(z,aku Boguiakie ofpalftwo twoie y gnuśność? na ie- 
50 do ferca twego przez inftynkty zakołatanie, iaka re~ 
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nitencya, ba y zupełne niedbanie; wfzyftko, co z rąk 
iego przychodzi, kogo kochafz wdzięcznie przyimu- 
iefz, y chociażby fig co zdawało przeciwnego, na do- 
bra tlumaczyfz ftronę, á z rąk Bofkich przeffane na cię 
krzyżyki, iak cię z niecierpliwią, y pomięfzaią; y także 
to Boga kochafz nadewfzyftko, nad ktorego iednę; 
ktora dziś ieft, iutro fie w proch rozfypie, w ropę rozle- 
ie preferuiefz Ofobę. 

PUNKT 2. Powinnibyśmy bardziey Boga kochać, 
niżeli Anioła, bo Anioł ieft Stworzenie, Bog Stworca; 
Anioł nie ftaf fig dla nas człowiekiem, nie dal fig u- 
męczyć za nas, nie umarł dla człowieka, iako to Bog 
uczynił; bo Anioł ieżel nas ftrzeże, ieżeli nam ufta- 
wicznie aflyftuie, czyni to z niewypowiedzianą ku na 
miłośćią, ale też y z tey racyi naywięcey, że mu to Bog 
zlecił, Bog przykazał; komużeś bardziey obligowany, 
czy warcie, ktora domu twego ftrzeże, czy temu, kto- 
ry ią deftynuie y ftawia około ciebie, y rzeczy twoich, 
ażeby wfzelkiey przeftrzegać fzkody twoiey; A prze- 
cię o ftrafzna ślepoto człowieka? preferuiemy nie mo- 
wię Anioła, ale dyabła nad Boga, grzefząc, y iego wo- 
li, iego upodobaniu, czyniąc we wfzyftkim fatisfakcyą. 

- PUNKT 3. Powinnibysmy bardziey kochać Boga, 
niżeli nas famych; bo dobrze rzecz uważywizy, wię- 
X3 cey 


I 
cey mamy racyi nienawidzić fiebie famych, niżeli ko- 
chać; bo miłość nafza włafna ku nam, ielt zrzodłem 
wfzyftkich niefzczęśliwośći nafzych, na dufzy y ná 
ciele; bo gdybyśmy dobrze fiebie poznali, gdyby 
nam Bog oczy otworzyć raczył, dla poznania tego, co 
człowiek ieft w fobie famym, co fobie fumemu, nie- 
ubłaganąbyśmy przeciwko nam famym powzięli a- 
werfyą y obrzydliwość; bo z fiebie famych nic nie 
mamy, bo miłośći tey, ktorą kafobie famym mamy, 
fami fobie nagrodzić nie umiemy, nie potrafiemy;a 
przecię famego fiebie człowiek więcey kocha, niż Bos 
ga, ponieważ dla zadofyć uczynienia miłośći nafzey 
włafney, odważamy fig y na piekło, 4-dla miłośći Bo- 
fkicy, y do Nieba mieć fig nie chcemy; Jeżeli złoży 
nas choroba, ba co mowię choroba, naymnieyfze u- 
klocie fzpilką, zadraśnienie, ojakie ftaranie! iáka pil- 
ność! Boga obrazić, utracić cale fafkę iego, nikt fis o 
to ani zafrafuie. Wnidź człowieku w fiebię famego, 
w myśli y affekta twoie, znaydziefz nieporządney ku 
fobie miłośći cały Ocean, a Botkiey zaledwie kropel: 
kę. Y także fiebie, paflye twoie, gufta, wczafy, y u- 
kontentowanie twoie preferuiąc nad Boga , iefzcze 
śmiefz mowić, y rozumiefz żę Boga kochafz; 4 iakafz 
80 profzę kochafz miiośćią : mie możefz go kochać 
mi~ 
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miłośćią przyiazni, bo ta ieft między rownemi, á mię- 
dzy Bogiem, y między tobą, ieft niefkończona niero- 
wność; nie możefz Boga kochać miłośćią benewolen= 
cyi, dobrze mu życząc y fprzyiaiąc, bo coz mu kiedy 
dobrego uczynifz, możefz co wyświadczyć z (wego? 
oto Pana ieft zięmia, y wfzyftka iey ofiadłość, y peł- 
ność, okrąg świata, y wfzyftko co fię na nim znaydu- 
ie; iakafz tedy infza zoftaie miłość, ktorąś Bogu two- 
jemu powinien, ieżeli nie ta iedna miłość preferencyi; 
ażebyś kochał Boga, mimo wfzyftko, y nadewfzyftko. 
Jeżeli mu y tey nie oddaiefz miłośći, wiedzże zape- 
wne, że infzey miłośći nie mafz, ktorąbyś mogł obli- 
gacyi tey, ktorą znafz do fiebie, kochania Boga zado- 
fyć uczynić; 4 tak kiedy cale w tobie żadney Boga nie 
będzie miłośći, iuż na tym świecie zaczynafz piekło, 


' zAczynafz żyć życiem czartow przeklętych, y wizy- 


ftkich potempieńcow, ktorzy wierzą, że Bog ieft, y z 
ftrachu drżą przed ni, ale go bynaymniey nie kochaig. 
MEDYTACYA 3. 

Kto kocha Boga, ńlbo znaki miłośći Bofkiey. — 
UNKT 1. Uważ, że nietylko o złych affektach y 
paffyach, abyśmy fig ich ftrzegli, w Ewangelij po- 
wiedział Chryftus, ze z owocow ich trzeba ich pozna- 
wać, ale y ten nayzbawiennieyfzy miłośći "— af- 
ekt; 
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fekt, z owocow fwoich poznawać fię daie, á te fa, gdzie 
ieftmiłość Bofka,tam ieft fiebiefamego,y świata całego 
wzgarda. Miłość Bofka, mowi S. Bernard, nie efty= 
muie nic oprocz Boga, y to co do niego należy, refztę 
fobie lekce waży, za nic nie ma; Miłość, mowi S. 
Chryzoftom, zelżywość dla Boga poniefioną, ma fo- 
bie zá honor, y nig fig fzczyci. 2. Miłość, Bogu to o- 
fiaruic, co ma, y mieć może naymilfzego, to ieft ffa- 
wę, honor, reputacyą fwoię; rozfądek włafny, y wolą 
włafną. 3. Miłość, w fercu famym ukryć fig y utaić nie 
może, na wierzch fig wydaie, przez uczynki; bo iako 
mowi S. Grzegorz; Miłość, wielkie y znakomite rze- 
czy czyni, gdziekolwiek ieft , a ieżeli nie nieczyni, 
miłość nie ieft. 4. Miłość, fkrupulatnie, Przykazania 
Bofkie chowa; Jeżeli kto mnie kocha, mowi Chry- 
ftus, przykazanie moie chować będzie. 5. Miłośći, 
piefzczota,uciecha, y wczas wfzelki, ieft przykry, przy- 
krośći zás, umartwienia y dolegliwośći, fą wdzięczne; 
y ta ieft differencya miłośći światowey, od miłości Bo- 
fkiey; Druga zaśdifferencya tych oboyga miłośći, ieft, 
że światowa miłość, radaby fama fig tym ciefzyla, co 
ma, y co kocha, aby nikt nie przefzkadzał, ale żeb 

fama zupełnie ukochane pofiadać mogła obiestum ; 
Miłość zaś Bofka niekontenta, iezeli fama tylko ko» 
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cha, ale wizyftkichby rada do miłośći Bofkiey namo- 
wić, yong im wyperfwadować; Naoitatek wolą fwoię, 
we wfzyftkim do woli Bofkicy ftofuie. 

PUNKT 2. Znaki pofpolitize, przez ktore poznać 
mozna, iezeli ktokocha Boga,ieft naprzod,zachowanie 
przykazań Bofkich, $ ślubow, reguł y praw ftanu {wole- 
go, Ze dobre zwyczaie y poftanow ienia, a 
we wfzyftkim konfo rmować fig, y pilno fłuchać in-_ 
ftynktow; ‘y natchnienia wnętrznego. 2. Grzechu fig ką 
ftrzedz, pmatych, a x powfzednich defektow nie lekce 
1 gorlz yes nikogo nie pofąd Zac, 


iruczeć, ani i pl lotek rozfiewac.. 3. 


WaZyC, Z nikogo fig nie 
ani 


nie potemipia, 3 
Ofobliwfzym affektem nieprzyiacioł kochać, ich ciet- 
pliwie znofić, zá nich fig modlić. 4. W fzyft ko, fzcze= 
ra intencyg em) Bofkiey, A niedlai infzey racyi CZy» 
nić;'o Bogu chętnie 1 mowić, z ferworem y gorącośćią 
ducha , wfzyftkie należące do chwały Bofkiey zabawy 
sdpiawoń ać, ochotnie dla B Boga pracować, z niczego 
fię nie wymawiać „á mie dla refpektu ludzkiego nie 
czynić ani opufzczać. 

PUNKT 3. Wnętrzne dyfpozycye, ferca kochaiące- 
go Boga, bas kocha Boga, fłyfząc o iakiey obrazie Bo- 
fkiey, tk fię ulęknąć zwykł, jako gdyby go nowina 
dofzła, że mu Oyca y Matkę zabito. 2. Kto kocha, 
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fly{zgc wfpomnienie Boga, Prat awie od fiebie odcho- 
dzi, y W záchwycenie i idzie, iaki był S. Egidyus Opat, 
rzedktorym niemożna bylo,tego Imienia Bog,wymo- 
wić, bona wfpomnienielego, zaraz W zachwycenię od- 
chodził od zmyfłow wizyitkich. 3. Kto kocha; pragnie 
fię złączyć z Bogiem,ktorego kocha, á że to dófkonale 
być nie może chyba po śmierci, tefknifobic w gm ży- 
ciu, A fwoiego rozftania fię z cialem pragnie, iednak- 
żę do woli Botkiey wefoło w tym życiu bawi, aby dlu- 
żey mogł miłośćią tą podrożną, y zafługuiącą iemu 
fię podobać, y iemu fiużyć. 4. Kto kocha, wizy{tko 
co czyni dla Boga, małą mu fię zdaie rzeczą. 5. Kto 
kocha, á a pomyśli tylko, że iefzcze ieft w tym ftanie ży- 
EL Boga obrazić, y jemu fię 
viel; EO fię {zami oblewa, iakoby w náy- 
więkizym znaydował fig niefz OBAW: j, Wizy 
e ep ochodzą z ręki tey, kto- 
rego on kocha, flodnieig mu, y wdzięczn i 
7.- Kto kocha, żadi ney fatygi te lituie, aby to czynić, 
cokolwiek poznaie, iz ieft z chwałą y ukontentowa- 
niem tego, kogo kocha. 
Affekt Milośći Bofkiey. 
‘Oz to ieft Panie, ze mi każefz kochać fiebie, y cię- 
-4 fzkiemi mękami odgrażafz, iezeli cię kochać nie 
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79 
będę, 4 możefz być więkfza męka, iako nie kochać cie- 
bie. Potempieni uznaig dobrze, y mogliby nam opo- 
wiedzieć, co ieft za męka y udręczenie, żyć nie kocha- 
jąc ciebie; ale na coz potempieńcow fzukać, moie 
prożne od tak długiego wieku miłośći Bofkiey ferce, 
wyświadczyć tę prawdę może, że coś gor{zego, niż pie- 
kio famo w fobie czuie, żyjąc, bez zbawiennego.fcn- 
tymentu miłośći twoiey. A kiedyfz Boże moy kochać 
cię zacznę? gdybym od tego zaraz momentu zaczął ś 
nierychło, ach nierychlobym zaczął? przecięfz toby 
mi było pociechą wielką , żebym przynaymniey zá- 
czął. Ale przynaymniey zacząłżem cię kochać Boze 
moy, nie śmie ferce moie mi odpowiedzieć, że cię ko- 
cha, bo tyle mam racyi wątpić o tym, nie widząc w fo- 
bie żadnego prawdziwey miłośći twoiey zaaku; ale też 
ty widzifz o Panie, to niegodne, y famo z fobą paffuią- 
ce fię ferce moie; że mowić nie może prawdziwie , y 
wzdryga fie mowić, że cię nie kocha. Coz tedy śmiem 
mowić, y na czym ftanę, tylko ná tym, że fię śmiele y 
fzczerze z tym proteftuię Panie, że cię pragnę kochać, 
pragnę dofkonafey miłośći twoiey. Zal, ktory czuię, 
żem cię dotąd nie kochał, boiaźń y wątpliwość , w kto- 
rey zoftaię czy zacząłem cię iuż kochać, petfwaduią 
mi to, że przynaymniey pragnę cię kochać Boże one 
Y2 6 


Ale twoiey fafki fae Izie 
nie, ktore mi in $ rác 
bo ia nienawidzi ra 
cię kochać nie mogę bez ci jebie ; y ow izem , ani pra- 
gnąc fzczerze miłośći twoiey ; Pragnienie to > ktoreś 
mi dal, y ktore czuię do kochania ciebie, czyni mi o- 
tuchę,że mi y fama miłość tw oię dać paczyfa O to że- 
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tako o to: Czy możefzże mi Panie odmowić lość 


twoię > ty, s.) każefz abym cię kochał ; otoż Pat nie, 
iężeli mi trzeba co dać za to, abym ta ak wielkie 
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la moia Janie fig. ż, że prożno fig Z Bofkiey 
y.iego wiecznym prżeciwi woła ludzka wyrókom, po- 
nieważ co Bog uradził przeyrzą al, co 
koniecznie {tac mufi w czafie, 
ny fame przez fie od począ- 
nia świata fame przez ite kooperowa- 
operowa = gui ize wi [zy ftkiemi fifa- 


pr 
L 

ufi 
ui 


nowała wale: y Ene tyl a wol sla ludzka: aie znaydzie 


(ontrować, y to co Bog chce difapprobo- 
iakimże to profzę kontrowa anie y ta woli 

orność zakończy fię terminem, tylko nie- 
ścią, afflikcya, "y uftawiczną mizeryą twoią, 


> 
ktora temu | 
p 


Del WSE pop: 
wać DĘQZIĆ: 


twol ley Niesro 


$ R ERA ST p 
boday y mie zgubą; bo ktoż Bogu fię fprzeciwił | kie- 
koy mial? Wola Bofka ieft wfzechmocna, co 
: iy pies 4 AAE 
wfzyftko dokaże, y nicgbez woli iego fig nie 
Z d 1 e 
włos zgfowy, ani liscie iedno z drzewa nie 


iC, aby on o tyr mnie wiedzial, y fp pd: ść mu nie ka- 


cofzby. więkfze interefla bez ie iego woli ftać fię 
miał Ss nazywa 10zg3 za palczywośći fwóiey, 


fiata zy tą rozgą, dziat ki fwoie, 1Iozgę, ktorey ná ich 
ukaranie zaż ywał, w Ogień wrzuca. Grzech ief ieden, 
ktorego nie he, ktory mimo iego wolą, y owfzem 
przeciwko woli iego fig dziele, iednakże y te, lubo dif- 
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approbuie, iednakże dopufzcza, fkutkow zas ich chee; 
y approbuie. A tak potempia Braci Jozefowych inwi- 
dya, ale fkutku iey chce, to ieft Jozefowey niewoli; 
kondemnuie krzyżownikow Chryftufowych zawzię- 
tość, a śmierci Syna fwego chce, ktora ieft tey złośći 
fkutek; krzywdę ktora ci fig dzieie, fkarze, ale fkutku 
yey krzywdy, ukarania twego, poniżenia y upamięta- 
nia pragnie. A takuważywfzy wfzyfikie, ktore nam fig 
mogą przydać przygody , uważywfzy ie w fobie fa- 
mych, albo ile z woli ludzkicy pochodzą, zie fa, y ma- 
my fig o co urażać, ale też fame uwazywizy, lako z wo- 
li Bofkiey pochodzące , ktożby fię z tey ftrony o nie 
urazal;. możefz człowiecze w krzywdzie twoicy mowić, 
nie powinien mi przecię był, ten albo ow, tego uczy- 
nić, śle czy śmałżebyś mowić! Niepowinien by! prze- 
cię Bog, to y owo, na mnie przepuścić: Wola P. Bo- 
ga twoiego człowiecze, nie tylko ieft wfzechmocna, 
aby to uczyniła co zechce, ale ieft niefkończoney peł- 
na dobroci y miłośći, w dopufzczeniu fwoim, y nie 
moze nic chcieć,Ani dopuśćić ná cię,coby na twoie le- 
pize nie wyfzlo. Czy możefzże czego obawiać fig złe- 
g0, od tey woli, ktora ieft iftotną dobrocią? To famo 
by nas konwinkować powinno, że to niefzczęśćie na- 
fe, w ktorym fobie utyfk iemy, będąc z woli P. Bo- 


5% 


cheey 
inwis 
woli; 


ga nafzego na nas 


lopufzczone, nie moze żadną mia- 
ra chyba i na wielkie częśćie y dobro nafzenam wynisé, 
poniewafz początek fwoy wzigio, y niby z ferca wy- 
płyneło, ktore ieft pelne ku nam miłośći y dobroci; 
Reka Bofka nami dyryguie, dyfponuie, á ręką iego 
es dzi Serce, a Sercem .iego Ka miłość, czy mo- 
żefz z i i, z Serca Boga nafzego wyniść cokolwiek , 
coby ñ bH dla nas zbawienne, á czy także uważafz 
twoie prz zykrośći, «choroby, aflikcye wizyftkie, i iakoby 
tego Pane ne RAA Zbawiciela tw oiego, otwartą 
Be iego Nays. Rang, na ciebie fpadły? przyzwy- 

ay fig do tey refle xyi 4 ta ci myśl wizyftkie każdego 
utrapienia ofiodzi przykrości 

PUNKT 2. Uważ, że wizy tka fzczęsliwość czfowiee 


Go 
> 
IZ 


Ka, ni A aniu y zgadzaniu woli iwoiey, z wolą Bo- 
Aka za iffa. Ta cnota czyni, że niebo naziemi czyni 
A człowiek, bez tey, y Niebo. niebyłoby tym, co- 


ieft. -Bo coz infzego w Niebie Świętych {zczesliwy mi 
czyni, tylko, że ławnie widząc Boga, widzą w nim 
wfzytkie iego nad fobą, nad fwoiemi, y nad wizytkim 
światem wyroki, y deft tynacyą Bofkicy woli, y wtych fię 
wytokach kochaig, uwazaigc ich mądrość, ich dofko- 

nałość, ich dobroć, y fprawiedliwość we wizyftkim ; 
wolą twoię do woli y przedwiecznych tych wyrokow 
Bo- 
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Bofkich konformuią , y przez to fą fzczęsliwemi, y 
Błogofławionemi. Piekloby fobie uczynił ten Święty w 
Niebie,ktoremuby woli Bofkiey deftynacya w niefinak, 
y w nieukontentowanie pofzła, Niebo by fobie z piekła 
zrobili czarci, y potempieńcy, gdyby woli fwoiey prze- 
ciwność, do tey z wolą Bofką konformacyi, konwin- 
kować y przełomać mogli : Święty ieden w tey cnocie 
uftawicznie fię ćwiczący, fpytany, coby też czynić, 
gdyby ta wola Bofka, w ktorey fie tak kocha, y z kto- 


ra fie tak ufilnie zgadza, do piekla go wtrąciła, odpo 


wiedział , że tak potezniebym fig chwycił woli I 
potempiaigcey fiebie, żebym ią zfoba y do piekla po- 


czy byłbyś tego fentymentu? famych to przeznaczo- 
nych do'Nieba ieft charakter; nikogo wola Bofka do 
piekła nigdy nie ftrąciła, ale niesforna z walą Bofką 
wola ludzka, tego codziennie dokazuie. 
| PUNKT 3. Uważ, ktore też fg ftopnie, tey zgodney 
harmoniy woliludzkiey,z wolą Bofką, Pierwfy fopien 
ieft, znofić wolą Bofką, zcięfzkośćią iednak iakąś, bez 
niecierpliwośći, ale z iakąś przykrośćią, a kiedy w pra- 
wdzie na dopufzczenie Bofkie nie narzeka my, iednak- 
zefykamy, woli Bofkiey nie rezyftuiemy, ale przecię 
i fig 


Ment 


U fk ar’ 


Nae 
Ogu 


fię nią mięfzamy y alteruiemy; niechcielibyśmy woli 
Bofkiey fię opierać, iednakże życzylibyśmy, aby fię 
tak rzecz obrociła, iako fobie życzemy; y © to nawet w 
nabożeńftwach nafzych P. Boga profięmy, nie z zu- 
pełną rezygnacyą , mowiąc owe w Pacierzu flowa; 
Bądź wola twoia, ale z iakąś gloflą y reftrykcyą, Pa- 
nie, bądź wola twoia, tak iako ia fobie pragnę y życzę; 
nie cheemy uchoway Boże zażywać fpofobow z obra- 
z3 Bofką, ażeby dopiąć (wego, zażywamy iednak wie- 
le fpofobow, ktore fg z grzechem powfzednim, aze- 
byśmy tego, co według woli nafzey ieft dokazali; ten 
ftopień ieft bardzo niedofkonały, ale podobno y na 
tym iefzcze nie ftanąłeś. Drugi fopień ieft; Woli Bo- 
fkicy heroicznie fig poddawać Ten ftopien nic ieit 
bez przeciwnośći woli ludzkiey, ale ią zwycięża ro- 
zumem, y zbawiennemi reflexyami, wfzelką woli fwo- 
iey konwinkuige renitencyą. Zafmuci nas śmierć Ro- 
dzicow, przylaciof, fioftr, braci, Dobrodziciow, czu- 
ięmy to, Ale fig woli y dyfpozycyi P. Boga poddaięmy. 
Boli nas krzywda nafza, y affront nam uczyniony, ic- 
dnakże w fobie ten żal tłumiąc, nie tylko reflenty- 
ment powierzchownie nie pokazuiemy , ale Ani fig 
ufkarżamy, ani żalemy przed nikim, w duchu tylko , 
Bogu fig korząc, y wolą Naywyzizego adoruiąc, a 
Z nafz 


chownie nieczyniemy, przez co Ce krzywdę nafzę 
odwroćić od A ak onę zmnieyfzyć mogli, rege 
iąc fię, abyśmy dopufzczaigcey w olf Bofkiey, w czym 


fie nie fprzeciwili. "Trzeci fłopień i 1A0ftatek ieft, anf 


jako fię rzekło w pierwfzy m, nie tylkó adorować y fa je 
nować, iako fię mowilo w drugim ftopniu, ale nadto 
kochać wolą dopufzczaiącą P. Bo ga nafzego; Nieko- 
chać woli Bofkiey, ieft nie kochać famego Boga; bo 
wola Bofka ieft fam Bog, 4 ta wola, poniewafz ieft 
Święta y fprawiedliwa , nie kochać iey, ieft zła IzócZ, 
y niefprawiedliwa. Wola Bofka niczym. fig nie b 
około nas; tylko żę dobrze czyniąc, wfzy ika woli 
Bofkicy zabawa, iet nam dobrze os nié; nie ko- 
chać woli Bofkiey, ieft dobra {wego wfaln lego, iell fic- 
bie famego nie lubić; to ma do he woła Bofka, że 
wfzyftko, cokolwiek przez nią przechod i, by tez nay- 
a fię zdawało, iak pre edko w woli Bc ofkiey { fie o- 
chynie , dobrocią wfkroś przeydzie, tak iako gorzkie 
zioła w plynacey umaczane fiodyczy, gorzkośći pozby- 
Bis y fmakow ac nam zaczynaig. A takze fobie przez 
wola P. beet twego prepufzczone dolegliwośći fwoie, 
fmak uiefz? czy ieno tam fie óchynąwłzy, nie krzywifz 
fig na nie, y ná fame. wolą P. Boga am arykuiefz? ZA” 


witzydz ię pontlarkuy fig, poftanow.  DZIEN 


~ 
KE 


nafz Bogu polecamy, y owlzem nic ta kowego powierz- : 
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DZIEN VIII. 


Ofiarować na poratowanie Dufz w Czyfcu, żadnego 
ratunku nie maiących, oraz ná honor y ufzanowa= 
nie nowych SS. Dufz, ktore tego dnia z Czyfca 
wychodzą, męki fwoie fkończywfzy, y pierwizy 
raz do widzenia y zażywania Boga w Nic- 
bie fą przypufzczone. 


MEDYTAGYE 
O tych śęzodkach, ktore nam [fa pomocą w tey po- 
droży do końca ofiatecznego podiętcy. 
MEDYTACYA 1. 
O Kommuniy Swiętey, ktora nas w ie) dro- 
dze zbawienney pofila. 

[PUNKT 1. Uważ, y przypomniy fobie niektore fi- 
E gury pryncypalnieyfze, Nays. SAKRAMENTU. Nay- 
pierwfza ieft Manna, ktorą Bog cudownie na pulzczy 
ludowi fwoiemu fporzadzif, bo iako tamta fpadafa z 
Nieba, tak o tym Sakramencie mowi Chtyftus, że ten 
ieft Chleb, ktory z Nieba zftempuie, z tą iednak dif- 
ferencya, że Cl, ‘co mauny pożywali pomarli, kto zaś 
pożywa tego chleba, nie umiera ną wieki, ale ma Ży- 
wot wieczny: A iako Manna miała w fobie wfzyftkie 
gufta, ktorekolwick w naydelikatnieyfzych a d 

Z2 ig 


fig potrawach, tak Nays. Sakrament, fmak tego, ktory 
go pizyimule, rektyfikuie, y do naydofkonallzych cnot 
gult mu naprawia ; y iako Manna w podroży Izraeli- 
tom do ziemi obiecaney ciągnącym ieft dana, tak 
Nayś. Sakrament, ieft Chleb podrożnych, do oftate- 
cznego końca ciągnących, zkąd go też tym Imieniem 
nazywa Kosciol Gźbys viatorum, ba y oftatnią Kom- 
munią, ktorą chorym daiemy na wyprawę ich w dro- 
ge wiecznośći, W iatykiem nazywamy. Druga fizura, 
byłow podpłomyk, od Aniola Eliafzowi na drodze do 
gory Horebzmerdowanemu przyniefiony, ktorym tak 
zoftał pofilony, że przez czterdzieśći dni, kończył bez 
zmordowania podrożą fobie od Boga naznaczong, y 
w mocy chleba onego tak orzezwiony na fiłach zoftał, 
że nieuftaiąc na drodze, poty poftempowal, poki kre- 
fu zamierzonego nie dofzed!; ieżeli figura miała ten 
fkutek, A coż rzecz fama, ktorą przyimuiemy, w Nays. 
Sakramencie , iakoz nas na drodze zbawienia uma- 
cniać, utwierdzać, y przeciwko wizelkim tey podroży 
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fatygom, opatrzyć dofkonale nie ma? Trzecia figura, 


był ow chleb cudowny, widziany od Gedeona toczący 
fig z obozu lzraelitow , 4 namioty Madyanitow na 
JS] e : Z z 5 

drodze do ziemi obiecaney Izraelitom zaftempuią- 
cych obalaiący , y wywracaiący. Tak właśnie Nays. 


Sa- 


Sakra 
przy! 


lege 


poty 
widli 
{pray 


ktory 
1 cnot 
racli- 
, tak 
{tate- 
niem 
Kom- 
Í dro- 


ura 


Sakrament w Kommunij Swietey, woiuie, y tłumi nie- 
przyiaciol nafzych du fenys ch, na drodze do końca na- 
fzego oftatecznego, ze wfzyftkich ftron nam zaftęm- 
puiących. Porachuy fię, czy odbierafz te fkutki z Kó- 
munij fwoich, czy po Kommuniach czuiefz w fobie 
nowy fmak, y chęć do dobrego, niefmak do świata, 
ciała, y wlayith cich zmyślnych fatisfakcyi? czy nabie- 
raíz nowych h-fit, na drodze zbawienia, czy odwaźniey 
y mężniey fprzeciwiafz fię pokufom, y nájazdom nic- 
rzyiaciela dufznego? 

PUNKT 2. Uważ, ze w Nayswigtlzey Kommuniy 
nie fame fafke Botka przyimuiemy, ale zrzodło fafki, 
Authora y Dawcę; przy Chrzcie odbieramy łafkę po- 
x igcaigca;tu, EN ktory poswigca; przy Bierzmowa- 

niu lalkę umacnialącą, potwie rdzaigca, tu, tego, ktory 
omkering] f zy pokucie łatkę odpufzczaiącą, ufpra- 
widliwiającą, tu, tego, ktory odpufzcza | y wnętrznie u- 
fprawiedliwia, y z ktorego wfzytkie inne latki płyną a 

zatym naypryncypalnieyfza figura ieftzrodło Rayfkie, 
ma cztery częśći rozdzielone,y wfzytek Swiat oblewaiace 
bo z Nayświętfzego Sakramentu na wfzyftek świat Ko- 
śćioł, ktory fię na cztery częśći dzieli wy ply waig łafki; 
na kosciol woiuiący, y {prawiedliwy rch łafka pofilata- 
ca; na Kośćioł tryumtuiacy w Niebie, łafka ublogo- 
£3 ffa- 
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flawiaigca, nd Kośćiołcierpiący w mękach czyfcowych, 
lafka folguigca, y zupelnie podczas uwalniaiąca na 
Kośćioł obłąkany przez grzech, to ieft na grzefznikow 
łafka poświącająca. Zkad $.Grzegorz y Bernad naucza” 
ig, że żadna fig Mfza nie odprawi,ażcby fig ieden grze- 
fznik nie miał nawrocić, y jedna Dufza z czyfca nie 
miała być uwolniona. Jeżeli tedy żyiąc na tym świe- 


cie Zbawiciel, dotykaniem fzaty uzdrawiał, coz fpra- 


wi dotknienie fig Nayświętfzego Ciała. y Kiwie iego? 
wfzyftkie tedy 4 nie iednę odbieramy fatki, maląc tego 
Pana w fercu nafzym, tak iako-za wprowa dzeniem Ar- 
ki w dom Obededona, wfzyftkie Blogofławieńitwa Bo- 
fkie wefzły, y na ten Dom fplynęty; tu odbieramy 
Chryftufa, y to wfzyftko, co Chryftus ieft, co on ma, 


co mieć może; odbieramy życieiego, ze wfzyftkiemi 


cnotami, y dofkonałośćiami jego, y Nayświętfzemi 
zaflugami; 4 iako potrawy, ktorych pożywamy, wia- 
fnośći y przymiotow fwoich pozywaigcemu udzielaig, 
y tak ffone flonos¢, oftre y kwaśne, eftrość we krwi 
ludzkiey fprawuią, tak Giafo Chryftufowe, nayczyft- 
fzych Ciała fwego panieńfkiego przymiotów, w Nays. 
Sakramencie nam udziela; Kommunikuie nam Czy- 
ftość fwoię, Pokorę, Miłość Bofką, y bliźniego, Cier- 
pliwość, rezygnacya y Nayświętfze przymiotow fwoich 
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godnie przyftęa a puiącym udziela. Zkad fam o kom- 
munikutących awi że kto mnie pożywa, żyć będzie 
dla mnie, to ieft, iuż nie fobie, nie swiatu, nie ciału, 
yi pon da rosciom iego, ale mnie, y dla mnie żyć bé- 
diie, ták B a ia żyię dla Oyca. Auznaiefzżė te fkutki 
w fobie po rak wielu Kommuniach: Komufz żytefz? 
czy Chryf tufowi, czy fobie y namiętnośćiom fwo oim? 

obacz, co ci naywigcey przefzkadza, że z Kommunij 
Swi igtey nie Oc Mali owocow ; y poftanow co mafz 
czynić napotym, Abyś ich doftámpić zafłużył y obfi- 
ciey gdbierać. 

PUNKT 3. Uważ , że nie tylko Nays. Sakrament, 
nam wi aya ich Cn DD fafk, y perfekcyi Chryftufow; yeh 
udziela > ito iefzcze, odinienia nas, transformu- 
i o Chryftufa , tak dalece, 7 że czlowiek 
pizeftaie być,c czym iefł, a ftaie fie 
hryftus , y kommut iiku iący człowiek , 

wa ludzie, ale ieden Człowiek Chryftus. Kto po- 
na’ Ciala mego, we mnie miejska, diaw nimž iako 
kiedy kto, w roztopiony krufzec, infzego nóleie krufz- 
cu, chociafz nie teyze natury, tak - oasont ge! metal, 
ftrawi tego, ktory ieft fłabfzy, że fię w ieden i 
krufzec , y cale fig ow flabfzy, w tamten dofkonalfzy 
inkorporuie, toć może między infzymi figuifikacyami 
zna- 
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znaczyć, przylanie wody dokielicha we Mizy Świętey; 
to ieft, ze iAko tam wodę chociafz infzey od fiebie na- 
tury Element, wino, dzielnośćią y fkutecźnośćią fwo- 
ig w fiebie obraca, że woda przeftaie tam być, ale tak 
odmienia fig w wino, tak łafka Chryftufowa w tym Sa- 
kramencie kommunikuiącego człowieka, z proftego 
człowieka, ktorym ieft, czyni, y odmienia w Chryftu- 
fa; y tać to ieft differencya tego pokarmu Anielikiego, 
od infzych, ktore pofpolicie zażywamy, że tamte, my 
odmieniamy w ficbie,!y ich naturę, w fwoię transfor- 
muiemy iftotę, á tak chleb, zioła, owoce, y wfzelki in- 
{zy aliment w ciało, tuczność , krew, y infze humoty 
fwoie obracamy; ten zaś Pokarm Niebiefkito fprawu- 
ie, że on nas w fiebie odmienia, nie my Chryftufa w 
nas; ale ten pokarm nas w Chzyftufa, w Ciało Chry- 
ftufowe, w Krew Chryftufową, ciało y krew nafzę prze- 
iftacza. Bog, na człowieka Kommunią Nayświętfzą w 
fobie maiącego, tym okiem, tym fercem, tą miłośćią 
patrzy, ktorą na famego Chryftufa; W fzyftko dla nie- 
go uczynić gotow, iáko dla famego Chryftufa, o co go 
na ten czas profi, tak mu to wdzięczna ieft, iakoby 
fam Chryftus o to profil, yz nimi fig tak ciefzy, 1ako 
z.Chryliufem famym, na prawicy Bofkiey zafiadaig- 
cym. A uwazalzes kiedy, te, tak wyfokie Kommunij 
; Swię- 
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Swiçtey fafki y pożytki? czemufz ci Kommunia S. po- 
wizednicie? czemufz tak krotki czas po Kommunij S. 
daiefz zabawie z Chryftufem przytomnym w fercu two- 
im? czemu od tak wielkiego fzczęśćia twego, tak prę- 
dko fig odwracafz yodrywafz? y tęfkniz fobie, w tym 
nayfortuunieyfzym twoim w Chryftufa trarisformowa- 
niu? 4 zafz, gdyby komu ktory Monarcha ziemiki po- 
żwolił na godzinę, ftać fig Krolem, takowy człowiek, 
nieradżeby, żeby mu fię ta iedna godzina rokiem, ba 
y całym ftała fig wiekiem, 4 tobie kwadrans ieden zá- 
bawy po Kommuniy S. przykrzy fig, w ktory więkfzą 
odbietafz nierownie łafkę, niżeli gdybyś na wfzyftkie 
Kroleftwa całego świata miał być koronowanym,y pod- 
niefionym, w famego Krola nad. Kroluigcemi, pod ten 
czas mafz być zamieniony. Poftrzez fig, znay fig na 
fzczęśćiu twoim, y tak wyfokiey fafce, a odtąd ftaray 
fię dofkonaley w nim profitować. 
MEDYTACYA 2. 
O Przytomnośći Bofkiey, ktora nas w drodze 
zbawiennej ciefsy, y animuie. 

Po. 1. Słuchay flow Prorockich, częśćiufieńko 

w Pifmie S. powtorzonych ; Zyie Boz, w ktorego 
obecnosti fłoię; yuważ, czemu to Pifmo Święte, tak czę- 
fto, y na tak wielu mieyfcach, te ffowa powtarza, a u- 
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waz, że to nie dlaczego inizego, tylko ażeby nas'do 
obecności Bofkiey zachęcić, y nauczyć nas fatwego, 
krotkiego, y bardzo pożytecznego {pofobn, ftawiania 
fiebie w obecnośći Panfkiey, ftawiania nam obecne- 
go wfzędzie y przytomnego Pana Boga. Nie trzeba tu 


mordować rozumu , fatygować imaginacyi rożnemi - 


reprezentacyami, Boga wizedzit przytomnego, dofyć 
na tym krociufienkim akcie wiary; Zyie Bog, w któne- 
go obccnośći floig. A wpiawiłżeś fig w ten akt? Tenci był 
affekt, owych naywiękfzych ludzi Prorockiego ducha 
pelnych , ktorym fig we wfzyftkich fwoich rządzili 
fprawach, ktorym wfzyftkie fwoie zwyciężali przeci» 
wnośći, ktorym w pośrzod zgorfzenia wfzelakiego p 
pokus, czyfte y niezmazane zachowali fumnienie; tym 
wizy{tkie natarczywosti y pokufy, <Zyte Boz, w kiore- 
go óbecnośći fłoig; tym Jozef niewinny zwyciężył Pu- 
tyfarowę, tym czyfta wdowa Zuzanna, fprofnych zá- 
wftydziła Starcow, Zyże Bog, w ktorego obecności floie. 
Tym aktem yty, we wfzyftkich okazyach, kiedy fię 
fkfadac będzicfz, łatwo włzyftkie na drodze zbawien- 
ney, uprzątniefz fobie pokufy, y przefzkody. 
PUNKT 2. Uwaz, że Bog, w ktorego nieuftarinie 
obecnośći iefteśmy, czy myslemy, czy nie myślemy 
© tym, nie iednakowo wfzyftkim ieft obecny, botym, 
kto- 
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ktorzy:© tey iego obecnośći nie pamigtaig; © niey nie 
myślą, ieft obecny generalną, tylko prezencyą, zaro- 
wno, ińko ieft obecny bydlętom, wołom, koniom, 
pfom, y innym bezrozumnym beityom, tak im ieft 
obecny, iako ieft obecny drzewu, albo-kamien iowi nie 
żywemu, ktore niemaią żadnego fentymentu, dla u- 
znania tey Bofkiey przytomnośći, tym zaś, ktorzy uwa» 
żaią iego obecność wfzędzie, y iey zawfzeupatruią, ieft 
obecny, tak iako ieftobecny Aniolom, o ktorych-po- 
wiedział Zbawiciel, że Aniołowie SS. Strożowie; przy 
wfzytkich owych zabawach, ftaranrach, y pilnośći, kto- 
1ą około nafzey ftraży zabawni fa, krzątaią fig, zawłze 
widzą twarz Oyca, ktory ieft w Niebiefiech, tak-te A- 
nielfkie Dufze y ofoby, przy wfzyftkich fweich. in- 


ao 


tereffach, zabawach, zatrudnieniach, robotach, kon- 


werfacyach , y życia tego doczefnego trudnośćiach 
zgiełku, y tumulcie, zawfze maig oko-na Boga wizę- 
dzie przytomnego; wfzyftko widzącego, y fiylzącego, 
uftawiczną pamięcią, w iego przytomnośći fię ftawia- 
ia, iegoy w publicznych mieyfcach; y w nayofobniey- 


| fzych upatruią fkrytosciach, y widzą, obecność Oyca, 


ktory tak ieft w Niebiefiechy że oraz, wiara im wfzę- 


| dzie pzytomnego y obecnego w oczach ftawia, Zyże 


Bog, m ktorego okecności froig: tamci żadnego. poży- 
Aa2 tku 


tku z obecnośći Bofkiey nie odbieraig, oprocz gene- 
ralnego konkurfu Bofkiego, ktorym Bog wfzyftkie 
dziła, ktore ftworzył konferwuie, y zachowuie; Ci zaś 
ofobliwfze z obecnośći Bofkiey odbieraią pożytki, po- 
ciechę, y pomocy, na nich obraca oczy {woie, z ofo- 
bliwfzą miłośćią, aby ich w niebefpieczeńftwach rato- 
wał, w pracach pofilal, w pokufach bronił, w upadku 
podźwignął, w modlitwach wyfiuchal; na tamtych zaś 
patrzać nie może, chyba, z gniewem y fprawiedliwą 

zapalczywośćią, aby ich wygubił y zatracił. Oczy Pa ań- 
kie nad Jprawiedi, mymi, y apy ie go otwarte fa na mo- 
hitwe ich, á zdś oblicze gniewu iego ná, grzefinikow, 
aby wytracil,y zgładził z świata pamiątkę ich; mowi 


3 


Pfalmifta Patiki. Reflektuy fig, iako tobie Bog ieft, 


jakoci aa obecny, czy po Ani Adio ZA- ' 


witydz fig, 4 poftanow, iako fig na potym mafz wos 
becnośći Bofkiey gachowac. 

PUNKT 3. Uważ, do czego też nas obliguie, ten 
artykuł wiary nafzey, Ktorym wierzemy | y wyznawamy, 
że Bog ieft nam wfzędzie,;y nami przytomny. Jeżeli 
bowiem wierzemy, iako wierzyć powinniśmy, że.Bog 
wfzędzie,y za wize ieft z nami,zawfze nas widzi,zawfze 
ieft przed nami obecny, zawfze o nas myśli, tak, iako= 
by nikogo infzego nie było na świecie, rak na iedne- 
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go człowieka ma oko. Z iakąfz rewerencya, boiaznig 
y refpektem, w obecnośći tak ftrafzliwego Maieftatu, 
fprawować fig powinniśmy; Bog nas wfzędzie widzi, 
Azafe tefz nieffufzna rzecz, abyśmy go wfzędzie widzie- 
li, we wfzyftkich akcyach y poftęmpkach nafzych, ie- 
go, iako oftatniego końca nafzego upatrywali, przez 
dobrą y dofkonałą w nich wfzyftkich intencyą; Bog 
o mnie iednym tak pamięta, tak myśli, iakoby nikogo 
więcey, oprocz famego na świecie nie było, A ia o nim 
zapominać mam? á ia tak fig w świecie, w intereflach, 
w frafzkach, y prożnośćiach przemiiaiących tak zato- 
pie? zzapomnieniem y zaniedbaniem Boga, iakobym, 
4lbo nie wiedział, albo nie wierzył, ze ieft Bog na 
świecie, y że ten Bog, nie o fto mil, ale nie daleko 
mnie ieft, y owfzem we mnie famym, 4 ia w nim; ál- 
bowiem w nim żyiemy, rufzamy fię, y iefteśmy. Czio- 
wiek, ktory Pilno upatruie obecnośći Bofkiey we wizy~ 
ftkim, cokolwiek ieft na święcie, za nic ma, wfzyftko 
co przemiia minąwfzy , w tym iednym, ktory nigdy 
nie przeminie, nadzieię, myśl y affekt {woy pokłada, 
y tak ná świecie Zyie, iakoby oprocz Boga, y niego nic 
ná świecienie było. Czy przyfzedłżeś do tey perfekcyi, 
czy możefzże odezwać fig befpiecznie, affektem Swig- 
tego Pfalmifty: Cog mi ief ná ziemi, á oprocz Boga, 
Aaz což 
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coż ia mam w Niebie; Bog ferca mego, y wfyfika moie 
Bog ná wieki, 

| MEDYTACYA 3. 
O Nabozeńfwie do Nayswigtfey Matki Bofkiey. 
PQ UNKTr. Iż nabożeńftwo do Nayświętfzey Matki, 
& ieft nam bardzo zbawienne. Przypomniy fobie te 
flowa y fkuteczne od Przedwieczney Mądrośći powie- 
dziane; 4 Nayświętfzey Matce Bofkiey, zdaniem Ko- 
śćiola Chry ftufowego,y Doktorow Swietych applikowa- 
ne; Ci ktorzy ufaią we mnie, nie będą zówfy (zemi. Y 
uwaz, zkąd ta fkuteczność nabożeńftwa do Nayświę- 

tfzey Maryt Panny ofobliwfzego, moc fwoię ma, y 
na czym fig zafadza; á zaraz obaczyfz, ze na tym fzcze- 

gulnym Macierzyńftwa iey Bofkiego Tytule,. y prero- 

gatywie. Gdyby Nays. Matka była tylko Matką Chry- 

{tufowg, iako bluznierca Neftoryufż uczył, y błąd od 

Kosciola potem pion y trozfiewał; więkfzeyby powagi u 

Boga nie była, iey przyczyna, nad infzych Świętych 

Pańfkich, ale że wedł ig wyznania y definicyi Prawo- 

wiernego Kościoła, ieft Matką Boga, to ieft Matką 

nie proftego Człowieka, ale Boga Człowieka. Tey in- 
terceffya, za kim fie wftawiać raczy, ieft mocy, fkute- 

CZNOŚĆI y- powagi u Boga, poniekąd niefkonczoney. 

Jezus» y Marya: tak ś6iśle przez te Macierzńftwa y Sy- 

now- 
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nowllwa obowiązki, z fobą lgziączeni, że nikt nieod- 
daie czci, y Ae powinnego Synowi, ktoryby 
tego ubłiżał A Viatce; aaako wfzyftka chwała y godność 
| -tey Marki, pochodzi od Syna, takwizyftek honor, kto- 
ag ty Matte oddaiemy, ná niego fig zlewa. Nabożeńftwo | 
ku Mary1, nie dzieli ferca ludzkiego, między Bogiem M ] 


y ftworzeniem, y owfzemśćiśley, y uprzeymicy, Saca 


moig 


aia łączy Z Chry: ftufem. Ufność, ktorą w niey pokładamy, 

Ko- nie umnieyfza tey, ktorą powinniśmy mieć do Syna, 

> y owfzem pomnaża ią y fkutecznieyfzą czyni; Tyle ma 

„I mocy. Marya, ile Syn iey Jednorodzony Jez ang ku 

WIĘ” niey miłośći, y affektu; Ona zaś tyle maku tobie do+ 

ay J broci, ile ty grzefzniku w niey malz ufnośći. Nie mos 

ce | że Jezús tych mieć w nienawiśći, -ktorzy Marvi fłiiżą, 

ero- Marys kochaia, bo on fam ey fluzyl, y niefkończenie 

bry- | ia kocha. Nie moze tego zgubić y y y potęmpić, za kto- 

jod | rego zbawieniem, ona fie interefliuie, nie dopuśći te- | 
gu 4 go aby ferce pałaiące ku Matce iego miłośćią, mialo j 
yh f w piekielnych goreć ogniach. Y naywiękfzy , zbro= t 
Wo” f- dzień;o miłofierdziu Bofkim defperować-poty nie ma, i 
aka f poki Matka Milofierdzia, i iego {tione trzyma. Więcey FM 
ato E icy zafłagi y proźby, mieć będąmocy, do iego ubła- || 
ue | gania, aniżeli zbrodnie wfzelkie, do fprawiedliwośći | 
lev |. dego ziirytowania. Watpilbym y delperowal o zba- 
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wieniu moim, gdybym nieufał, y niewierzył, ze fig 
Marya do Boga o mnie wftawia. Wątpilbym:y mie 
dowierzał, czy fig zá mną wftawia, gdybym mogł wą- 
tpić, albo o iey u Syna mocy, Albo o iey ku grzefzni- 
kom litośći; á o tym oboygu wątpić fig nie godzi, chy- 
ba z krzywdą tegofz Syna, y Matki. Bo iakże icy na 
mocy ma fchodzić, ktorey Syn, nielakim fpofobem 
W fzechmocnośći fwoiey udzielił, ażebywfzyftko u Sy- 
na, wfzyftko z Synem, y wfzyftko mogła przez Syna. 
A zafz ten, ktory przykazał ludziom czcić Oyca y Ma- 
tke fwoię, prawo to fam gwałcić będzie? y wzgardzi 
prożbami Matki fwoiey,? ten co kubek wody, w Imię 
fwoie podany , nagradza, Porcyą nayfzlachetnieyfzą 
Kiwie na uformowanie Bofkoludzkiego Giata, od M». 
rY1 fobie pozwoloną zapomni? A icżeli rzecz fig tak 
ma, ktorefz łą profzę granice mocy, Protekcyi, y wla- 
dzy Mary1, chyba te, ktore y famey Wfzechmocno= 
śći Bofkiey? Wolno iey odważnie profić, O to, cokol- 
wiek Bog może, 4 Bog wfzyftko moze, wfzyftko chce, 
o co tylko Marya profi, 

lókie Nabozenfivo, da Nayswigtfey Panny ief 
nayfkutecznieyfe, y ley nayprzyiemnieyfe, 
PUNKT 2. Uważ, czemu tak wiele nabożnych do 
Nayświętfzey Mátki, żadnego Nabozenttw {woich ad 
oqa 
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odnofza fkutku? y tę ak 4 fzczegulną tego uznay 
Przy czynę; ze źle fą do niey nabożnemi, y prawdzi- 
egodo nicy Nabożeńftwa nie maią. Jeft bowiem ná- 
bożcńftwo do Nayświętfzey Matki Falfymwe, ieft pre- 
zumuiące nazbyt, ieft y niedojkonate. Fałfżywe nabo- 
żeńftwo nas ofzukuie, y prożną nadzieią uwodzi. Pre- 
zumuiące nas gubi, niedofkonałe, do zbawienia nam 
niefluży. Fatfyme do Matki Bofkiey nabozenttwo, 
ieft uftami ig chwalić, 4 Sercem bluznić; 4 to czynią 
ći,ktorzy do Nayświętfzey Matki fig modlą, 4 fynai iey 
obrazaig; łafką y miłośćią fyna iey gardzą, 4 uniey fa- 
fki y miłośći zebrzą. Pr ezumuiqce nabożęńftwo ieft, 
żyć w tey perfwazyi, że nam Nayświętfza Matka zba- 
wienie uprofi y wyiedna, choćiaż my cale żadney, dla 
doftampienia tey fafki niebędziemy fożyli pracy y fta- 
ania. Azafz Matka Bofka, więcey niżeli fam Bog do- 
kazać możeja Bog sa,nas,Dez mas zbawić niemoże. W iel- 
ka. to preziipcya, w nadzielę daja naydoftoyniey- 
fzey Matki Bofkiey grzefzyć é, ufaiąc iz nam grzechow 
odpufzczenieotrzyma;takie nabożeńftwo, ieftzkrzyw- 
dą tey Matki,boig fobie Fautorkg,y Protektorką grzechu 
figurnie. Naoftatek, nabożeńftwo niedofkonałe ieft, 
ktore wfzytkę uffuge Nayświętfzey Matki, zafadza y 
funduie na ozigmblych, y niedbałych Modlitwach, y 
Bh 
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powierzchownych famych aktach, zatym dofkonafe 
do Mátki Bofkiey nabożeńftwo ieft , nabożeńftwo 


prawdziwe, ktore fig opponuie falfzywemu. left na-. 


bożeńftwo fkrupulatne y oftrozne, na kontrapukt pre- 
zumuiącęmu; ieft naoftatek nabożeńftwo gruntowne 
z nasladowaniem Świętych przyki ladow , y cnot iey, 
złączone na przeciwko owemu niedofkonafemu,y wla- 
fa tylko fuperficyalnemu: 

PUNKT 3. Jako to prawda ieft, 1% kto fit uzy Maryi 


zginąć niemoze. Suga ma, nigdy zginąć niemoże, 


to prawda ufundowana, ná zdaniu y nauce Oycow SS. 
na racyach, y na experyencyi.. Ale tenże ieft flugg 
MARYT, kto świata, kto cielefnośći, kto czarta y złośći 
iego niewolnik? tenże ief: Mary fluga, kto Syna 1 iey 
glowny nieprayiaciel, yo fzczerym i iego przeiedn aniu, 
nigdy fzczerze y prawdziwie nie pomyśli ? Tenże ieft 
fluga Maryı, ktoremu panuią fprofne grzechy, ktore- 

mi fię ta Matka, y Pani Nayś. naywięcey brzydzi? Ten- 
że ieft fuga Mary1, ktory Prawa Syna iey befpiecznie 
gwalci, y pretenduie aby mu to uchodziło, dla tego, 
iż fig do iey ucieka protekeyi. Nie za flugę, ale zá zu- 
chwafego nieprzyiaciela ta kiego poczyta Nays. Marya. 
Niech fobie tego nie uzurpuie tytułu flugi MARY1, nie 
o takich to rzeczono, że kżo fluży MARY I, zginąć nie 
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może. Sama Nayś. Matka inaczey nas od zguby, y zá- 
tracenia wiecznego falwować nie może, chyba że nam 
u Boga iednaiąc fafki, -przez ktorebysmy z niebefpie- 
czeńftwa tego wiekuifiego zatracenia nafzego wyfzli, 
y wybrnęli; a ieżeli fami w oczywifte to niebefpieczeń- 
ftwo grzefząc udaięmy fię przeciwko iey woli, y ftara- 
niu, coż nam icy Protekcya daley poradzi. Ona nam 
u Boga łafkę poprawy życia iedna, Bog nam ią za iey 
przyczyną ofiaruic, ieżeli iey fig {przeciwiamy, zatra- 
genie y zguba nafza z nas ieft famych. Jakofz nas Nay- 
świętfza Matka, O fafce przeznaczenia nafzego do Nie- 
ba, ubefpieczyć może, chyba iednaiąc nam fafkę, aze- 
byśmy w lafce Bozey umierali, y -życie zakończyli. 
A iakofz ten w łafce umierać ma? ktory nienpamięta- ` 
nie całe życie w grzechu prowadzi ? Examinuy fię te- 
raz, y obacz, iakie twoie ku Matce Bofkiey nabożeń- 
ftwo, y czy godzieneś fię nązywać icy flugg, y do tego 
tytulu flugi Maryr przywiązanych łafk, y Dobro- 
dzieyftw Bofkich fpodziewać fię. 
MEDYTACYA 4. 
O zakończeniu Rekollekcyi ofmiodniowych. 

PUNKI 1, Iżpo Rekollekcyach uczynionych, do- 

fkonalfze życie prowadzić, y Panu Bogu dofkona- 
ley fluzy¢ trzeba. Uważ przyczyny niektore przednicy- 

Bba- fre, 


fze, dla ktorych, po uczynionych rekollekcyach ina- 
czey życie twoie prowadzić, y dofkonaley Panu Bogu 
flużyć ći trzeba. Pierwfa tego przyczyna ieft, że na 
tych Rekollekcyach, z nauki Ducha Przenayświętfzego 
poznałeś, y poznać es był powinien, czego po tobie 
Bog rekwiruie, czego ftan twoy y powołanie , Czego 
obowiązki żywota y Profeflyi Zakonney, czego włalne 
twoie fumnienie y zbawienie; to poznawfzy, 4 wedlug 
tego fig niefprawuiac,zarabiamy ną owe Chty ftufa Zba- 
wiciela fentencyg, Luc 12. fuga wiedzący, a mieczy: 
niący woli Pána Jwego, wiclg plagami karany będzie. 
Pomniy y na ftrafzną owe Pawla Świętego W Liśćic da 
żydow, lafki Bofkiey nie wdzięcznych, y oświeceniom 
Ducha Pizenayśw: nie ktorefponduiących deklaracyą, 
wte flowa. Ad Hebreos 6. Aprzejoż Bracia micymy fig 
ku dofkonatośći: Albowiew niemożna ief rzecz, aby ci 
ktorzy raz Ją oświeceni, ukufli też daru Niebiefkiego, 
3) fali fie uczefinikami Ducha S. koftowali też dobrego 
flowa, Zywota preyftego, á upadli, Zeby znowu mieli 
być odnowieni, ku pokucie ; gdzie 1akieś niepodobień- 
{two zbawienia Paweł $. upatruie, w tych, ktorzy raz 
zoftawizy oswieceni, znowu dodawnego życia, y zlych 
fwoich powracaig namiętnośći. Druga przyczyna, iż; 
nadaremnieby pofzła tyłu dni praca, gdyby bez wfzel- 
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kiego pożytku fkończyć fig, y przeminąć miała. Sfu-- 
chay przeftrogi Chryftufa Pana; Gdyżym nie byl przy- 
Beat, y ich nie nauczył, grzechuby nie mieli. Grzechy 
po 1ekollekcyach duchownych ponowiene, cigz{ze 
nierownie fą, niżeli przefzłe; y o takich mowi S. Pa- 
wel, że /żeyby ydepiey dla nich bylo, gdyby nigdy nie 
byli przyfli do uznania prawdy, niżeli po uznaniu om 
ney znowu fię cofać, y do dawnych fwoich powracać na- 
rowow. Poznałeś na tych rekollekcyach koniec twoy, 
do ktorego ftworzony iefteś, poznałeś koniec wokacyi 
twoiey, użnałeś obligacyą, ktorą mafz, wfzelką ufilno- 
śćią y ftaraniem, do tego zmierzać y dążyć końca, po- 
znałeś śczodki, y pomocy do tego konca fwego, pizey- 
rzałeś y w przefzkodach do niego rożnych, ieżeli, do 
tego, końca odtąd wiernie dążyć, ieżeli przyzwoitych 
śrzodkow y pomocy zażywać mic będziefz, iezeli prze- 
fzkody wfzelakie, wfzyftkiemi filam przy pomocy Bo- 
fkiey, przez fpofoby fobie od Ducha Świętego, na tych 
rekollekcyach podane , uprzątać fobie nie będzielz , 
Biada tobie Babylonie, oto nie chcialoś być uzdrowione. 
oftateczne cię czeka od Boga opulzczenie. Reflektuy 
fig na wfzyftkie ofobliwfze oświecenia pod ten czas 
miane, przypomniy fobie pryncypalnieyfze, ktore cię 
od złego odftrafzały, y do dobrego naklanialy y kon- 
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winkowały racye, pod czas tych rekollekcyi; konno- 
tuyże fobie dla pamięci, y częfto ie przed oczami fo- 
bie wyftawiay, A proś Dobroci Bofkicy, ażeby cię łafką 
fwoią utwierdzić raczył, w dobrych rezolucyach, kto- 
reś za Tafką iego uczynił. 

PUNKT 2. Uwaz, Dobrodzieyftwa Bofkie,ktores o- 
debrał podczastych rekollekcyi,famerekollekcye Nay- 
więkfzym fa Dobrozieyftwem, że ći Bog dał przyść do 
nich,y poftrzedz fię w obłąkaniach twoich,z drogi Zba- 
wienia; zdrowie, ktore ći użyło z dari Bożego, dla 
zakończenia ich, fzczęśliwie, Ofwiecenie wtak wielu 
okolicznośćiach fumnienia twego, tobie y Bogu wia- 
domych,na ktoreś fig dotych czas nie reflektował, albo 
fobie za nie niemiał, okazya czynienia aktow roznych 
cnot, podczas tych rekollekcyi,konfolacye,y wnętrzna 
pociecha na medytacyach niektorych odebrana,y wnę- 
trzne na fercu fkrufzenie. Te, y infze łafki obficie na- 


ciebie Bog wte dni wylewal,y wylewać ie zawfze zwykł, 


na Ofoby oddalone od zgiełku, y tumultu świeckiego, 
Dziękuy Bogu twemu, pros SS. Pańfkich aby ći po- 
mogli dziękować, zakochay fig wofobnośći, y w mey 
fig choway, ile ci zabawy ftanu twego pozwolą. 
PUNKT 3. Reficktuy fig y na defekta rozne, pod- 
czas tych rekollekcyi od ćiebie popełnione; iezelis opi- 
fa- 
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nO» fanie y porzadek czafu zachował, iezelis nie kizywdzif, 
if. 4 odzin naznaczonych nie fkracał, ieżeliś wfzyftko z 
nika | intencyą dofkonałą y ochotnie, bez utęfknienia fobie 
kto. k czynił, ieżelis oświecenia y reflexye do ferca ci od Bo- 
ga dane {konnotowal, ieżeliś teź 1akie poftanowienia 

ES 0- dobre w partykularnośći, 4 nie fame tylko ogulne czy- i 
Naye nil; iezclis fie ofpalftwu niedawal zwycigzac, iezelis mil- 
ŚĆ do czenie y fkromnosc zachował; zate y infze defekta fwo- 
Zła: $ 6. żałuy, ofiaruy infzych ferwor dofkonaley y święto- 

i bliwiey, te Swięte cwiczenia czyniących. Upokorz fig 
Lali 1iżey <wfzytkich , nayniegodnieyfzym y naygrze- 
ae śnieyfzym fię uznawaigc,obmey wektwi Zbawiciela 
“ho. | fwego,wizytkie zadrofne mysli,fowa,y akcyetwo- 
ich 4 ie, a cokolwiek było dobrego,złoż w rany iego 
sM N ayświętfze, 4 żebyś to tak mogł przyie- 
ią mniey ofiarować, Maieftatowi Bofkiemu. 


Pamiętay o doftąmpieniu Odpultu na re- 
kollekcye nadanego, zmow na 
oftatku Te Deum Laudamus. 
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